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t te ie n n ik  wvchocKi eod/Jeuuie oprócs Świąt uroczystych i Niedziel. - P re num erata  
przyjmuje się w W arszaw ie i urzędach Pocztow ych; w W arszawie przyjm uje się tak  w 
głów nyip kan to rze  D vrekcji przy ulicy M iodow e, N . 487, ja k  i w innych m iejskich k an ­
to ra c h . P re n u m era ta  w W arszaw ie rocznie rs r . 8 ;—półroczn ie  rsr. 4 ;— kw arta ln ie  rs.
2;— m iesięcznie kop. 67.- Bez odnoszenia p ren u m era ta  n ie  przyjm uje się. Za odno­
szenie do dom u, dop łaca się m iesięcznic kop. 5 ;—w U rzędach  Pocztow ych: rocznie rs. 
10: -pó łroczn ie  rsr. 5; -k w arta ln ie  rsr. 2 kop. 50 i na te  ty lko  term ina  przyjm uje się 
crenum crata- w ulewnym  zaś kan torze  m ożna prenum erow ać po tejże cenie na  te same 

term ina, a  n a  inne po kop . 92 na  m iesiąc. „

Obwieszczenia przyjm ują się za o p ła tą  od w iersza d ruku: za I -k ro tn e  obw ieszczenie 
kop. 6; za 2 -k ro tne  kop. 9; za 3 -k ro tne  kop. 12.—A rty k u ły  nadesłane  do zam ieszcza­
nia  bez w skazania w arunków  ze strony  au to ra , p rzechodzą do zupełnego rozporządza­

l i  OK 6  nia D yrek c ji:—A rty k u ły  n ieprzyjęte, będą zw racane ty lko  n a  osobiste żądan ia  i zacho-
■ wywane będą 3 m iesiące; przyjęte, w razie potrzeby  podlegają  skróceniom . - L i s t y

przyjm ują się ty lko  frankow ane. — A rtyku ły  i ogłoszenia nadsy łane do zam ieszczenia  
tegoż samego dn ia , powinny być dostaw iane do R edakcji przed godziną 9 z ran a . — R e­
dakcja  o tw arta  je s t d la  osób m ających in teresa, codziennie, oprócz dn i św iątecznych* 

od godziny 12 do 1 po południu.

P R E N U M K I I A T A
N A

k .  e t

DZIENNIK WARSZAWSKI
Dziennik W arszawski w roku przyszłym  

J870 wychodzić będzie, według tego samego 
programu, w takich samych warunkach i w 
tym samym jak w r. b., formacie.

f  *
Prenumerata miejscowa pozostaje taż sama, 

a mianowicie:

w W arszawie bez rozsyłki:
n a  r o k .......................rs. 8  —
„ © m iesięcy  • « A
„  ' 3  m ie s ia ^
„ g m ie s ią c

Za przesyłkę do domu, dopłaca się m ie­
sięcznie kopiejek 5.

Prenumerata zamiejscowa przyjmuje się 
J e d y n i e  w  H s e ;  t o r z e  C J ł ó w n y m  
D y r e k c j i  o l» u  S J i s i e i i n i k ó w W a r -  
s z a w s k i c l l ,  na ulicy Miodowej Nr. 487, 
roczna, półroczna, kwartalna i miesięczna:

Cena prenumeraty zamiejscowej: 
na rek; na pół rokn; na 3 miesiące; na miesiąc. 

JlOrs.1) 5rs .2) rs .^k .5© 3)] § 4 k . 4)
P P . prenumeratorowie zamiejscowi, pra­

gnący zaprenumerować Dziennik, raczą przy­
syłać pieniądze, za termin żądany, wprost do 
Dyrekcji franco, z wyraźnem wypisaniem

adresu. Numera Dziennika Warszawskiego bę­
dą wysłane w b an d ero lach  * adre-. 
sem  prenum eratora.

Ostrzegamy pp. prenumeratorów zamiej­
scowych, iż powinni o ile  m oźn % n a j­
w cz eśn ie j dopełnić p rzesy łk i pie­
niędzy, jeżeli pragną nie doznać przerwy w 
otrzymaniu Dziennika.

‘) W  tej cyfrze za ekspedycję 40 za przesyłkę po­
cztą 1 rsr. 60 kop.

a) W  tej cyfrze za ekspedycję 20 za przesyłkę po­
cztą 80 kop.

■') W  te j  liczbie za ekspedycję 1 0  z a  przesyłkę po­
cztą 40 kop.

4) W  tej cyfrze za ekspedycję 3 '/a za przesyłkę po­
cztą 1 3 ‘/a kop.

i m in is te rja ln e .— K w estja  gabinetow a. —  Rodzina o rleań sk a  
| i h r. C bam bord. — H is z p n n ja .  K ortezy. — T u r c j a  i  
| z ' . e r a i ' i  u ł o w i  f i ń s k i e .  Rządy tu reck ie . —  A n g l j a .  
| F en ien i.

f e j l e t o n .  — Jak zaślub ić ukochaną? (d. c.)
P R Z E W O D N IK  W A R SZ A W SK I.—  Skład zegarków  p .

! Em anuela D rejsokna. — T ydzień targow y, i t .  d.

DZIAŁ URZĘDOWY

W  składzie herbaty u p. Adama Szkopek
w Częstochowie, otwartym został kantor obu
Dzienników Warszawskich.
=  1  -------- ■ T

.s p i s  li  /: e  o Zj y .
I J iZ IA f. UK/HJBOAV Y.  — M o n a rsz e  n a g ro d y .—  O rd e r: — 
j T ra n z lo k a o ja , aw an s i n o m in ac ja . —  N ajw yższy  ro zk az . —  
i N a jw y że j z a tw ie rd z o n a  uchw ała . —■ M a g is tr a t  m . W a rsz a ­

w y .—  R o z k az  w arez . o b e r -p o l ic m n js tr a .— K asa  oszczędności.

D Z IA K  N I E U R Z Ę D O W r .  • Vce.rSijawa. — P rze­
gląd p o li ty c z n y .— Telegramy. -  Wiadomości teiegrafi-

! CXEC.— Ję z y k  w yk ładow y  w p o z n a ń sk ie m . —  E g z a m in a .—  
I N ie d z ie ln e  le k c je  b e z p ła tn e  ję z y k a  ru sk ie g o . — H a n d e l  zb o - 
j  ża; w iadom ości g o s p o d a rs k ie . —  K u r je re k . —  K u rsa  m o - 
j  n e t. —  O d w ied z in y  N a jd o s to jn ie js z y c h  O sób . —  R a u t. —  
i Z w ied zen ie  k la s z to ru . —  P r o je k t  ustaw y g ie łd y  m o sk iew -
: sk ie j. —  l ogfida. K orespondenej a  D zienn ika
I ' W a r s z a w s k i e g o :  z P a ry ż a . —  A a s t r j a  i  z i e m i e
1 K d O W ia ń ś lc ie :  M in is te rs tw o  i izb a  d ep u to w an y ch ; k o m i-  
! s ja  ad reso w a ; k w e s tje  k o n s ty tu c y jn e ;  je n e r a ł  R o d ich . —
| P ru sy  1 Niemcy. B udżet,. - — » P r a - i o 1 a .  P rz e s i le n ie

r^S«ma«r*w».MtwaiGir*Enuns»i -w,

W arszaw a, 
l i l ia  1© (22,1 O rudnia.

Monarsze nagrody.— N a jja ś n ie js z y  P a a  N a jla sk a w ie j u -  
d z ie lic  ra c z y ł b y ły m  cz ło n k o m  w ojskow ym  w k o m isja c h  o d ­
b io rc z y c h  w arsza w sk ie j i b rz e sk o -  litew sk ie j: k a p ita n o w i 
1 4 -g o  o ło n ie c k ie g o  p u łk u  p ie c h o ty  Macillewiczowi, g r a ty ­
f ik a c ją  1 9 5  r s . ,  a  p o ru c z n ik o m  p u łk u  w o ły ń sk ieg o  g w a rd ji  
Raftopulło  i Mederowi o rd e ry  i w .  S t a n i s ł a w a  3 - e j  
k l a s y .  ( Rozkaz do wojsk okr. loarsz.)

Order. — N a jja śn ie jsz y  P a n , w d . 26  lis to p a d a , u d z ie lić  
ra c z y ł p o ru czn ik o w i tu rk ie s ta ń s k ie j  k o m p a n ji s a p e ró w  ,Tan* 
czervskiemu, w n a g ro d ę  g o rliw e j s łu ż b y , o rd e r  ś w. S t  a -  
n i s 1 a  w a  3 k l a s y .  (Rus. lnic.)

Tranzlokacja.— A wans.— Nominacja. —  P rz e z  N a j ­
w yższy ro z k a z  w w ydzia le  w ojskow ym  (z  d n ia  2 g ru d n ia ) ,  
p o ru c z n ik  p u łk u  6 -g o  w o ły ń sk ieg o  u łan ó w  J .  C. W . W ie l­
k ie g o  K s ię c ia  K o n s ta n te g o  M ik o ta jcw ic za , Kandyba, p rz e ­
n ie s io n y  z o s ta ł do k o rp u su  ż a n d a rm e r ji;  (z  d n ia  3 g ru d n ia )  
z o s ta ją c y  do p o le c e ń  p rz y  n a c z e ln ik u  g ło w n eg o  sz ta b u  p o ­
ru c z n ik  p u łk u  g ro d z ie ń sk ie g o  huzaró w  g w a rd ji Zajaszni- 
kow, aw an so w an y  z o s ta ł n a  sz ta b s - ro tm is trz a ;  p o m o c n ik  
n a cze ln ik a  4 -e j dyw izji p ie c h o ty , j e n e r a ł -m a j  o r  Mancew, 
m ian o w an y  z o s ta ł g u b e rn a to re m  k a lisz sk im , z za liczen iem  
do p ie c h o ty  a rm ji. (Tamże).

Najwyższy rozkaz. —  M in is te r  sp raw ied liw o śc i w d . 2 5  
l is to p a d a  zaK O m unikow ał rz ą d z ą c e m u  se n a to w i N ajw y ższy  
ro z k a z , z a p a d ły  2 0 lu te g o  r .  b . t r e ś c i  n a s tę p u ją c e j:  S p ra w y  
a g itu ją c e  się  lu b  zaw yrokow ane w są d ach , w noszą  się  p o d  
N a jw y ższą  d ecy z ję  J e g o  C e sa rsk ie j M ości je d y n ie  za  p o ś r e ­
d n ic tw em  m in is tra  sp raw ied liw o śc i, z w y ją tk ie m  w y p ad k ó w , 
W yraźnie p rz e w id z ia n y c h  p raw em . N a  o ry g in a le  w łasn ą  J e g o  
C e sa rsk ie j M ości r ę k ą  n a p isan o : „wykonać." ( Gon. Urząd.)

Najwyżej zatwierdzona uchwala. —  R a d a  p a ń s tw a , w

IfEJŁKTO N DZIENNIKA W ARSZAW SKIEGO.

J A K  Z A Ś L U B I Ł  M I Ę ?
P O  W IE ŚĆ  '

Armanda  ' Jusselain .
(P a trz  N r. 2 7 0  —  2 7 3 ) .

—- Coż to, nowicjuszu... Czyliż twój ojciec zapo- 
ipniał przyjść po ciebie w dzień świąteczny?

.— Nie mam ojca, odrzekł nowicjusz głośnym  
w ybuchając płaczem.

‘ A  tw oja matka?
 Nrie mam już  i matki!...
Chłopczyk nic nie odpow iedział -—- lecz pobiegł 

natychm iast do sali i pow rócił za chwilę prow adząc 
z sobą damę, k tó ra  me zważając na roztargane w ło­
sy i na zam orusaną od płaczu tw arz biednego no- 

^ wicjusza, uściskała go i zaczęła pocieszać. P o tem , 
wziąwszy go za rękę, w yprow adziła z kolegjum  i 

' pomimo pobrudzonego ubrania kazała mu wsiąść 
w raz z sobą i synem do karety  oczekującej na nią.

W iadom o, że  dzieci prędko stygną z otrzym anych 
wrażeń — nic dziwnego przeto że i ów nowicjusz 
prędko osuszył z łez oczy. Ach! drogi H en ry k u ! 
jakąż  to m atkę znalazłem  w twojej... ja , k tóry  nigdy 
nie znałem  rodzonej... i jakiż to szczęśliwy dzień 
przepędziliśm y wówczas pod cieniem wielkich drzew

w wiosce waszej!
I  tak już  się działo potem każdej niedzieli... gdyż 

zawsze zapom inano o biednym  nowicjuszu... Oto 
jest drogi przyjacielu, jedyne jasne wspom nienie 
z całego dzieciństwa m ojego— odtąd też poczyna się 
i nasza stara przyjaźń! M iałeś słuszność m ów iąc, 
żeś mi bratem  praw ie —  gdyż twoja św ięta m atka 
kochała nas obydwóch... G dyby nie ona i nie ty, 
przepędziłbym  był w kolegjum  całe lat dziewięć, 
ja k  pies na uwięzi... A  przecież w Bordeaux, oprócz 
opiekuna m ieszkał jeszcze wuj mój — rodzony b ra t 
mej matki!... Lecz ten  człowiek cały zajęty ciągłem  
powiększaniem  znacznego już  m ajątku, zapom niał 
naw et, że istnieje tuż obok niego, nieszczęśliwy sie­
rota, którem u miejsce ojca zastąpić był powinien. 

I I I .
P o  dosyć późno, bo aż w dwudziestym pierwszym  

roku  życia skończonej edukacji, wyszedłem z kole­
gjum ... O piekun mój, k tó ry  pod pozorem , że naj- 
pierw ej należy rozwijać siły  fizyczne w  człowieku, 
pozostaw ił mnie był do dw unastego roku  życia po­
między parobkam i i zw ierzętam i — opiekun, k tóry  

,-przez następne dziewięć la t ograniczał swój obo­
wiązek na regularnem  opłacaniu za mnie należności 
w zakładzie — teraz, pospieszył natychm iast z po­
zbyciem  się mnie najrychlejszem  i zdał mi rachunek 
z m ajątku. P raw dę  mówiąc, ten człowiek pilnow ał 
bacznie pow ierzonego mu m ajątku sieroty i dzięki 
jeg o  uczciwości, ujrzałem  się panem  sporego ma­
jątku.

W  tej to epoce mój w ujaszek P ickuick... C zyznasz 
wujaszka P ickuicka, H enryku?

Oficer skinął głow ą i uśm iechnął się lekcew a­
żąco.

—r OtÓŻ w tej epoce, powtarzam , ów w ujaszek 
P ick u ick , k tó ry  wycofał się już  był z handlu zro ­
biw szy ogrom ny m ajątek, ja k  powszechnie tw ie r­
dzono — przypom niał sobie że ma siostrzeńca we 
mnie. P rzyw ołał mię do siebie i dał, przyznaję to 
dzisiaj, nader rozsądną radę, mówiąc:

— Paw le, rzek ł do mnie, jesteś już  pełnoletnim , 
i w ładasz wcale pięknym  m ajątkiem , k tó ry  wynosi 
w gotowiznie 250,000 franków -— wiem to od tw oje­
go opiekuna. Otoż, mój chłopcze, posłuchaj mojej 
doświadczonej rady  i umieść twój kapita ł na pięć 
od sta procentu — T ym  sposobem będziesz m iał 
12,500 fr. dochodu. Ofiaruję ci u siebie m ieszkanie, 
stół, opał, praczkę, światło słowem wszelkie po­
trzeby  i wygody — tak, że nie potrzebując ponosić 
żadnych praw ie wydatków, będziesz m ógł kap itali­
zować dochody i z czasem zebrać znakom ity ma­
ją tek .

M yśl zbierania m ajątku, na samym wstępie do ży­
cia—przejęła  mię dreszczem . Już  samo tak ie  detali­
czne wyliczenie dobrodziejstw  m aterjalnych, ja k ie -  
mi chciał mię okryć wujaszek, zraniło moją delika­
tność. P rzypom niałem  też sobie, że w przeciągu la t 
dw udziestu z górą, pan P icku ick  nie dow iadyw ał 
się naw et wcale, c zy ja  żyję jeszcze... Zresztą, wspól­
ność pobytu z tym  starcem  bezżennym, w tym  dom u
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wydziale ekonomicznym i n* ogólnem positdzepiu, rozpo­
znawszy wniosek m inistra skarbu, względem zniesienia po­
boru splawnego i drożnego, pobieranego na komorach cel­
nych Królestwa Polskiego, uchwałą swoją, w d. 2 4 listopa­
da r. b. Najwyżej zatwierdzoną, postanowiła: pobór spla­
wnego i drożnego na całej granicy Królestwa Polskiego 
znieść od 1 stycznia 18 70 r. (Tamże).

Magistrat miasta Warszawy. — N a zasadzie posta­
nowienia JW . Hrabiego Namiestnika w Królestwie, poda­
nego do powszechnej wiadomości przez ogłoszenia w p i­
smach publicznych w miesiącu Maju r. b., oczyszczanie 
kloak na SI główniejszych, w temże postanowieniu wy­
szczególnionych ulicach, poczynając od dnia 1 (1 3 ) Lipca 
r. b., winno być dopełnianem aparatem B ergera lub inne- 
mi w równym stopniu udoskonalonymi sposobami, a to  w 
widokach ogólnego porządku i zabezpieczenia zdrowia pu­
blicznego od wszelkich wpływów szkodliwych. W  skutku 
tego przedsięwzięte zostały przez M agistrat środki celem 
wprowadzenia w wykonanie powyższego postanowienia; gdy 
zaś następnie jeden  z przedsiębiorców tutejszych wywózki 
nieczystości, Kwieciński, wystąpił do M agistratu zżądaniem 
dozwolenia mu również oczyszczania kloak na wszystkich 
bez wyjątku ulicach aparatem  zbudowanym podług systemu 
Lesage’a, to dla przekonania się o sposobie działania i 
praktycznośei aparatu tego wyznaczona była przez Magi­
stra t oddzielna delegacja techniczna, k tóra po odbyciu 
dwukrotnych prób, przekonała się: że aparat ten pod wzglę­
dem konstrukcji jak  i sposobu działania przy operacji o- 
czyszczania kloak, posiada liczne niedogodności, jak np. że 
trudno w nim skontrolować ilości wydobytych nieczystości, 
a tym sposobem oznaczyć ceny— za wywózkę,— że samo 
oczyszczanie przy najmniejszych przeszkodach w czasie o- 
peracji, je s t niepodobnem i potrzebuje pomocy 4 do 5 lu­
dzi, którzy wchodzić muszą do dołów dla usunięcia słomy 
i innych przedmiotów mogących zanieczyścić kiszkę i zata­
mować zupełnie oczyszczanie, — że ludzie ci pozostają dość 
długo w dołach, co na-stan ich zdrowia lub wypadek wpa­
dnięcia do dołu nie je s t bez wpływu,— że samo przygoto­
wanie aparatu do działania wymaga wielu skomplikowa­
nych przyrządów mechanicznych i kierownictwa specjalne­
go mechanika, że do obsługi znaczniejszej liczby dołów 
kloaeznych potrzeba byłoby wielu takich aparatów, znaczną 
wartość pieniężną przedstawiających i że aparat ten  nie 
je s t do użycia w ulicach lub podwórzach zacieśnionych jako 
niełatwo zawrotny, jednem  słowem przy tylu niedogodno­
ściach nie może być uznawany za ulepszony a tembardziej 
wvtrzvmac porównania z aparatem B ergera. Uzasadniając 
się na takowej opinji delegacji i mając na względzie przy­
toczone powyżej postanowienie JW . Hrabiego Namiestnika, 
M agistrat udzielił p. Kwiecińskiemu odpowiedź, że oczy­
szczanie kloak na 61 główniejszych ulicach miasta może 
być tylko dokonywanem za pomocą aparatu Bergera. O czem 
podając do publicznej wiadomości nadmienia, że wydane 
w rozwinięciu powyższego postanowienie rozporządzenia, 
*r swojej mocy pozostają.

W  rozkazie Warszawskiego Ober - Policmajstra do 
Policji Wykonawczej zamieszeżono: W edług doniesienia
naczelnika straży ogniowej, w niektórych piekarniach i cu­
kierniach, ogień bywa tylko wtenczas gaszony, kiedy pie­
czywo znajduje się w piecach, po wyjęciu którego na no­
wo bywa rozpalany, w skutek czego, lufty kominowe ciągle 
rozgrzewane nie mogą być należycie oczyszczane, albowiem

zapuszczone w nie liny i miotły bywają przepalane, a chłop­
cy kominiarscy z obawy nieszczęśliwych wypadków poparze­
nia, nie mogą się wpuszczać w takowe. Dla zapobieżenia 
więc, ażeby przez nieakuratne wycieranie kominów niezapa- 
lały się sadze i nie spowodowały pożarów, polecam komisa­
rzom cyrkułowym, zobowiązać właścicieli piekarń i cukier­
ni, ażeby w wskazane przez majstrów kominiarskich dnie 
i godziny do wycierania kominów, nie rozpalali w piekar­
niach ognia; nad akuratnem wykonaniem czego, czuwać po­
licja ma sobie zaleeonem.

Kasa Oszczędności Miasta Warszawy z kantorem po­
mocniczym w gmachu szkolnym za kościołem św. A leksan­
dra przy Alei Belwederskiej pomieszczonym, w tygodniu u- 
płynionym do dnia 7-go (1 9 ) Grudnia ro k u  bieżąc, włącz­
nie, wydała książeczek nowych 51 , na które, tudzież na da­
wniejsze w 3 78 wnioskach, złożono rub. sr. 5,3 08 kop. 
9 5. Na żądanie zaś 14 9 uczestników (prócz procentu rs. 
49 kop. 9 7 należnego za rok bieżący od całkowitych od­
biorów) wypłaciła rub. sr. 7 ,058  kop. 8 5 ^  i umorzyła
książeczek 5 2; przeto uczestników 
ta ł re. 7 1 3 ,014  kop. 51.

19 ,703 , posiada kapi-

pelacje uczynione gabinetowi na posiedzeniu 
komisji adresowej, minister dr. Giskra pomię­
dzy innemi oświadczył, że żaden z członków 
gabinetu jeszcze nie podał się do dymisji, czy 
zaś niektórzy mają. taki zamiar, nie może tego 
na publicznem posiedzeniu wyjaśnić. Dla te­
go aby otrzymać pod wieloma względami po- 
ufniejsze wyjaśnienia od ministrów, komisja 
adresowa wyznaczyła podkomitet z 5-u zło­
żony członków, w liczbie których tylko jeden 
przychylny jest obecnemu gabinetowi. Dr. 
Giskra na wspomnionem posiedzeniu oświad­
czył także, iż gabinet nie ma zamiaru wystąpić 
z gotowym projektom do prawu o reformie 
trybu wyborów.

W paryzkich dziennikach do znużenia 
podawane' są pogłoski o mających nastąpić 
zmianach w gabinecie. Public zapewnia, że 
usunięcie się obecnego gabinetu i miano­
wanie gabinetu Olliviera, jest rzeczą posta­
nowioną, która zaraz wprowadzona zosta­
nie w życie po ukończeniu czynności spraw­
dzania ważności wyborów. La Lrance i La  
Patrie wbrew temu utrzymują, że jeszcze ża­
dna kombinacja nie została utworzona, z po­
wodu iż większość parlamentarna jeszcze się 
nie ustaliła.

W&foska izba deputowanych, uchwaliwszy 
tymczasowy pobór podatków odroczyła się aż 
do lutego, aby dać możność nowemu gabine­
towi do wypracowania planu finansowego.

Jenerał Prim nieco się zachwiał w swej pe­
wności co do kandydatury księcia Tomasza 
genueńskiego, bo na posiedzeniu kortezów, 
chociaż wynurzył przekonanie iż rodzina księ­
cia Tomasza nie będzie stawiała oporu jego 
kandydaturze, dodał jednak zastrzeżenie, iż 
gdyby nawet kandydatura ta nie przyszła do 
sk u tk u , Hiszpanja nie z o sta ła b y  ogłoszona za 
rzeczpospolite.

W Irląndji fenieni popełniają coraz większe 
gwałty, a w jednem miejscu w hrabstwie 
Kings, człowiekowi stawiającemu im opór 
przy rabunku oberżnęli nos. Taki oburzający

DZIAŁ ftlE  URZĘDOWY

Wargxawa, 
dnia IO (22) Grudnia,

Nakoniec nominacja jen. Rodich na dowódcę 
wojsk w Boccha di Cataro, w miejsee jen. Auers- 
pergą, została urzędownie ogłoszona, ale w obec 
doniesień o zamiarze poddania się powstańców 
w Kriwoszje, którzy dotąd stawiali najupor- 
czywszy opór, wstrzymany został jego wyjazd 
na stanowisko i może stracić wszelkie znacze­
nie. Postanowienie powstańców złożenia broni, 
dzienniki wiedeńskie objaśniają w ten sposób, 
iż wyprawą wojsk do Dragali, jakkolwiek nie­
zbyt fortunną, zostali oni przekonani o niemo­
żności stawiania długo oporu, zaopatrzenie zaś 
twierdz Dragali i Cerkwice w żywność, odjęło 
im nadzieje zdobycia tych stanowisk, a kordon 
wojsk odcinający ich od w yb rzeży , od ją ł im 
możność zaopatrywania się w żywność. Nie 
mało przyczyniła się także do ich postanowie­
nia postawa księcia Czarnogóry, który nie chce 
udzielić im czynnej pomocy. Jeżeli powyższa
wiadomość co do zamiaru powstańców dalma- „ _ .
ckich potwierdzi się, zniknie jeden ważny j czyn wywołał ze strony londyńskieh dzienni- 
punkt zarzutów stawianych przeciwko obecne-1 ków nalegania na rząd, aby energicznie wziął 
mu gabinetowi, wszelako inne kwestje we­
wnętrzne, jak naprzykład co do pojednania 
z Czechami, pozostają niezałatwionemi. W W ie- 
dniu ciągle panuje przekonanie o trwającem 
przesileniu ministerjalnem, a do nadania tym 
pogłoskom prawdopodobieństwa, przyczyniła 
się wycieczka prezesa gabinetu przedlitawskie- 

hr. Taaffe do Budy, na naradę. Na iuter-go

się do poskromienia ruchu fenienów.— Obok 
tego dzienniki londyńskie zajęte są artykułem 
amerykańskiego dziennika New Jork Times, 
który donosi iż rząd angielski urzędownie zo­
stał zawiadomiony, że rząd washingtoński go­
tów jest wziąć pod rozwagę nowe propozycje 
jakie Anglja uczyni dla załatwienia znanej 
sprawy statku Alabama. Nie będą to jeszcze

tak podobnym do grobowca zimnego, przeraziła 
mie- Mniemałem wtedy i zapewnie mylnie, że stanę 
sie niewolnikiem skąpego wujaszka, który chce za 
małą stosunkowo ofiarę, kupić sobie we mnie bez­
płatnego strażnika, czuwającego nad jego zdrowiem  
w ostatnich dniach starości... Odmówiłem mu więc 
stanów-czo, za nadto pośpiesznie może... Lecz czy- 
liż potrafimy udawać w dwudziestym pierwszym ro­
ku życia?

Wujaszek Pickuich uniósł się gniewem, oświad­
czył mi, że jestem niewdzięcznikiem i o mało że nie 
przeklął mię nawet!.. W reszcie, wypędził mię z swe­
go domu, do którego też nigdy już potem nie wsze­
dłem. W  owym czasie, ty Henryku, wyjechałeś do 
armji... Czemuż nie poszedłem za twoim przykła­
dem.-' Niestety!... twoja biedna matka!

L ecz nie wskrzeszajmy tych bolesnych wspomnień.
Znalazłem się tedy sam jeden w Bordeaux—i by­

łem tak opuszczonym, jak w owym dniu, gdy przed 
dziesięciu laty zastałeś mnie płaczącego w pustym  
dziedzińcu kojegjum...

Samotność i opuszczenie!... te dwa wyrazy uspra­
wiedliwiają wiele... wiele rzeczy w życiu!.

— W iesz, m ówił dalej Trelan, po chwili milcze­
nia, że w Bordeaux ludzie zajmują się li tylko inte­
resami handlowemi i spekulacjami wszelkiego ro­
dzaju. Skoro więc tylko dowiedziano się, że posia­
dam 250,000 franków w gotowiźnie, zostałem za­
rzucony propozycjami spekulacji, współki lub po­
życzki.

N ie wiem czy przypominasz sobie niejakiego Ga­
lot’a, który kolegował z nami w liceum?

- -  I  jak jeszcze! odrzekł Choisy wciągnięty mi­
mowolnie w obrazy tych wspomnień pierwszej mło­
dości: Był to chłopiec niski, z twarzą podobną wy 
razem do cielęcia— dobry w gruncie, lecz z pozoru 
chytry i wyrachowany— ba! wszakże to jemu nada­
liśmy przezwisko mądrali.

—  Ten sam, i kto wie czy nie zasługiwał nawet 
na takie przezwisko... Pamiętam że faciendowat cią­
gle z wszystkiemi kolegami na rozmaite przedmio­
ty a zawsze coś na zamianie zyskał — umiał się też 
i przypodobać każdemu.— W  retoryce mawialiśmy 
zwykle że Galot posiada gruntowną znajomość lu­
dzi...

Galot miał matkę ubogą i dla tego zmuszony był 
wcześniej opuścić kolegjum, nie skończywszy ca­
łego kursu nauk—jednakże tak się umiał obrócić 
na świecie, że po ukończeniu nauk doszedłszy do 
pełnoletności, zastałem go prowadzącego wielką fa­
brykę Raynal’a i spółki, położoną przy rogatkach, i 
to nader umiejętnie.

Pewnego dnia, chłopiec ten przyszedł do mnie i 
rzekł: W iesz co Trelan... czy chcesz zrobić dosko­
nały interes? Zaproponuję ci go... Oto znudziło mi 
się już pracować dla korzyści drugich — chcę sam 
założyć coś na własną rękę, leftz brakuje mi kapita­
łu. Jeżeli chcesz w-ejść ze mną w spółkę komandi- 
tową i włożyć w interes pieniędze, możesz z niej 
mieć 20 do 25 procentu od sta. W  rękoj mi będziesz

miał zawsze fabrykę... to gwarancja-wyborna.
Pokazał mi następnie bilans domu RaynaFa, we­

dług którego mieliśmy się uregulować... Pom yśla­
łem, że mogę zrobić dwojako dobry interes, to jest 
zapewnić sobie dochód znaczny i dopomódz dawne­
mu koledzę, którego obrotność i zręczność poszła u 
nas kiedyś w przysłowie, przyjąłem więc jego pro­
pozycję. . .

W  pierwszym roku wszystko szło jak najlepiej —  
doglądałem z bliska wspólnego interesu—i przeko­
nałem się, że Galot był istotnie doskonałym wspól­
nikiem—jako człowiek czynny, uczciwy x roztropny.

Na drugi rok, rezultat pokazał się jeszcze świe­
tniejszy... na mnie bowiem samego przypadło z gó­
rą 60,000 franków dywidendy z otrzymanego zysku... 
W tedy to przestałem już tak ściśle dozorować biegu 
interesów naszych, tembardziej że miałem w Galo- 
cie ufność nieograniczoną, /resztą , potrzebowałem  
zabawić się trochę...

Ty nie pojmujesz tego drogi Henryku, ty co 
obrałeś sobie zawód od początku wejścia na świąt, 
i co w młodym wieku uczestniczyłeś w tylu bitwach 
jak żaden może ze starych weteranów armji— ty nie 
masz pojęcia o życiu młodego człowieka próżnują­
cego zupełnie. Powiem ci tylko, że ze znanego ci 
niezgrabnego wieśniaka przemieniłem się wkrótce 
w jednego z najmodniejszych lwów bordowskich: 
trzymałem powozy, konie, miałem dom urządzony 
wytwornie — przyjaciół ilu chciałem, a kochanek... 
tyle ile nie chciałem^mieć nawet!... (d. c. n.) „
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właściwe układy dyplomatyczne, ale przygo­
towawcze rokowania, a dziennik nowojorkski 
usiłuje wykazać konieczność aby były prowa­
dzone w Washingtonie pod kontrolą, rządu i 
senatu, oraz opinji publicznej w Stanach Zje 
dnoczonych.

T e l e g r a m y
D z i e n n i k a  W a r s z a w s k i e g o .

P a r y ż ,  21 (9) grudnia. Cesar:.. 
po sprawdzeniu ważności wyborov 
urzędownie przyjmie dymisję gabi - 
netu, a utworzenie nowego mini­
sterstwa powierzy p. Ollivier. Z '< \ 

przeczają pogłosce, jakoby rzad
francuzki proponował rozbrojenie

(Correspondent Bureau).

w  iadomosoi telegraficzne
* Moskwa, 0 (1H) grudnia. T utejsza rad a  m iejska 

uchw aliła większością głosów, połączyć oba tutejsze 
zjazdy sędziów pokoju  w 'jeden.— D nia  11 (23) g ru ­
dnia, w lokalu  rady miejskiej odbędzie się zgrom a­
dzenie właścicieli sklepów  m iejskich, dla roztrzą- 
śnięcia kw estji doprow adzenia ich do stanu należy­
tego, odpow iedniego dobrem u urządzeniu miasta. 
(B irż. Wied.)

* Mińsk, 6' (18) grudnia. Z początkiem  13(0 roku  
zaprow adzone zostaną w gubern ji mińskiej insty tu­
cje sądów pokoju. Dziś spodziewany je s t w M ińsku 
przyjazd nowom ianowanego gubernato ra  m ińskiego, 
rzeczyw istego radcy stanu Tokarew a. ( lamie).

* Wiedeń, 19 (7) grudnia- Jen e ra ł Schweinitz, no- 
wom ianowany poseł p rusk i przy dworze tutejszym, 
przyjechał tu  wczoraj wieczorem. (W olffs 1. B .)

Wiedeń, 20 (8) grudnia. O przesileniu mmi- 
sterjalnem  podają następującą wiadomość autenty­
czną: W iększość gabinetu pow ierzyła hr. la a n e  mu 
doręczenie m em orjału cesarzowi, k tó ry  w rócił z B u­
dy. M niejszość gabinetu  (Taaffe, Potocki, B erger) 
wznowiła z tego pow odu prośbę o dymisję. D ecy­
zja cesarska nie nastąpiła jeszcze dotąd i zapewne 
iiie nastąpi tak  prędko. Stanowisko lir. B eusta me 
je s t bynajm niej zachwiane. (Tamże).

* Wiedeń, 20  (8 )grudnia. Wiener Abendpost po­
wiada, że zmyśloną została ogłoszona przez Parla­
ment no ta  Beusta do hr. W im pfena w przedmiocie 
w izyty złożonej w W iedniu  przez księcia następcę 
tronu  pruskiego.— A m basada tu recka  zaprzecza w 
temże piśmie pogłoskom , podług  których P o rta  ma 
jakoby  sprzyjać w kw estji d róg  żelaznych tureckich 
innej kom binacji, nie zaś przedsięwzięciu H irsch  a.
P o r ta  przyw iązuje ja k  najw iększą wragę do przy j­
ścia do skutku  tego ostatniego przedsięwzięcia. 
(Tamie).

" Wiedeń, 20  (8) grudnia. N a dzisiejszein posie­
dzeniu izby deputow anych, rząd  złożył p ro jek t do 
praw a w przedm iocie poboru  do w ojska na r . 1870, 
oraz p ro jek t do praw a co do uchw alenia uposażenia 
d la  dw oru cesarskiego na 10 lat, i nareszcie obra- . 
chunki ostateczne z r. 1868. N astępne posiedzenie
odbędzie się 17-go stycznia; porządek dzienny: roz­
p raw y nad adresem. (Tamże).

* Cattaro, 19 (7) grudnia. K riw oszjanie i pow ­
stańcy z okolic Ledenice oświadczyli się z chęcią 
poddania się i upraszają o wyznaczenie poniedział­
ku  dla wejścia z nimi w układy , (('or. Biir.)

* Paryż, 19 (7) grudnia. Constitutionnel donosi, że 
ra d a  stanu przystąp iła  do roztrząsania p ro jek tu  do 
praw a w przedm iocie znacznego obniżenia opłat 
przywozowych m iejskich co do P aryża. Zmiany 
zam ierzone mają uw zględnić w ym agania robo tn i­
ków fabrycznych.— Public donosi, że stan zdrow ia 
prezesa Schneidera znacznie się polepszył i że znaj­
dować się on już  będzie we w torek na posiedzeniu 
ciała prawodawczego. — P o w iad a ją , że m inister 
sprawiedliwości D u v erg ie r m a być m ianowany w i- 
ce-prezesern senatu w miejsce p. D elangle, k tórego 
stan zdrow ia nie pozostawia ju ż  żadnej nadziei.
( Wolffs T. B.)

* P arni 20 (8) grudnia. W ybory  dodatkow e w 
departam encie H aute Seine rozpisane zostały 'na 16 
stycznia — Journal officiel ogłasza ra p o rt m inistra 
spraw  wewnętrznych do cesarza w przedm iocie za­
łożenia tow arzystw  d la  dawania poparcia żołnierzom  
i  m arynarzom , ta k  wysłużonym, ja k  rów nież zosta­
jącym  w służbie czynnej. D ek re t cesarski z 18-go 
b. m. stanowi o zaprow adzeniu kom itetu opieki dla

tej nowej instytucji, d la której cesarz przeznaczył 
500,000 franków . (Tamie).

* Paryż, 20 (8) grudnia. Gaulois donosi, że pewna 
liczba internow anych w głębi F rancji żołnierzy e- 
gjonu hanow erskiego, udała się do am basadora p iu - 
skiego barona W erth e ra  z prośbą, ażeby wyjedna 
d la nich pozwolenie pow rotu do kraju  rodzinnego 
bez ulegania karze. ( Tamże).

* Paryż, 20 (8) grudnia. O llivier oświadcza w ga 
zetach dzisiejszych, że od czasu otw arcia na nowo 
izb, nie otrzym yw ał żadnego polecenia co t o u wo 
rżenia gabinetu, ja k  to dzienniki twierdzi y ęc n 
od tygodnia. (Tamże). . . ,

* Pan/ż, 20 (8) grudnia. N a  dzisiejszem  posiedze­
n iu  c ia ła  p raw odaw czego , R ochefort in te rp e lo w ał 
w  p rzedm iocie  w ydalen ia  P aw ła  A n g u  o. en os . 
tn i sp e łn ił swój obow iązek , podczas g  y  'i o  owa 
Iz a b e lla  sp isk o w a ła  jaw n ie . R ząd  francuzk i obaw ia ł 
sie jedyn ie  rzeczypospo litę j w H iszpan ji. i  m is 
sp raw  w ew nętrznych  odpow iedział: b ra n e j a za p e ­
w nia  w span iałom yśln ie  gościnność tak  k ro lom , ja k  
rów nież poddanym . P a w e ł  A n g u  o n aru szy ł o b o ­
w iązki w ychodźcy; zachęcał on do w yraźnego  p o ­
w stania. P ra w o  upow ażn iało  rząd do sprzeciw ien ia  
sie tem u . R z ąd  m a m ocne postanow ienie trzy m an ia  
w  k arb ach  w szelk ich  ze strony  bezsilnej ' 
u s iło w ań  w yw ołan ia  rozruchów , p rz je ze m  3* 
ty lk o  siły , lecz także swej pow agi m oralnej, p o p a i-  
tej p rzez  ca ły  k ra j. (O zn ak i zadow o em a). v
fort pow ołał się naB elg ję  i Szwadcar^ k | ° J / J L s ó b
mują wychodźców republikańskich. V P
kw estja ta  została załatw ioną. (Tamie).

* Florencja, 18 (Oj grudnia. Książę następca tronu 
p ru s k ie g o , k tóry  przyjechał tu  wczoraj, z ozy v io -

K w i w i U  i udal 4  1>» P»‘“ d“ u  I S ! ? ™
napow rót do Niemiec. — M inister skarbu bella  za­
proponow ał zm iany w podatku od miewa, ffa m ze )

* Florencja, 17 (9) grudnia. Izba przyjęła 208 g ło ­
sami przeciw 56 budżet tymczasowy i odroczyła 
swe posiedzenia do 1-go lutego. (Tamże.)

* Rzym , 19 (7) grudnia. Papież przyjm ował dziś 
w W atykanie  przeszło 600 francuzów bawiących tu  
na teraz. W  przem owie, k tó rą  m iał ojciec św., 
zwrócił on uw agę na znaczenie świąt Bożego N aro ­
dzenia i udzielił następnie zgrom adzonym  błogosła­
wieństwo. ( rIamże.) . . . .

* Madryt, 18 (6) grudnia. Na dzisiejszem p o ­
siedzeniu kortezów , P rim  oświadczył, ze kw estja 
obsadzenia tronu  znajduje się jeszcze w tym  samym 
okresie, co i w zeszłym tygodniu, lecz że jest jeszcze 
nadzie ja , iż książę G enui przyjm ie koronę; gdyby 
atoli, w brew  spodziewaniu, odrzucił on koronę, to i 
w takim  razie rząd  nie zgodzi się na proklam ow a­
nie rzeczy pospolitej. (Tamże).

* Berlin, 20 (8) grudnia. Neue Preus. Z . donosi: 
H rab ia  B ism arck uda się z polowania w B arby  do 
Bonn, gdzie przepędzi święta Bożego N arodzenia. 
Syn jeg o  w raca zwolna do zdrowia, (lam ie).

* Monachjurn, 20 (8) grudnia, ^lin isterjum  zosta­
ło uzupełnione stanowczo w następujący sposob: 
B raun  został m ianow any ministrem spraw  w ew nę­
trznych, m inister zaś sprawiedliwości L u tz  miano­
wany został zarazem  rzeczywistym  m inistrem  w y­
znań. (Tamże).

stwo, zupełnie potw ierdzili zdanie rad  szkolnych, to  
w celu pożytku ogólnego w dniu 26 październi­
ka wydane zostało odpowiednie rozporządzenie uu- 
n isterjalne. N astępnie na pow tórzoną in terpelacją 
K antaka, m inister, stw ierdziwszy w ielokrotne skar­
gi dyrek torów  i nauczycieli gim nazjów ostrow skie­
go i poznańskiego, co do niskiego poziomu w iado­
mości w językach  niem ieckim , łacińskim i g reckim , 
dodał, że ponieważ w ielkie księstwo poznańskie nale­
ży do państw a niem ieckiego i po większej części za ­
w iera w sobie ludność niem iecką, to dalsze u trzym a­
nie systemu dwóch języków  w ykładow ych, pociąga­
łoby za sobą tylko próżną s tra tę  czasu i sił. Z apatru­
jąc się na tę  spraw ę ze stanow iska politycznego, 
Dziennik Poznański stw ierdza znaną wszystkim praw ­
dę, że podobny system dawno już  urzeczyw istnia się 
w Prusach z uporczywością i konsekw encją, p rzyzna­
je  zgubną jego szkodliwość dla narodow ości pol­
skiej, lecz w ątpi aby tak  uporczyw a germ anizacja 
by ła  pożyteczna dla rządu  pruskiego. N akoniec po­
znański o rgan  w ynurza swe przekonanie, iż p rzy j­
dzie czas, kiedy żywioł polski będzie po trzebny dla 
P ru s  i niemców. Nie możemy, nie w yrazić g łębo­
kiego naszego w spółubolew ania że cała prow incja 
słow iańska, pod naciskiem  germ anizacji, praw ie zu­
pełnie stracona je s t dla słowiańszczyzny, zmieni­
wszy w arunki swego bytu do tego stopnia, że teraz 
naw et na wsiach w poznańskiem  mowa słow iańska 
daje się słyszyć jak o  rzadkość. T akie jest sm utne 
następstw o fałszywie skierow anej polityki polskiej. 
Jednostronnością byłoby oskarżenie w tej spraw ie 
sam ych ty lko  niemców; przeciwnie, w ina całym  cię­
żarem  spada na polaków. W yczerpu ją  się w w be­
zowocnych wysileniach, k ierując rozdrobione swo­
je  siły do n iedających się osiągnąć celów i tym  spo­
sobem sami oddają się na pastwę obcemu plem ie- 
niowi. P odobny rezu lta t byłby niemożliwy^ gdyby 
w polakach było rozw inięte poczucie słowiańskie. 
T y lko  szczera polityka słowiańska, ty lko w spólne 
roboty  słow iańskie, m ogłyby zapewnić polakom  nie­
tykalność bytowej godności i narodowości. Co się 
tyczy pow ątpiew ania Dziennika Poznańskiego o po­
żyteczności germ anizacji dla P rus, to wyraźnie m y­
li się w tym  względzie. P ru sy , dzięki swej polityce, 
osiągnęły już  ten prak tyczny  rezultat, że w ytępiły 
w poznańskiem  żyw ioł w ew nętrznych zaburzeń i 
zapew niły sobie harm onijną praw idłow ość w roz­
w oju swego życia państw ow ego. U traciw szy w ła­
ściwości swej narodowości, potomkowie, polaków  
poznańskich doznają przynajm niej ekonomicznej 
pomyślności. Zw racając się do pedagogicznej stro­
ny kwestji, Dziennik Poznański upa tru je  w wy­
kładzie w ręzyku niem ieckim , jeszcze w iększą tru ­
dność dla uczniów gim nazjów  katolickich naucze­
nia się języków  starożytnych, — i w tym  w zględzie 
ma do pew nego stopnia słuszność. Język  niem iecki, 
jak o  zupełnie obcy narzeczom  słowiańskim, sam mu­
si być przedm iotem  nauki i w tym  względzie, język  
ruski, jako  w ykształcony organ  całego cyw ilizowa­
nego świata słow iańskiego ma ogrom ną i bezsporną 
przew agę nad językiem  niem ieckim .”

* (J  ę z y k w y k ł a d o w y  w p o z n a ń s k i e m ) .  
Warsz. IJniew. pisze: „K ilka tygodni tem u, podczas 
bieo-u w ykładów  ro k u  szkolnego, w ydane zostało 
przez pruskiego m inistra oświecenia rozporządzenie, 
aby w  obu tak zwanych katolickich gim nazjach wiel- 
kiego księstwa poznańskiego, mianowicie w O stro - 
wiu i Poznaniu, bezzwłocznie wprowadzić język 
niem iecki jako  w ykładow y, poczynając od trzeciej 
klasv. Tym  sposobem języ k  polski w tych gim na­
zjach polsko-katolickich pozostawiony został tylko 
dla klas niższych. N a interpelację w tym  przedm io­
cie deputowanego K antaka, m inister oświecenia w d. 
•20 listopada odpow iedział, że stosownie do w ielole­
tnich spostrzeżeń zwierzchności gim nazjalnej, ucz­
niowie polskiego pochodzenia w gminazj ach kato li­
ckich ostrowskiem i poznańskiem ,okazująsłabe po­
stępy w językach niem ieckim  i starożytnych, co b y ­
ło powodem licznych przedstaw ień o zm ianie in ­
strukcji z m aja 1842 r., na mocy której w prow adzo- 
nv byt jeżyk polski w  czterech pierwszych klasach 
poznańskich gim nazjów katolickich, jak o  w ykłado­
w y. N iezadaw alniające postępy katolickiej m łodzie 
ży w języku niem ieckim , łacińskim  i greckim , sk ło ­
niły , w edług ośw iadczenia m inistra, rady  szkolne w 
poznańskiem , do w niesienia 1 września r. b. p rzed­
staw ienia o w prow adzenie od trzeciej klasy języka 
n iem ieckiego jako  w ykładow ego dla przedm iotów  
klasycznych. Poniew aż dyrektorow ie obu gim na­
zjów, zapytani w tym  przedm iocie przez m inister-

* (E  g z a  m i n a ) . Czytam y w Warsz. Dniew.:^Sły­
szeliśmy, że w tych dniach rozpoczęły się w uniw er­
sytecie tutejszym  egzam ina studentów  ubiegających 
się o stypendja. Zgłosiło się około 60 takich s tu ­
dentów, wiadomości zaś ich są w ogóle dość zado- 
walniające.

* ( N i e d z i e l n e  l e k c j e  b e z p ł a t n e  j ę z y k a  
r u s k i  e g o .)  Tenże dziennik pisze: Ze szczerą p rzy ­
jem nością bierzem y do ręk i pióro, ażeby podzielić 
się z naszym i czytelnikam i faktem  pocieszającym , 
świadczącym  z jednej strony o tym  szlachetnym  po­
glądzie ma swe zadanie, jakim  ożywieni są praco­
wnicy ruscy  w kraju  tutejszym , z drugiej zaś stro­
ny dającym  dowód oczywisty, że w masie ludności 
miejscowej k ra ju  tutejszego, spow odowany n ieda- 
w nem i w ypadkam i ustrój życia, natrafia nie na bez­
silny i bezowocny upór, lecz ̂  na rozsądną i sku t­
kiem tego płodną w skutki dążność do zasto­
sowania się do wym agań tegoczesnych życia, i na 
życzenia zadosyćuczynienia takow ym . Chcem y tu  
mówić o niedzielnych lekcjach bezpłatnych języ ­
k a  ruskiego, k tóre uorganizow ane zostały przez 
n iektórych nauczycieli średnich zakładów  nauko­
wych w W arszaw ie i k tó re  ściągnęły tak  znaczną 
liczbę życzących sobie korzystać  z tych lekcij_, że 
przew yższyły najśm ielsze naw et nadzieje. N ieda­
wno donosiliśmy o otw arciu  tych le k c ij; obecnie 
zaś, uzupełniając w iadom ość podaną p rzez nas po­
przednio , możemy już  przytoczyć k ilka danych: 
liczba w szystkich osób grom adzących się na naukę 
języka ruskiego dochodzi już do 165; podzielono 
je  na 5 oddziałów, stosownie do posiadanego przez
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nie stopnia znajomości języka ruskiego. Oprócz te­
go, dla zadosyćuczynieniu życzeniu wynurzonemu 
przez pewną, liczbę kobiet co do korzystania z le- 
fccij języka ruskiego, ciż nauczyciele otworzyli z u- 
poważnienia władzy oddział żeński.

*  ( H a n d e l  z b o ż a .  —  W i a d o m o ś c i  g o s p o ­
d a r s k i e ) .  P o d łu g  korespondencji z dnia 1 ( 1 3 )  gru ­
dnia r. b . z N ow ej A leksandzji do Kur. Lub., zakupy  
zboża  na handel zagraniczny ciąg le  s ię  odbywają. P osiad a­
n e przez w łaścicieli ziem skich  w ięk sze partje  zboża w oko­
licach  tam tejszych , tak z tej, ja k  i z  tam tej strony W isły , 
zak u p io n e  zosta ły  i oprócz teg o  przybywają c iąg le  fury na­
ładow ane zbożem  dla tam tejszych  sk ładów  p rzeznaczone. 
W szystk ie  spichrze tam tejsze ju ż  zadzierżaw ione, n ie  tylko  

p rzez  sam ych kupców  zbożow ych, ale naw et i speku lantów , 
spodziew ających s ię  n iejakich  zysków , przez częściow e wy­
najm owanie kom ór. Z znacznej liczby sp ichrzów  k azim ie-  
row skich, za ledw ie dwa d otychczas zam ów ione, a t a k  m iasto  
K azim ierz, s ły n n e  n iegd yś z  handlu zbożow ego, sw em i ogro- 
m nem i i budową zadziw iającem i śp ichrzan.i, z k tórych  pra­
w ie połow a, ręka czusu  w gruzy  z a m ie n iła , ob ecn ie  pod  
w zględem  handlu zbożow ego , X  ow ij -A lek san d rii, w  korzy­
stn ie jszy ch  warunkach p o łożen ia  zostającej, p ierw szeństw a  
u stąp ić m usiało . —  Ceny targow e zboża, w znakom itej i lo ­
śc i ob ecn ie  przez w łościan okolicznych  dostaw ianego, w sku­
tek  ob n iżen ia  s ię  cen  na targach gdań sk ich  i w arszaw skich, 
i tam  o kop . 15  na korcu co fn ęły  s ię , obok  w idocznego  
braku chęci do kupna, ogran iczającego się  na potrzeby  
m iejscow e; spek u lan ci bow iem  nabyw ający zboże w celu  na­
stęp n eg o  odprzedania go  kupcom , ro z leg le iszy  handel zb o­
żem  prow adzącym , p rzestraszen i raptow nem  obniżaniem  się  
cen  na znaczn iejszych  targach , w strzym ali się  z dalszem  za­
kupyw aniem . —  O zim iny w okolicach  tam tejszych , sz cze ­
gó ln ie j w cześn iej p osian e, i to  na dobrze uprawionej roli, 
są bardzo p ięk n e i w zu p ełn ości pokryły  ziem ię z ie lon ośc ią , 
a  j e ż e li  ty lko  nadchodzące zim a i w iosna zachowaniu i wzro­
stow i ich będą sprzyjającem i, to  w roku przyszłym  dobrych  
spodziew ać się  będzie  m ożna urodzajów. Inw entarze p o ­
staw ione ju ż  na zim ow ej paszy , której w roku bieżącym  
zn aczn e zebrano zapasy.

* ( 8 4  l i  •• j  e r e k ) .  Czy Boże Narodzenie 
będzie po lodzie czy po wodzie? tego jeszcze w tej 
chwili wprawdzie wiedzieć nie można—godzi się 
jednak przypuszczać, że ani mrozu silnego, ani obfi­
tego śniegu, już w ciągu tych dni paru niedoczeka- 

wszelako może aura zdobędzie się na przy­
mrozek chociaż, aby zjednać sobie wdzięczność 
warszawian odwiedzających się w te dnie świąte­
czne.

— Tak się zajęliśmy wczoraj opisem przed- 
gwiazdkowego ruchu, że zapomnieliśmy dać spra­
wozdania z wieczoru muzykalnego, czyli raczej kon­
certu, urządzonego w resursie kupieckiej onegdaj- 
szego wieczoru. W prawdzie nie wiele osób zebra­
ło się na tym koncercie, bo ledwie trzysta, lecz pan 
Lotto g ra ł po mistrzowsku, a panna Biron i pan 
Stefan Grzywiński odśpiewali bardzo pięknie po­
wierzoną im wokalną część program u—tak, że kon­
ce rt ów chociaż nieliczny, do bardzo udatnycn zali­
czyć trzeba.

— P. Lotto przed odjazdem z W arszaw y da je- 
szcze^ pożegnalny koncert w przyszłą niedzielę, t. j. 
w dniu 26 b. m. w redutowej sali. Utalentowany 
ten wirtuoz, urodzony w W arszawie, nie miał je ­
dnak dotąd szczęścia gromadzić tłumów słucha­
czy—może też koncert pożegnalny sprowadzi mu 
ich tłumnie.

— F księgarnie tedy, obyczajem dorocznym 
przygotowały mnóstwo rozmaitych książeczek prze­
znaczonych na kolędę dla dzieci—stosy takich o- 
zdobnych dziełek w eleganckiej oprawie z rycinami 
kolorowanemi, widzieliśmy w księgarniach pp. Sen­
ne walda, Gebethnera i Kauffmana. Ten ostatni wy­
dał nawet dwie świeże publikacje dziecinne, t. j. 
grę zoologiczną z tablicą, na której są okazy zwie­
rząt ssących i „Małą menażerję” w obrazkach. Obie 
te publikacje nie drogie a ozdobne i pożyteczne, 
wykończone zostały w Warszawie.

— Dziś, o g o d z in ie  w p ó ł d o  8-e j w ie c z o re m , o d ­
b ę d z ie  się, j a k  p o p rz e d n io  ju ż  o g ło sz o n o , w  sa li r e ­
s u r s y  k u p ie c k ie j ,  tr z e c ia  p re le k c ja  p u b lic z n a  p ro f e ­
s o r a  L e w e s ta m a , p rz e d m io te m  k tó re j  b ę d z ie  ro z b ió r  
a r c y d z ie ł  M o lie ra .

Wyszedł obecnie pierwszy raz dopiero w W ar­
szawie, kalendarz lekarski na rok 1870. Redakcja 
gazety lekarskiej, przysłużyła się istotnie publicz­
ności wydaniem takiego podręcznika, w którym za­
mieszczone są środki ochronne lub ratunkowe w 
nagłych słabościach, a zarazem wskazane wszelkie 
źródła wód mineralnych, kąpiele i zakłady lecznicze.

* Już o d  d n ia  d z is ie jszeg o  c a łe  la sy  c h o in e k  s to ­
j ą  p o  p la c a c h  ta rg o w y c h , a  w sz y s tk ie  sk le p y  z a m ie ­
n i ły  się w  je d n ą  w ie lk ą  w y s taw ę , W sz y s tk o  te ra z , 
b ie l iz n a 'n a w e t  i z a p a łk i  c h em iczn e , s p rz e d a ją  się 
„ n a  g w iazd k ę!"

— Cukiernie w tej porze prześcigają się w zni­
żaniu ceny cukierków—i wszystkie prawie sprzeda­
ją  je  obecnie pe 60 kopiejek funt, gdy niedawno je ­
szcze w drugorzędnych rubla za funt brano. Tylko 
Lourse, nieporuszony w swojej powadze, nie obniża 
wcale ceny swoich cukrów, lecz je  ulepsza za to i 
wydoskonala smak ich substancjami naj wykwintnie j- 
szemi, sprowadzanemi z wiecznie słonecznych krain. 
O ile znamy społeczeństwo nasze, to stałość taka na 
dobre wyjdzie tej reputowanej firmie, albowiem j e ­
żeli na większe zebrania, gdzie cukry roznoszą na 
tacach,  ̂wielu bardzo kupować będzie cukry tańsze 
sześćdziesięcio-kopiejkowe —■ to z pewnością żaden 
kawaler częstujący damy bądź w teatrze, bądź na 
balu, bądź w domu, nie poda im odtąd innych jak  
Loursowskie cukry, choćby tylko z obawy, aby go 
o tak drobne skąpstwo i o brak szyku nie posądzo­
no... Świat jest wszędzie i zawsze jednaki !

Wspominając o wszystkich cukierniach, musimy 
także wymienić zakład słodyezowy p. Coray’a, któ­
ry  choć _ niedawno założony w okolicy kościoła 
Wszystkich Świętych, zyskał już sobie taką wzię- 
tość, że nietylko otaczająca go dzielnica miasta, lecz i 
mieszkańcy dalszych punktów ztamtąd tylko zaopa­
trują się w cukry i ciasta zarówno. P rzybyła też 
znowu jedna, nowa.cukiernia na ulicy Długiej* obok 
kościoła św. Ducha, którą otworzył p. Drągowski i 
zaopatrzył w słodkie ozdoby do choinek na zbliża­
jącą się „Gwiazdkę"... Oj! te choinki!... ile to one 
kłopotu i ambarasu sprawiają nam obecnie!... T rze­
ba je  sprowadzić do domu w sekrecie przed dziatwą 
drobną, która myśli że takie oświetlone i przystro­
jone cudnie a smacznie drzewko, nie od ludzi lecz od 
Boga im przybywa. Szczęśliwe dzieci!... nie mylą 
się w swojej błogosławionej prostocie, bo.-ć wszyst­
ko przecie, chociaż pośrednio, ztamtąd otrzymu­
jemy.

— Opisując ciągle pojedyncze fragmeuta z tak 
widnego w tej porze ruchu przedświątecznego, po 
sklepach tutejszych—rozumie się, że mimo woli cza­
sem pomijamy wiele takich sklepów czy zakładów, 
które jednakże na rzetelne uznanie zasługują. N aj­
mniej może mówiliśmy o winnych handlach, takich 
zwłaszcza przy których zarazem mieszczą się i zha- 
komite piwnice. W prawdzie oddaliśmy już  należny 
pokłon dwom głównym i najmodniejszym handlom, 
Stępkowskiego i Boquet’a, które nietylko zasobem 
win, lecz i delikatesami i wszelkiemi towarami ko- 
lonjalnemi celują—ale nie wspominaliśmy o takiej 
naprzykład, znanej powszechnie piwnicy p.R euthera 
przy ulicy Miodowej w domu Lcssera. Ą jed n ak  
piwnica ta odznacza się, nietylko ogromnym zapa­
sem lecz i wybornym gatunkiem win wszelkiego 
rodzaju: złoto-płynne reńskie, rubinowe Bordeaux, 
słoneczne hiszpańskie a mianowicie, radujący duszę, 
stary węgrzyn—-wszystko tam mieści się razem — 
zapraszając wonią i barwą, znawców i amatorów, 
a by je  przyjęli gościnnie w zbliżające się święta.

— Z wiadomości zagranicznych podajemy wieść, 
że Rychter ostatni raz występował na krakowskiej 
scenie w dwóch komedjach: „W gabinecie jego eks­
celencji" i w „Przysłudze". Obiedwie znane na na­
szej scenie.

— Podczas koncertu Bilsego w Berlinie, nieda­
wno orkiestra ta uwieńczyła kwiatami miejsce, na 
ktorein siadał zwykle stały wielbiciel jej — a uczyni­
ła to w dzień pięćsetnego jego na koncert przy­
bycia.

— Offenbach, tak łubiany w W arszawie twórca 
„Pięknej Heleny", zjeżdża wkrótce do Wiednia, gdzie 
chce wystawić swoje nowe opery: „Rozbójników", w 
teatrze An der Wien a „V er-V ert’a" i „Księżnę T re- 
bizondu" w Karlsteater.

— AY krotce ma nastąpić debiut pani Deveria na 
scenie teatru Folies dramatiques. Gazeta Wiesi po­
wiada, że liczni wielbiciele talentu tej artystki w P e­
tersburgu, zamierzają zebrać składki na podarunek, 
którym chcą wyrazić jej swe ubolewanie z tego po­
wodu, że nie mogą dołączyć swoich oklasków do 
tych, które czekają tę artystkę w Paryżu.

W dniu onegdajszym , w cyrkule J erozo lim sk im , J o z e f  
R udnick i w yrobnik, lat 51 w ieku liczący , w dom u pod  N r.
1 2 8  7^8 zam ieszkały , zatrzym anym  będąc w a reszcie  cyrku­
łow ym  za p ijań stw o, w takow ym  n ag le  zm arł. O czem  w ce ­
lu  w yprow adzenia śledztw a, sąd zaw iadom iono.

* Kursa monet zagranicznych w Warszawie.
Za talar wczoraj rs. 1 k op . 21  dziś rs. 1. k op . 2 1 .

oficerskich jenerał-adjutanta hrabiego Tołstoja, Ich 
Cesarskie Wysokoście Wielcy Książęta Konstanty, 
Mikołaj i Michał Mikołajewicze raczyli zaszczycić 
szanownego jubilata swemi odwiedzinami.

/R a u t ) .  Golos donosi, że 14 (26) grudnia bvł 
u sięzny Biełosielskiej-Biełozierskiej świetny raut, 
który zaszczycili Swoją obecnością Najjaśniejszy Pan, 
Jego Cesarska Wysokość W ielki Książę Cesarze- 
wicz Następca Tronu ze Swą Najdostojniejszą M ał­
żonką oraz inne Osoby Rodziny Cesarskiej. *

(Z w i e d z e n i e k l a s z t o r  u). Czytamy w 
gazecie Golos, ze Jej Cesarska Wysokość ATielka 
Księżna Cesarzcwiczowa, raczyła uszczęśliwić swo­
im odwiedzinami, 3(15) grudnia, klasztor sióstr mi­
łosierdzia na Piaskach.

* ( P r o j e k t  u s t a w y  g i e ł d y  m o s k i e w -  
s i£ i e j). Birż. Wied. donoszą, że ministerstwo skar­
bu roztrząsa obecnie projekt ustawy giełdy moskie­
wskiej. Za podstawę do tego projektu przyjęte zo­
stały zarówno przepisy obowiązujące giełdę peters- 
burgską, jako też ustawy nowoza.twierdzonycli field; 
kijowskiej, tulskiej, kazańskiej, ryg sklej, rostow- 
skiej, charkowskiej i samarskiej, z niektóremi zmia­
nami, stosownie do wymagań handlu giełdowego w 
Moskwie. s

. (P  o g o  da). Podług Birż. Wied., listopad wyró­
żniał się w Petersburgu od września tern tylko, że po 
3-kroć ustalała się sanna,, mianowicie 2, lOi 19, i raz 
jeden zamarzła Newa od pałacuZimowego do morza, 
małe zaś kanały pokrywały się kilkakrotnie lodem. 
Deszcz i wiatr połuduiowy roztapiały śnieg w mie­
ście, jak również lód naNewde i na kanałach. Słoń­
ce rzadko kiedy wyjrzało z po za chmur. Zaledwie 
ukażą się ekwipaże zimowe, a wnet zmieniać je trze­
ba na powozy letnie. Mrozów wdększych nad 5 stopni 
nie było, lecz za to bywały dnie, w które ciepło wy­
nosiło po 4 stopnie ciepła.

  ---------

Za frank „ „ —  „ 3 3 y ,  „ „ _  „ 3 8 ' / z .
Za z ło ty  reń .„  „ —  „ 6 7 ' „ „ — . „ 6 7.'
N B .  W iadom ość ta n ie  pochodzi z u rzęd ow ego  źródła  i 

m oże ty lko słu żyć za w skazów kę.

( O d w i e d z i n y  N a j d o s t o j  n i e j  s z y c h 
O só b ) . Gazeta Wiesi’ donosi, że 5 (17) grudnia, 
z powodu pięćdziesiątej rocznicy służby w stopniach

1 KORESPONDENCJA DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.
Paryż, 15 grudnia.

Przesilenie ministerjalne trwa jeszcze dotąd; je ­
dni powiadają, że p. Emil Ollivier zostanie miano­
wany ministrem, podczas gdy inni żywią przekona­
nie, że p. dc Forcade pozostanie na czele gabinetu, 
z którego wyjdą pp. Chasseloup-Laubat i Magne, 
którzy są obaj przyjaciółmi p. Ollivier a i zawzięty­
mi przeciwnikami p. de Forcade. Tymczasem ce­
sarz nie powziął jeszcze decyzji stanowczej i natra­
fia na trudności nie tyle w niezbędności zaprowadze­
nia reform, de raczej w wyborze mężów stanu, k tó ­
rzy mają zastosować takowe.

P . Magne pośpieszył z ogłoszeniem swego sp ra­
wozdania finansowego, z obawy, że nie byłby w mo­
żności położenia swego podpisu na tej publikacji o- 
ptymistycznej, gdyby zwlekał z nią. W  dokumencie 
tym> p. Magne powiada, że sytuacja ogólna przedsta­
wia się w następujący sposób: „Ruch w przemyśle i 
handlu, zaufanie, dobrobyt ludu." M inister oświad­
cza, że zredukował dług bieżący z 1,050 miljonów na 
818 inil.,^ czyli o 232 miljony. Ogól dochodów na r. 
1870 obliczony jest na 1,771,735,000 franków, ogół 
zaś wydatków na 1,674,234,000 franków; prze wyżka 
przeto dochodow nad wydatkami wynosić będzie 
97,500,000 franków, i takowa policzoną zostanie na 
rachunek budżetu nadzwyczajnego.

Ma wyjść ju tro  z druku broszura p. A. M ie ­
chowskiego, pod tytułem: „Katolicyzm rzymski i 
praw o wierność ruska (Z.c cathdlicisme roinaiu et 
I orthodo.rie russe, 1380 — 1870). Ponieważ miałem 
w ręku odbitki tej broszury, przeto przytaczam z 
niej następujące ustępy: „Kościół rzymski nie mo­
że przypuścić, ażeby tolerancja jak  najbardziej bez­
warunkowa była uważaną jako najlepszy środek dla 
propagandy moralnej. Albowiem, powiada on, ka­
tolicy rzymscy, izraelici, nawet muzułmanie, prze­
chodziliby na wyznanie wschodnie bez żadnego 
przymusu! Naprzód przeto, moja gwardjo preto- 
rjariska! Naprzód moi wierni jezuici! Naprzód 
pierwsze i drugie powołanie ultramontanizmu! Na­
przód wszyscy wassale Rzymu, wszyscy trryrnający 
pióro i występujący na kazalnicy, piorunujcie na 
prawowierność- ruską, głoście, że katolicy rzymscy 
są mordowani w Rosji, że katolicyzm rzymski do­
znaje okrutnego prześladowania! Nie oszczędzajcie 
nic. A utor przytacza znaną odezwę księży znajdu­
jących się na emigracji i krytykuje ją w następują­
cy sposób: -Ta proza niecna podpisaną została przez 
księży, z który eh ksiądz Karol Mikoszewski wy­
gnany został z 1‘rancji i nawet z Rzymu w r. 1868, 
z powodu pewnych podpisów, które przeznaczały 
się na zapomogi dla ubogich wychodźców, i które 
ksiądz ten obrócił na inne cele; podpisy te przed­
stawiają sumę 733,009 franków. Drugi z księży 
poi pisanych na tej odezwie, kanonik Kotkowski,
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skazany został w r. 1865 przez sąd przysięgłych de­
partamentu Sekwany na dwa lata więzienia za pu­
szczanie w obieg fałszywych biletów kredytowych 
ruskich. Dwaj inni z podpisanych, księża Różański 
i Musielewicz, skazani zostali w r. 1866 na takąż 
karę przez tenże sąd przysięgłych za dopuszczenie 
się tejże zbrodni.”

Bronisław Wołowski, który zbiera ciągle podpi­
sy, zawiązał komitet dla zbierania składek w wyso­
kości 20 sous dla założenia dziennika pod tytułem 
La Federation, którego istnienie będzie bezwątpie- 
nia bardzo krótkie. -V •

A ustria 1 ziemie słowiańskie
* ( M i n i s t e r s t w o . —I z b a  d e p u t o w a n y c h . — 

K o m i s j a  a d r e s o w a .  — K w e s t j e  k o n s t y t u ­
c y j n e . — J e n e r a ł  R o d i c h ) .  Wiedeń, 18 grudnia. 
Kwestja przesilenia ministerjalnego powinnaby zo­
stać wkrótce rozwiązaną. Prezes ministrów przedli- 
tavvskich hr. Taaffe udał się onegdaj do Budy, wczo­
raj miały odbywać się w zamku królewskim tamże 
przez caly dzień narady bardzo ożywione, i panuje 
przekonanie, że po powrocie cesarza do Wiednia, 
który ma nastąpić pojutrze, rozwiązanie, przynaj­
mniej co do kwestji osób, nie da na siebie długo 
czekać. Z oświadczeń składanych przez ministrów 
na zewnątrz, nie można powziąść wyobrażenia o 
prawdopodobnym przebiegu wypadków. Wczoraj 
w południe, pięciu członków gabinetu, pp. Giskra, 
Brestl, Herbst, B erger i Hasner, znajdowało się na 
posiedzeniu komisji adresowej izby deputowanych, 
dla złożenia tam oświadczeń i wyjaśnień. D r. Rech- 
bauer wystosował do rządu następujące zapytania: 
Jak  się mają rzeczy co do pogłosek o przesileniu 
ministerjalnem: jak  pojmować należy ustęp mowy 
tronowej, w którym powiedziano, że konstytucja nie 
znalazła jeszcze powszechnego uznania; jak  rząd 
zamierza postąpić w kwestji reformy wyborczej; dla 
czego pośpieszono tak bardzo w Dalmacji z wpro­
wadzeniem w wykonanie prawa o landwerze i o po­
borze do wojska, podczas gdy winnych krajach ko­
ronnych nie przedsiębrano jeszcze prawie nic w tym 
względzie; dla czego deputacja dalmacka nie została 
dopuszczoną do cesarza, i dla jakich powodów oka­
zano tak wielką względność do opozycji sejmu ty­
rolskiego? Minister spraw wewnętrznych Dr. 
Giskra odpowiedział przedewszystkiem, że o ile 
mu wiadomo, żaden minister nie podał sic do­
tąd oo dymisji; co się zaś tyczy innych py­
tań, nie może on odpowiedzieć na posiedzeniu

Imblicznem. W  przedmiocie zaś prawomocności 
konstytucji, takowa pozostaje nadal, zdaniem je ­

go,  ̂ bez zmiany, i nie może ona doznać naj­
mniejszej ujmy z powodu stronienia większej lub 
mniejszej części ludności od korzystania z praw 
konstytucyjnych. Dalej Dr. G iskra oświadczył, że 
sam. rząd nie ma na myśli żadnego wniosku codo  
rewizji konstytucji; jeżeli zaś chodzi o niektóre 
znuany, nie naruszające podstaw konstytucji, to 
postawa ministerstwa zależeć będzie od osnowy ta­
kiego wniosku.— Takie są w ogólności główne u- 
stępy wczorajszych oświadczeń ministrów, i jakkol­
wiek nie można z nich wyprowadzić wniosku stano­
wczego, pomimo to nie okazuje się z nich, ażeby 
ministrowie uważali, iż doszli do kresu ostatecznego 
swej działalności ministerjalnej. Większość depu­
towanych zdaje się podzielać to przekonanie, albo­
wiem uchwaliła ne dzisiejszem posiedzeniu plenar­
nym dalszy pobór podatków na pierwsze trzy mie­
siące 1870 roku, bez długich rozpraw i bez stawia­
nia pytań co do prawdopodobnego czasu trwania 
działalności teraźniejszego ministerstwa. Oprócz 
tego p. Grocholski złożył na dzisiejszem posiedze­
niu izby deputowanych, w imieniu frakcji galicyj­
skiej, ostatni. adres sejmu galicyjskiego i znaną re­
zolucję zeszłoroczną, przyczem postawił wniosek, 
ażeby powierzono osobnej komisji, złożonej z 24 
członków, opracowanie projektu do prawa w przed­
miocie zaprowadzenia w konstytucji zmian zgodnych 
z życzeniami wyrażonemi w rezolucji pomienionej. 
IV niosek p. Grocholskiego roztrząsany będzie za- 

ewne dopiero po świętach Bożego Narodzenia, al- 
owiern prezes izby deputowanych nie postawił ta ­

kowego na porządku dziennym następnego posie­
dzenia, które będzie, jak  powiadają, ostatniem przed 
ferjami.— Komisja adresowa izby deputowanych od­
była dziś trzecie posiedzenie, na którem postano wi- 
ła  wybrać podkomisję złożoną z pięciu członków, 
która ma pozostawać w stosunkach z ministrami, 
dla ułatwienia tym ostatnim składania wyjaśnień 
Poufnych. Ku powszechnemu zdziwieniu, znajduje 
?*§ w tej podkomisji jeden tylko stronnik bezw arun­
kowy ministerstwa, p'. Kuranda, podczas gdy reszta jej 
członków, mianowicie pp. Grocholski, Skene, Rech-

bauer i hr. Spiegel, jakkolw iek nie są stanowczymi 
przeciwnikami ministerstwa, pomimo to nie mogą 
uchodzić za jego stronników.— W prasie liberalnej 
wielką wrzawę wywołała odezwa ogólnopaństwo- 
wego ministra wojny do dowódców wojsk, datowa­
na 11—go lutego r. b., lecz dopiero teraz ogłoszona; 
odezwa ta poleca dowódcom wojsk, ażeby nie sto­
sowali się do reform zaprowadzonych w prawodaw­
stwie cy wilnem i ażeby przestrzegali te jedynie roz­
porządzenia, które są im komunikowane zapomocą 
organu urzędowego wydziału wojny. Niektóre sfe­
ry  są mocno oburzone z powodu takiego nieprzy- 
znawania konstytucji; dają się już słyszeć głosy za 
tem, ażeby armja składała przysięgę na konstytu­
cję, wrzawa zaś byłaby daleko jeszcze większą, gdy­
by niepewność sytuacji nie kładła temu tamy. Za­
chodzi pytanie, na jaką konstytucję armja ma skła­
dać przysięgę, czy na austrjacką, czyli też na wę­
gierską?-—Prowincje sposobią się także do brania 
udziału w wywołanych obecnie kwestjach konsty­
tucyjnych. Rada municypalna miasta Brna (Briinn) 
protestuje energicznie w adresie do ministerstwa 
przeciw ewentualnemu zlaniu Morawji z Czechami. 
Zgromadzenie konstytucyjne w Lubiani (Łajbach) 
uprasza również w adresie o rewizję konstytucji na 
zasadzie zaprowadzenia wyborów bezpośrednich do 
rady państwa, i takież manifestacje mają mieć miej­
sce wkrótce w kilku innych krajach koronnych. 
Sfery niemieckie w Czechach zamierzały obchodzić 
w sposób manifestacyjny rocznicę konstytucji g r u ­
dniowej; lecz zamiar ten został zdaje się zaniechany, 
przynajmniej w Pradze, albowiem pisma czeskie za­
powiedziały w takim wypadku bardzo niemiłą 
kontr-demonstracje czeską.— Wiener Ztng ogłosiła 
nareszcie wczoraj nominację feldm.-por. barona 
Rodich’a na dowodzącego wojskami w Dalmacji; 
ponieważ atoli położenie rzeczy w okręgu Cattaro 
zaczyna przybierać postać bardzo pokojową i pod­
danie się dobrowolne wszystkich powstańców spo­
dziewane jest wkrótce, przeto jenerał Rodich o- 
trzym ał rozkaz odroczenia swego wyjazdu na kilka 
dni, do czasu nadejścia wiadomości dokładniejszych. 
(Nordd. A . Z .)

Prusy  i Niemcy.
* ( B u d ż e t ) .  Izba deputowanych berlińskich za­

twierdziła budżet na rok 1870 zprzewyżką 150,000 
talarów. Tego samego dnia izba panów przyjęła 
prawie jednogłośnie projekt do prawa o ukonsolido- 
waniu długu publicznego. (Nord).

Francja.
* ( P r z e s i l e n i  e m i n i s t e r  j a l ne )  w Paryżu nie 

postąpiło ani o krok naprzód, i w skutek tego od­
bywają się ciągle układy; być może, że deputowa­
ni przed powzięciem stanowczej decyji, rozjadą się 
na święta Bożego Narodzenia i Nowego Roku. Na 
posiedzeniu z d. 18 grudnia ciało prawodawcze za­
twierdziło tylko dwa wybory; ma ono jeszcze przed 
swojem odroczeniem i zamknięciem sesji nadzwy­
czajnej zbadać dwanaście wyborów. (A’ord).

* (K w e s t j a g a b i n e t ó w  a). France zwlnia 
19-go grudnia pisze: Dziś brak zupełny wiadomo­
ści politycznych. L isty ministerjałne krążą ciągle 
w pośród krzyżowego ognia potwierdzeń i zaprze­
czeń. Ale rozmaitość ich świadczy o tem, że żadna 
z nich nie ma charakteru prawdopodobieństwa. 
Świadczy ona również na nieszczęście o wielkich 
wahaniach się, opóźniających rozwój kwestji poli­
tycznej, oczekiwany z taką niecierpliwością i oba­
wą. Wahanie to, jeśli wierzyć odgłosom dochodzą­
cym z ciała prawodawczego, pochodzi nietylko z sa­
mej niezgody, panującej pomiędzy grupami parla- 
mentarnemi, ale i z osobistego nieporozumienia ludzi 
politycznych, specjalnie wybranych przez położenie 
dla utworzenia przyszłego gabinetu. Pewne wypad­
ki, zaszłe w ostatnim tygodniu, jeżeli nie wywołały 
nowych idei w najwyższy cli sferach rządowych, 
wznieciły przynajmniej powątpiewanie co do możli­
wości wynalezienia w rożnych odcieniach większo­
ści jednolitych zupełnie żywiołów, któreby odpo­
wiedziały życzeniu monarchy i zaufaniu izby. 
W  skutek tego nastąpiły wahania się aż do chwili 
utworzenia nowego i pojednawczego ministerstwa. 
Łatwo zrozumieć, z jaką  oględnością potrzeba 
przyjmować tak z wane ..powiadają. Nie chcieliśmy 
zamilczeć o tem, nie z powodu ważności tej wiado­
mości, ale dla ostrzeżenia ciała prawodawczego, a- 
żeby wyszło prędzej czy później z tego położenia, 
w które, jak  się zdaje, popadło dobrowolnie. Czy 
uzasadnione czy nie, podejrzenia te są następstwem 
braku ścisłości w izbie, a czas byłoby położyć temu 
koniec.

* (R o d z i n a O r l e a ń s k a  i hr .  C h a m ­
b e r  d). Dziennik (Jaulois podaje wiadomość obli­
czoną na wywarcie wrażenia. Pismo to donosi mia­
nowicie, że na skutek zachęty danej przez mieszka­

jącą w W iedniu księżnę Klementynę sasko-koburg- 
ską (córkę króla Ludw ika-Filipa, małżonkę księcia 
Augusta sasko-koburgskiego), wszyscy członkowie 
rodziny orleańskiej mają zjechać się z hrabią Chatn- 
bord u księcia koburgskiego. Pominąwszy powo­
dy widoczne, które przemawiają przeciw prawdo­
podobieństwu tej pogłoski, nie ulega wątpliwości, 
że ponowne usiłowania co do zlania się obu linij, 
nie mogą przyjść do skutku wśród teraźniejszych 
okoliczności. (Nordd. A , Z .)

Hiszpanja.
* (K o r  t e z y). Madryt, 18 grudnia. Na posie­

dzeniu kortezów p. Sagasta, odpowiadając na in­
terpelację oświadczył, że rady municypalne, które 
wprost albo pośrednio brały udział w powstaniu fe- 
deralnem, nie będą przywrócone. Dodał on, że 
wszystkie kwestje odnoszące się do rad  municypal­
nych, zostaną rozstrzygnięte przed wyborami. P . 
Ruiz, republikanin, przedstawił petycję podpisaną 
przez tysiąc pięćset obywateli, domagającą się re ­
wizji art. 33 konstytucji. P. Sągasta powiedział, że 
tysiąc dwieście osób przystąpiło do rozdziału pól 
w Tortosa i że rząd był dwa razy zmuszony rozpę­
dzić ich za pomocą siły zbrojnej, W  dalszym ciągu 
toczyły się rozprawy nad interpelacjami dotyczące- 
mi wewnętrznej i zewnętrznej sytuacji.—Listy p ry ­
watne z M adrytu z d. 16-go grudnia podają cieka­
we szczegóły o stanie rzeczy. Ogólna sytuacja, po­
gorszą się z powodu trwania tymczasowości. Z gro­
madzenie, w którem pokładano wielkie nadzieje, 
odracza się każdodziennie, gdyż nie zbiera się pra­
wie nigdy liczba członków, wystarczająca do gło­
sow ania. Unika ono najważniejszych kwestij, 
gdyż nie chce brać na siebie odpowiedzialności 
za ich rozwiązanie. Deputowani rozjechać się 
mają 20-go grudnia, i zebrać się na posiedzenie do­
piero 2-go stycznia. Być może, że zbierze się wten­
czas zaledwie trzecia część członków. Prowincje 
domagają się jednomyślnie położenia końca temu 
stanowi rzeczy. Zapewniają, że poczęło się tw o­
rzyć znaczne stronnictwo na korzyść księcia 
Asturji. (La  Patr.)

Turej.-i i złomie słowiański^.
* ( R z ą d y  t u r e c k i e ) .  Ze względu na finanse 

tureckie, korespondent Ally. Augsb. Z. podaje cieka­
wy przykład postępowania gubernatorów otomań- 
skich z opłacającymi podatki. Midhat-pasza, tak 
zwany reformator Turcji, obecnie gubernator Bagda­
du, rozkazał kajmakanowi Divanich, ażeby ściągnął 
podatki od arabów naprzód za rok przyszły. Kai- 
makan sądząc, że ma do czynienia z biednemi raja- 
sami albo bulgatami, zwołał do siebie szeików, i o- 
świadczył im poprostu, ażeby w przeciągu dwóch 
dni wnieśli należną sumę podatków. Ponieważ szei- 
kowie odpowiedzieli, że podatki za rok bieżący zo­
stały już zapłacone i że effendi powinien cierpliwie 
czekać regularnej wypłaty podatków w roku przy­
szłym, jeden z nich został pochwycony i zbity na 
miejscu. Nazajutrz znaczny oddział beduinów wkro­
czył do Divanich i zabił kaimakana Taki był po­
czątek powstania, które od kilku miesięcy sroży się 
w prowincji Bagdadu, i które przybiera codzień 
znaczniejsze rozmiary. Jeżeli się zestawi postępo­
wanie Midhat-paszy i jego podwładnych z firmanem 
wyjaśniającym przesłanym wice-królowi Egiptu, to 
porównanie dostarczy m aterjału do zabawnych do­
syć wniosków. (Nord.)

A nglja .
* (F  e nj e n i) W ielkie oburzenie wy wołało w 

Anglji okrucieństwo, którego banda fenjenów do­
puściła się w nocy z 18 na 17 b. tn. w Kings Cour- 
ty. Banda ta wdarła się do mieszkania niejakiego 
O’C onnora dla szukania tam broni, przyczem ucięła 
nos właścicielowi tego mieszkania, który chciał 
sprzeciwić się ich zamiarowi. Z powodu tego okru­
cieństwa, pisma angielskie przemawiają energicznie 
za chwyceniem się środków energicznych przeciw 
występującemu znowu zuchwale fenjenizmowi. P o ­
wiadają, że fenjeni w Stanach Zjednoczonych rozwi­
jają znowu wielką czynność i że komiteta fenjeń- 
skie w Filadelfii i Bostonie przysposabiają wypra­
wę do Irlandji. (Nord A. Z.)

P RZ E WODNIK W A R S /A  WSKI
W a r s /A w a , 

d n ia  lO  \2 2 ) O r u d n ia .
* (Skł ad z e g a r k ó w  E m a n u e l a  D r e i s o h n a  

przy u l i c y  M i o d o w e j  Nr 489a naprzeć w 
sądu a p e l a c y j n e g o ) .  Właściciel tego składu, 
wykwalifikowany zegarm istrz, powróciwszy z za­
granicy, zaopatrzył- s w ó j  sklep we wszystko, co tyl­
ko może być w tym przedmiocie wymagane, na
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miejscu zdoławszy wybrać wyroby odznaczające sie 
pięknością i doskonałością wykończeń'a, połączone- 
mi z umiarkowaną ceną. W  sklepie jego znajdują 
a ę  z  pierwszorzędnych fabryk genewskich, p a r y z -

0Il dyńsk ,ch  z ło te . i sf ebrne zegarki kieszon­kow e, ankry u  remontoir, ścienne regulatory, oraz 
wszelkiego rodzaju ścienne, począwszy od amery­
kańskich az do drewnianych, szwajcarskich, zegary  
podrozne, oiaz najrozmaitsze sto łow e, mogące przy­
ozdobić każdy salon lub gabinet. P. Dreifohn szcze­
c i  *1,e się odznacza sumiennością i akuratnością nie 
y o przy sprzedaży, ale i przy reperacjach, w któ- 

l-ycn łączy pośpiech z dokładnośzią. Dla dogodności 
zas publiczności, posiada w swym składzie znaczny 
z,ip,i> dewizek i łańcuszków  złotych i srebrnych do 
zegarków, po nąjumiarkowańszych stosunkowo ce- 
nac . Usiłowania p. Dreisohna nie mogą pozostać 

ez skutku i już  w okolicy wyrobił sobie znaczną 
ptak tykę, która coraz bardziej się powiększa, a da­
lej postępując dotychczasowym torem, niezawodnie 
utrwali sobie wziętość na jaką już zasłużył.

( T y d z i e ń  t a r g ó w y ) .  Ś re d n ie  cen y  g łó w n y ch  
a r ty k u łó w  żyw ności n a  ta rg a c h  w arsza w sk ich  w ty g o d n iu  u - 
p ły  m o n y  ni by ły  n a s tę p u ją c e :  ('o do pieczywa s to so w n ie
do d e k la ra c ij  p rz e z  p ie k a rz y  m a g is tra to w i z łożonych : Chle­
b a  razo w eg o  fu n t k o p . 2, p y tlo w eg o  k o p . 3 , s to ło ­
w ego k o p . 5 , b u łk a  za k o p . 1 w ażyła: o rd y n a ry jn a  od zo ło t. 
14  do zo l. 1 8 , p o z n a ń sk a  od  zol. 10  do zoł. 1 5 , m on tow a 
od  zo ł. 9 do 1 2 . <odo mięsa w ed le  d e k la ra c ij  rz e ź n i-
kó w  m ag is tra to w i z łożonych: w ołow ego w częśc iach  zad n ich  
tu n t .  k o p . 1 1 , w częśc iach  p rz e d n ic h  k o p . 9 p o lęd w icy  
h in t  k o p . 1 9 , c ie lęc in y  w ć w ia r tk a c h  zad n ich  k o p . 1 2 , w 
ć w ia r tk a c h  p rz e d n ic h  k o p . 1 1 , b a ra n in y  w ć w ia r tk a c h  za ­
d n ic h  k o p . 9 , w ć w ia r tk a c h  p rz e d n ic h  k o p . 8 , w iep rzo w i­
ny zc sk ó rą  k o p . 1 3 , b ez  sk ó ry  k o p . 1 2 , ło ju  czy s te g o  k o p . 
1 3 , sa d ła  k o p . 2 2 , s ło n in y  so lo n e j k o p . 2 0 , s ło n in y  św ieżej 
k o p . 1 9 . Co da nabiału: m as ła  św ieżego  fu n t k o p . 3 5, 
so lo n e g o  k o p . 2 8 ,  śm ie ta n y  k w a rta  ko p . 2 7, śm ie ta n k i 
s ło d k ie j ko p . 1 3 , s e r  k ro w i w iększy  k o p . 2 0 ,  m n ie jsz y  k .
1 2 , s e r  ow czy ko p . 2 5 , tw a ró g  k o p . 8 , j a j  k o p a  r s .  1 ko p .
1 0 . (A) do drobiu: k u rc z ę  k o p . 2 5 ,  k a c z k a  k o p . 4 0 ,  gęś 
zw ycza jn a  ko p . 7 0 , tu c z o n a  rs . 1, in d y k  r s .  2 , in d y c z k a  
i s .  I k o p . 5 0 , p u la rd a  kop . 5 0 , k a p ło n  k o p . 6 5 , p ro s ię  
k o p . 8 0  to  do zwierzyny: s a rn a  rs . 1 0 , za jąc  rs . 1, c ie ­
trzew i p a r a  rs . 1 k o p . 5 0 , kw iczo łów  p a r a  k o p . 2 0 , k u ro ­
p a tw  p a ra  rs . 1 k o p . 1 0 . ( o do owoców: j a b łe k  sz te ty n ó w  
k o p a  k o p . 9 0 , r e n e to  w k o p . 7 5 , o rzech ó w  w ło sk ic h  fu n t 
k o p . 1 2 , tu re c k ic h  k o p . 1 5 , lask o w y ch  k o p . 7 % ,  g ru sz e k  
b o n k re tó w  su szo n y ch  fu n t  k o p . 1 5 , g ru sz e k  zw yczajnych  
su szo n y ch  k o p . 8 , śliw ek  tu re c k ic h  k o p . 1 3 , fra n c u z k ic h  k .
2 0 , k ra jo w y ch  k o p . 6 . Co do ogrodowizny: ro sz p o n k i b la- 
c ik  ko p . 3 , k a la f io r  duży  k o p . 1.0, m niejszy ' k o p . 4 , se le ­
ró w  m e n d e l k o p . 2 0 , p o ró w  k o p . 5 , p ie tru sz k i  w iązk a  ko p .
5 , ch rzan u  k o p . 1 0 , k a p u s ty  zw yczajnej g łó w k a  k o p . 3 , 
w ło sk ie j k o p . 4 , n ie b ie sk ie j k o p . 5 , m archw i k o rz e c  r s ,
1 , b u ra k ó w  r s .  1 , b ru k w i k o p . 9 0 , k a r to fli  k o rz e c  k o p . 9 0 , 
g a rn ie c  k o p . 3 , k a la re p y  m e n d e l k o p . 1 3 , ceb u li p u d  k o p .
6 0 , fu n t k o p . 5 . Co do lęgu min: m ąk i n a jp ię k n ie jsz e j 
fu n t  k o p . 8 , ś re d n ie j k o p . 5 % ,  o rd y n a ry jn e j k o p . 4 , k a ­
szy  k rak o w sk ie j d ro b n e j k w a r ta  k o p . 1 0 , ś re d n ie j 9 , g ru b ­
szej k o p . 8 , p e rło w e j p ię k n e j k o p . 1 0 , ś re d n ie j k o p . 9, 

ję c z m ie n n e j k o p . 5 , ja g la n e j  k o p . 6 % ,  g ry c z a n e j k o p . 6 , 
p sz e n n e j k o p . 1 3 , ry ż u  fu n t  k o p . 8 , g ro c h u  sz a b la s te g o  
k w a r ta  k o p . 6 , o k rą g łe g o  k . 4 % ,  g rzy b ó w  su szo n y ch  fu n t 
k o p . 2 5 , m ak u  b ia łe g o  fu n t  k o p . 3 0 , n ie b ie sk ie g o  k o p . 2 7, 
siw ego  k o p . 1 8 , m io d u  zw y cz a jn eg o  fu n t k o p . 2 0 , l ip c a  k .
2 5 . Co do ryb żywych: sz c z u p a k a  fu n t  k o p . 2 2 , leszcza  
%sa n d a c z a  k o p . 2 0 , k a rp ia  k o p . 2 0 , l in a  k o p . 2 3 , o k o n ia  
k o p . IG . Codo ryb śniętych: sz c z u p a k a  fu n t k o p . 1 5 , 
sa n d a c z a  k o p  1 8 , leszcza  k o p . 1 5 , k a ra s ia  k o p . 1 4 , k a r ­
p ia  k o p . 1 3 , l in a  k o p . 1 9 , d ro b n y c h  ry b e k  k o p . 1 0 . ^

S t a n  p o g o d y .
Dziś z ran a  ciep ła  j 0.v2 R.

W  c z  o r  a j .
| °  Ś  '■ r a n i .  j o  g . 4  po  po i .

Barom etr w m ilim etrach 
Term om etr lieau rau ra  .
S tan  n ieba ..............................

Największe ciepło -{- 1.^4 R. N ajm niejsze oiepło
W ysokość wody na W iśle stóp 3 cali 9.

i  747.7
i
j 748 4

0 / 0 j ~t 0."6
l pochmurny j pochmurny

O.'O R.

K U R S  G IE Ł D Y  W A R S Z A W S K IE J . 
dnia 10 (22) Grudnia 1869 r.

W i d o w i  s Jc a.
1 K A T R . —  - Dziś, we Środę, d ra m a t w 4 -c h  

a k ta c h , A d r j a n u a  L e c o u v r e u r .— O soby: A d r ja n n a  L eco u - 
v r e u r ,  p ie rw sz a  a k to rk a  te a t r u  fra n c u z k ie g o  —  p a n i Mo­
drzejewska; M a u ry c y  h ra b ia  d e  S ax e  -  p . Swieezewski; 
K s .ą z ę  d e  B o u il lo n — p . Żółkowski-, K s ię ż n a , je g o  ż o n a -  
p a m  Miewiaroioska; P a n  d e  C h azeu il, p rz y ja c ie l ich  do- 
1/ U , P e> -A tenais, k s ię ż n a  d ’A n m o n t— p a n i Ostrow-
j a’ ^ i c h o n e t ,  r e ż y se r  te a t r u  f r a n c u z k i e g o - p .  Grzy wiń­

skt , B a ro n o w a — p a n n a  Figarska; P a n n a  J o u v e n o t— p a n ­
n a  Tilska, P a n n a  D a n g e v ille  —  p a n i Sawicka, P a n  Q u i-  
n a u  p . Adler, P a n  P o is s o n — p . JJąbroicski—  (pow yżsi 
4 - ro , ak to ro w ie  te a t r u  f ra n c u z k ie g o ); I n fo rm a to r  te a t r u  -  
p . / uptńsko, P o k o jo w a A d r ja n n y —  p a n n a  Seredyńska; 
i uzący  k s ię c ia  d e  B o u illo n — p . Jejde. —  Jutro, w e czw ar- 

, ojm i 1 P i ę k n a  H e l e n a - —  II czoraj, w e w to re k , d aw ano  
o p e rę  Y io le ta ,  b y ło  o só b  4 9 2 .

G A B IN E T  Z O O L O G IC Z N Y  ( w pałacu K azim ierow - 
s k u n ) . O tw a r ty  w  N ie d z ie le  i C z w a r t k i .

M U Z E U M  S Z T U K  P IĘ K N Y C H  (w  p a ła c u  K az im iero w - 
sk .n i) , W paw ilo n ie  „ a  lew o, we C z w a r t k i  i N ie d z ie le  b ez­
p ła tn ie ,  od g o d z . 1 0 -ej ra n o  do  2 -ej p o  p o łu d n iu .

W Y S T A W A  T O W A R Z Y S T W A  Z A C H Ę T Y  SZ T U K  P I Ę ­
K N Y C H  ( w h o te lu  e u ro p e js k im ) . —  Codziennie, od g o d z i­
ny 10 ran o  do w ieczo ra . —  Cena w ejśc ia  ko p . 15; w n ie ­
d z ie lę  zaś i św ię ta  k o p . 5 .

SA L O N A C H  P R A D O  (za  ro g a tk a m i W o lsk ie m i) . —  
poniedziałki, środy i soboty le k c je  ta ń c a ,— w  niedzie­

le i każde św ię to  ta ń c e  z b io ro w e  p rz y  m u zy ce  sa lo n o w ej. 
P o c z ą te k  o g o d z in ie  8 - e j .  —  B u d u a r  zam ien io n y  n a  o g ró d  
z im ow y.— M ężczyzn! p ła c ą  p o  k o p . 3 0 . D am o m  służy  w stę p  
w to w a rz y stw ie  m ężczyzn  b e z p ła tn ie .

P o c z t y  odchodzące z W a r s z a w y .

C 9 d z i e ń  n i e :
D o R a d o m ia  o g o d z in ie  10 ra n o , o m n ib u s; —  do  L u b lin a  

o g o d z in ie  1 p o  p o łu d n iu , k a r e ta ;— do  Ł o m ży  o g o d z in ie  2 
p o  p o łu d n iu , k a r e ta ;— do L u b lin a  o g o d z in ie  6 p o  p o łu d n iu  
o m n ib u s;— do  Sochaczew a o g o d z in ie  6 p o  p o łu d n iu , o m n i­
bus; do R a d o m ia  o g o d z in ie  6 m in u t 3 0 p o  p o łu d n iu , k a -  
- V > P ^ e z  te g o  w y p ra w ia n a  zo s ta je :

Foniedziałek. D o  P ia se c z n a  o g o d z in ie  l  i  w n o łu  
d m e , w ozkow a.

We Wtorek. D o R a d o m ia  o g o d z in ie  6 p o  p o ł . ,  k a r e tk a ,  
do  Z a m o stia  o godz. 1 0  ra n o , wozowa; - d o  K o w n a , o 
g o d z . u po  p o i. ,  w ozow a.

K. 8, i  g n  (j ^
W e czw a rte k  I I  (2  3> g ru d n ia  -  św.‘ W ik to r ji  p a n n y  

m ęcz. —  S łońce  w sch. O god z . 8 m in . 1 0 ; zach . o go d z  3 
m in . 4 8 .

W  p ią te k  1 2 ( 2 4 )  g ru d n ia  —  Wigilja śśw . A dm a i E w y. 
S łońce  w sch. o god z . 8 m in . 1 1 ; zach . o g o d z . 3 m in . 4 9 . "

1 r z y j e c h a h  t ło  W a r s z a w y :  j e n e r a ł - a d j u t a n t  b a ­
r o n  MeUer-Zakomelski, j e n e r a ł  -  l e j t n a n t  Ulrych i i e -  
n e r a ł - m a j o r  Mawros, z  P e t e r s b u r g a ;  —  w y je c h a ł :  e -  
n e r a t  -  m a j o r  k s i ą ż ę  Szczerbatow, d o  P e t e r s b u r g a .

* Listy niewłaściwie do skrzynek pocztowych włożone’ 
w d n iu  8 (2  0 )  b. m ., a  m ian o w ic ie  p o d  a d re se m : z używ a- 
n e m . m ark am i: W ru b e l  w R a d o m sk u , W ie rz b ic k i  w R a ­
d o m sk u , Iw a ro w sk i w M ic h a ło w icach , R o se n b łu m  w Ł oz- 
d z ie ja c h , R om anow  w P e te r s b u r g u ,  E g e l in g  w B ydgoszczy  
B y szk iew icz  w B rześc iu , K n y s z y ń sk i w M o sk w ie , W y szo - 
ra ie rsk t w S k ie rn ie w icach , T o m c z y ń sk i w R a d o m iu , O s tr o -  
m e n c k i w B re e śc iu  L ite w sk im , R a p a p o r t  w Ł o d z i, (K rz a ­
n o w sk i w G rzy b o w ie , Ż ło b in  w K a lis z u , K reczu n o w icz  w 
D z ięk ac h  f o r e s t  w R y d z e , _  listy, które winny być w y .  
słane tako rekomendowane: do  I n s ty tu tu  sz la c h e c k ie g o  p a ­
n ie n  w B ia ły m s to k u , Z a rz e d u  A k a d e m ji  N a u k  w P e te r s b u r ­
g u  i N a c z e ln ik a  W o je n n e g o  w M o sk w ie , —  R e jc h , K r ig ie r  
K a rc e w a , Z a m b rz y c k i i Z am eck i b ez  o z n a c z e n ia  m ie jsca  —  I 
lis tó w  m ie jsk ich  sz tu k  1 3 , w y ję ty ch  ze  sk rz y n e k  p o cz to w y ch , I 
ja k o  n a  k o sz t, d o rę c z o n e  m e  b ę d ą , — o raz  16  sz tu k  lis tó w  n a  
k o sz t d la  w y ek sp ed jo w an ia  w e w n ą trz  k r a ju ,  j a k o  z n ie n a -  
k le jo n e n u  m a rk a m i, w y p ra w io n e  n ie  b ę d ą , i z n a jd u ją  aię w 
k a n c e la r j i  p o c z ta ro tu  do  o d e b ra n ia .

D m a  9 ( 2 1 )  b. m . i ro k u , c h o ry c h  w 6 -„  cy w iln y ch  
sz p ita la ch : p rzy b y ło  6 8 , w y zd ro w ia ło  8 6 , u m arło  1 0 , p o ­
zo s ta ło  1 8 9 8  (m ężczyzn  8 9 6 ,  k o b ie t  1 0 0 2 ) ,  z  n ich  w szp:' 
ta lu  s ta ro z a k o o n y c h  m ężczyzn  1 8 4 ,  k o b ie t  1 9 1 .

* D m a  9 ( 2 1 )  b ież . m ies. i ro k u , u r o d z i ł o  S ie ;  akrze

le* .  6 ’ p lc i.żeli9kiei  6 i starozakonnych:
ś l u b r  m i ł o  ’ , p ł“ . żeósk!e-i razem  2 0 ; - z a w a r ł o  
f w ,  L  v e :  p a r :  ,!hrześcm  — ; starozakon-

łł  . * u m a r ł o :  chrześcjan: p łc i m ęzk ie j 7 p łc i
że s  le j  , ; starozakonhych: p łc i m ęzk ie j 2 , p łc i ż**ń 
sk ie j 2 , razem  1 8 .

M O N ETY .

P ó ł-Im perja ły  R o sy jsk ie ........................
u a ty  H olenderskie nowe ważne.

*  rydrychsdory P rusk ie  
P rusk i k u ran t za 100 ta l .

P A P IE R Y
(bez w artości kuponów 

Obligi S karbu  za  rs. 1 0 0 .
B ilety  S karbu  K ról. Pol. za rs. lo ó  . 
O bligacjo cząstk. z r. 1835 po złp. 500 za

sztukę...............................................
C ertyfikaty B anku  na  Oblig. cząstk. 1. A . 

 ̂ po z łp . 300 za sztukę . . . .
| L it. B . po z łp . 200 za sztukę z kupon.

”  » » bez kuponu .
L isty  Z astaw ne IJI-g o  Okresu Serji l - ej

za rs. 1 0 0 ....................................
L isty  Z astaw ne I i i - g o  O kresu Serji 2-ei

z a r s .  100* ) ........................
O bligi Tow arzystw a K redyt. Ziemskiego.' 
L is ty  likw idacyjne za rs. 100*)
Dowody Kom. C entr. L ikw . za rs. 100
5 pozyczka rosyj. S tig litza  z r. 1854 za

rs: 100 . . .
6 pożyczka rosyj. S tig litza  z r. 1855 za

rs. 1 0 0 ..............................
B ilety  B ra k u  Ces. Ros z r. 1860 za rs

1 0 0 ........................
M etalik i Lutow e za rs. 100 

„  Sierpniow e za rs. 100 .
R osyjska pożycz, prem . z 1864 rs. 100

so/ i ’• .  -T ”  ”  z 1866 rs - 100 •/o -Listy Zastaw . Rosji
A kcje Głównego Tow arzystw a R osyjskie­

go dróg żelaznych rs. 125 
O bligacje Głów. Tow. Ros. D róg  Ż el' po 

fran k . 2,000 za  rs. 100 
A kcje D rogi Ż el.. W ar.-W ied. za sz tukę'
O bligacje D rog i Z el. W ar.-W ied. po fr.

500 za sz tukę . . . .
A kcje  J> o g i Żel. W ar.-B ydgoskiej za rs.

A kcje Żeglugi. Parów . K ra j. rs. 100 
A kcje D rogi Zel. W ar.-T erespo lsk ie j za 

rs. 100 . .  . J
ObUgacje K olei Żel. W ar.'-Terespolskiej.' 
A kcje  D rogi Żel. fab. Łódzkiej rs. 100

W E X L E .
B erlin  . . . lo o  T al. j2 m.

W rocław  . ”  ”  I* ' Ł-
G dańsk . . ”  ”  I? “ •
H am burg 
Londyn .
P aryż . .
W iedeń .
Petersburg

łł
M oskwa .

Żądano | P łacono

R s. T k77 RsTTkT

36 ; 25

93

92

75

- -

- _

- -
•— — -

50 93 17

75 92 50
— 100 25
77

75 44

89

157
152

300 B . Mk,
1 P t. St. 

300 P ra n k . 
150 Zł. W. j 
100 Rsr.

70

105

119

8
97
98

50

65

100
100
156

67
33
67

104 ; 75

70 17

70

19%
95
10

104

119
119

8
97

50

I 56 
!4 7 '/*

(17%  
i 65

IlOO

W artość kuponu bież. od L istów  Z astaw nych rs. 1 k. 9 8 % . 
 ”  u  od L istów  L ikw idacyjn . r s .   k. 2 3 1 /5.

K U R SA  T E L E G R A F IC Z N E  
A j e n t u r y  R u d o l f a  O k r ę t  

zBerkna, d. 9 (21) Grudnia 1869 r.

C e n y  T a r g o w e .
dnia .9 (2 1 ) Grudnia 186.9 roku.

RODZAJ P R O D U K T Ó W ■ Czetw ert 

rsr. kop.
K orzec  od — do 

rub le  sr. i kopiejki

Z y to ..........
Jęczm ień .

G roch polny ., 
K a rto fle ..........

10 16 5 10 6 60
6 20 3 72 3 8 7 %

305 28 3 15 3
3 20 1 8 2 % 2

—
1 20 - 6 7 % — 75

Pud siana od kop. 2 5 — 3̂
 — — — ~ J  w w  W & /

Donozy. Pszenicy  137; Z yta 114; Jęczm ien ia  3 5 ; 
Owsa 286 czetw erti.

Z  B E R L IN A .
B ilety  B an k u  Rosyjskiego.
W eksle  n a  W arszaw ę

u P etersbu rg  3 tygodn.
”  n 3 miesięczny .
u Londyn 3 „
„  P aryż  2 „ ' ‘
„  H am burg 2 „ . \
„ W iedeń 2 „ .

L is ty  Zastaw ne 4 % ..............................
L isty  L ik w id acy jn e .
O bligacje Skarbow e 4 %  .
K oleje R osyjskie..............................
A kcje  D rog i Żelaznej Terespolskiej 
ObUgacje D rog i Żelaznej T erespolskiej 
A kcje D rogi Żelaznej W arsz .-W iedeńsk iei 
A kcje  D rog i Zel. W arsz.-B ydgoskiej 
Nowa pożyczka prem jow a l-e j emisji .’

”  ”  jj 2-ej em isji.
5-ta  Pożyczka StiegUtza . . . .
5 %  L isty  Z astaw ne R u sk ie  .

Żyto n a  t a r g u ........................
„  n a  dostaw ę w jes ien i .

Z W IE D N IA .

W eksle na  L ondyn  . . .  . .
H a m b u r g .................................... .....
P a r y ż ..........................................

Pożyczka N a r o d o w a ....................................
5 %  M e ta U k i ...............................................  .
A kcje  B anku K redytow ego

Z P A R Y Ż A .

R e n ta  3 % .................................... • .
R en ta  W ł o s k a ....................................,
A kcje  K redy tu  R uchom ego . .

Z  L O N D Y N U .

3%  P apiery  (C onsols) .

: żądają p łacą

'  7<%  
74%  
8 2 %  
82 

6 23 %  
8 0 'V , 2 
150%
81 V* 
6 8% 
5 6 %

1 6 7 %
I 88%

i  77 %
: 5 4 %

120'4 
iH 6 %  

6 5 %  
81 

; 45
; 44%

123 40
I -
; 49 
i 7 0  2 0

255 60

I
72 60 
56 50

207

I
9 2 '%
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O M O S Z f f l l  U R Z Ę D O W E .  -  M i B R I J U f c l l l l f l  O l U B i H I i
U W I A D O M I E N I A  I P R Z Y W I L E J E
3 AJTBJTEHIK H nPHBHM TE
N. D. 9295. n p a eu in eA b cm o en va n  Kum - 

M iici/i fO rm u tfiu .
O foxfttaeTO  3anBTepecoBaHHbwi> unua«'f., 

u t o  n o j i y i e H H o e  o ® H n a . 5 b H W M 'b  n y T e s i ' t  c b i i-  
jliTC JbCTRO o CMCpTH i b h t c j i s  i  op o ja  Bapnia- 
b m  <bepjtnKunia Foóepcisaro, CHOHuawuaroca
4  M a p T a  c . r .  B H -K aH iO H * C o a O T y p H *  bu, 
IlIaeHpapm. npenpOBOiKaeHO UapcKOMy IIpo- 
K y p o p y  n p n  BapniaBCKOM T. T paatsaiicK O M T , 
T p a S y i a a - f i ,  cooT B U T C T B eH H aro  n o c T y -  
n j i e a i a  n o  c n i *  94 c t .  I ’p a iK jaH C K aro  YnoiKe-

H>V. BapmaRa su s 8 (20) fleKaópa 1869 r. 
HanajbHHKT. OTubaem*. IIyxajit,cKiS.

•*  *Podaje do wiadomości stron interesowanych,
iż  nadesłany w drodze urzędowej akt zejścia  
Ferdynanda Goberskiego, rodem z miasta W ar­
szawy pochodzącego, na dniu 4 Marca r. b. w 
Solatum ie w Szwajcarji zmartego, przesłany 
został Prokuratorowi Królewskiemu przy Try­
bunale Cywilnym w W arszawie, dla odpowie­
dniego A rt. 94 Kodeksu Cywilnego Polskiego, 
postąpienia.

W arszawa dnia 8 (20) Grudnia 1869 roku. 
N aczelnik W ydziału, Puchalski.

y . D. 92S2. PaĄUHcTcne y-tutĄuue  
X n p o e .u n i e .

OSujHEasieTTj, u t o  iKurc.ib ropoga M ensa- 
pfiu ta  TepoiKO IUmyeoicb, c m i i  B pojióepn ,, 
UMbiomifi o rt. pogy 18 .ii .t i .  , e o iu c j i  ki. I \  
Clij.ieiXKOHy ry6ep.Ba.xopy cb  npoineHieitri, a 
p biga uh  euy y ro.i kii u i i .ii.us ro cBHihTenr.rTRa 
jjih  nepecejtemii e t, l-opogu, BpecTu.-.lH- 
tobcku,, rpoąHeHCKofi I’ySepniii, a noTOMy 
Amia unhiontia saK oaaua npeTeim n k r  nas- 
saBBOMy enpeio jo jiikhh bt> Tenenie uctm - 
pex'b u czy. ni. 3iiHBHTb tu b o b łih  e r  cie yu p a- 
BJienie c t  npegcTaBjienieM-t, HagJieiKamuxu, 
jjOKyweHTOBi., nóo no h c t  cccii i u 03HaueHua- 
ro  cpoua ebijano Oyser'i, eepeio EponOepry 
upocHwoe nsri. uepcceatiTCJiMtoe CBngt.Te.ii>-
CTBO.

P. PagHHi,, /.(t-Kaópa 2 gnu 1869 roga.
HanażbnuKt PagKncnaro Yt-ajta, 

K ann'ram ., K o tO b t , .

O TW ARCIE SPA DK Ó W , 
O TK PHTIE HAOMJTOTBTi.

v N . D - 6801. Po Feliksie W oźniak w d. 10 
(2 2 )  Kwietnia 1867 r. w W arszawie zmarłym, 
pozostał spadek bezdziedziczny, składający się 
z sumy rs. 54 kop. 65 w  Banku Polskim  złożo­
nej. Poniew aż do spadku tego nikt się dotąd 
nie wylegitym ował, stosownie zatem do Posta­
nowienia b. Bady Administracyjnej Królestwa 
z dnia 30 Stycznia (11 L utego) 1842 r., wzy­
wam wszystkich interesowanych, ażeby w ciągu 
sześciu miesięcy od daty zamieszczenia tego 
obwieszczenia tak w Dzienniku Warszawskim  
jako też w Dzieniku Urzędowym Gubornji W ar­
szawskiej, z prawami swemi zgłosili się i tako­
we w drodze właściwej udowodnili, po upływie 
albowiem tego czasu, Prokuratorja w K róle­
stwie wniesie do Trybunału Cywilnego w W ar­
szawie żądanie wprowadzenia Skarbu Króle­
stwa w posiadanie rzeczonego spadku.

W arszawa d. 29 Lipca (10  Sierpnia) 1869 r.
D ekuciński, Obr. Prok.

N. D. 932&. P isa rz Sądu Poko/u 
w Kazimierzu.

Z powodu nastąpionej śmierci.
Kazimierza W ydrychiewicza, w łaściciela uie- 

ruchomoeci w mieście Opolu pod num. 1, 69, 
78, 154, 186, 79, 214, 215, 210, 211, Ą12, 213, 
oraz- B e li i - 0 voto Halbersztatowej, 2-o voto 
Hajmanowej, w spółwłaścicielki nieruchomości 
w mieście Kazimierzu pod num. 248. 249. 250, 
272, położonych.

Toczy się postępowanie spadkowe, do regu­
lacji którego, termin w kancelarji mojej na 
dzień 2 (14) Lipca 1870 r. wyznaczam.

Kazimierz dnia 6 (18) Grudnia 1869 r.
Strzycki.

REGULACJE UYPO TECZNE. 
YCTPOfiCTBO TTIIOTEKT).

W. D. 9 2 2 7 . S a d  Pokoju w Proszowicach.
W ydzia ł Hypoteczny.

Z powodu żądanej regulacji nowej hypoteki 
nieruchomości w mieście Proszowicach 1 owie- 
cie M iechowskim Gubernji Kieleckiej sytuowa­
nej - Numerem policyjnym 116/117 oznaczonej, 
a składającej się:

a ) z domu drewnianego frontowego miesz­
kalnego na podmurowaniu, gontem krytego, w 
dobrym stanie;

6) spichrza drewnianego pod gontem;
c) stajni drewnianej pod gontem;
d) dwóch piwnic murowanych;
e) kloaki drewnianej, asekurowanych w D y­

rekcji U bezpieczeń na sumę rsr. 1,740;
, / )  oraz placu pod temiż zabudowaniami 

znajdującego się i graniczącej od strony wscho­
dniej z ulicą Krakowską, ód południowej z nie­
ruchomością Franciszka Chmurzyńskiego, od 
zachodniej z ulicą Różaną i od północnej z 
K rakowską przecznicą.

Uwiadam ia interesantów, że takowa nastąpi 
w  Sądzie tutejszym dnia 27 Marca (8 Kwiet­
n ia) 1870 r., wzywa ich przeto, aby do tako­
wej osobiście lub przez pełnomocnika urzędo- 
w nie i  szczególnie na to umowanego zgłosili 
się, żądania swe i wnioski do protokółu regu­
lacji podali i w dokumenta prawa ich udowar 
dniające opatrzyli się. Ostrzega ich oraz, że 
niezgłaszający się w termini, podpadną skutkom  
prekluzji w art. 154 i 160 prawa o hypotekach  
z r. 1818 przepisanej.

Jeżeliby w łaściciel nieruchomości wywołanej 
w terminie do regulacji nie stawił się, tenże na 
żądanie któregokolwiek z interesantów, na ka­
rę rs. 1 kop. 50 do rs. 7 kop. 50, skazanym zo­
stanie, a podług art. 150 tegoż prawa, utrą­
cą wszelkie dobrodziejstwa prawne "względem 
swych wierzycieli.

O głoszenie decyzji, jaka w skutek aktu regu­
lacji wykonaną będzie nastąpi dnia 28 Marca 
(9 K wietnia) t. r." na posiedzeniu publicznem  
Sądu tutejszego i od tegoż dnia czas do owoła- 
nia się od niej upływać zacznie, interesanci 
przeto bez dalszego wezwania w  tymże dniu o- 
głoszeniu jej obecni być powdnni.
Proszowice d. 28 Listop. (10 Grudnia) 1869 r.

Podsędek, Brzeziński.

rN .  t>. 9228 . S ą d  Pokoju w Proszowicach.
W yd zia ł Hypoteczny

Z powodu żądanej regulacji nowej hypoteki 
nieruchom ości w mieście Proszowicach P ow ie­
cie M iechowskim  Gubernji K ieleckiej sytuowa­
nej, Numerem policyjnym 78 oznaczonej, a 
składującej się: <

a) z domu drewnianego frontowego m iesz­
kalnego parterowego na podmurowaniu, gon­
tem krytego w dobrym stanie;

b) stajni drewnianej pod gontem;
c) kloaki drewnianej;
d ) stajni drewnianej pod gontem;
e) parkanu z tarcic;
f )  zabudowania drewnianego na podmuro­

waniu parterowego, w dobrym stanie, w któ­
rym m ieści się fabryka narzędzi rolniczych;

g )  szopy drewnianej pod gontem;
h) stodoły drewnianej pod gontem.
i)  parkanu z tarcic.
Asekurowanej w Dyrekcji Ubezpieczeń na 

sumę rs. 5,970, oraz placu pod temiż zabudo­
waniami znajdującego się, jak niemniej ogród­
ka między temi budowlami znajdującego się, 
pół morgi przestrzeni mającego i graniczącej 
od strony północnej z ulicą Szpitalną, od wscho­
dniej z nieruchomością Jana Smurzenskiego, 
od południowej z drogą tak nazwaną Zagum- 
nia i od zachodniej z nieruchomością Stanisła­
wa Borchólskicgo.

Uwiadamia interesentów, że takowa nastąpi 
w Sądzie tutejszym dnia 27 Marca (8 K wietnia) 
1870 r., wzywa ich przeto, aby do takowej oso­
biście lub " przez pełnomocnika urzędownie i 
szczególnie na to umocowanego zgłosili się , żą­
dania swe i wnioski do protokółu regulacji po­
dali i w dokumenta prawa ich udowadniające 
zaopatrzyli się. Ostrzega ich oraz, że n iezgła­
szający się w terminie, podpadną skutkom pre­
kluzji w art. 154 i 160 prawa o hypotekach  
z roku 1818 przepisanej.

Jeżeliby właściciel nieruchomości wywołanej 
w terminie do regulacji nie stawił się, tenże na 
żądanie któregokolwiek * interesentów na karę 
rs. 1 kop. 50 do 7 rs. 50 kop. skazanym zosta­
nie a podług art, 150 tegoż prawa, utraca wszel­
kie dobrodziejstwa prawne względem swych
wierzycieli.

O głoszenie decyzji, jaka w skutek aktu regu­
lacji wydana będzie, nastąpi dnia 28 Marca 
(9 Kwietnia) t. r. na posiedzeniu publicznem  
Sądu tutejszego i od tegoż dnia czas do odwo­
łania się upływać zacznie, interesanci przeto 
bez dalszego wezwania w tymże dniu ogłoszeniu  
jej przytomni być winni.
Proszow ice d. 28 Listop. (10  Grudnia) 18t>.( r.

Podsędek, Brzeziński.

N . D. 9294. S a d  Pokoju w Grójcach.
W ydzia ł Hypoteczny.

Z powodu nastąpić mającej nowej regulacji 
hypoteki nieruchomości miejskiej, a mianowi­
cie: . . .

Domu wraz z ogrodem pod Nr. 91 w m ieście 
W arcie, Powiecie Górno-Kalwaryjsknn położo­
nego, dawniej do klasztoru księży Iranciszka- 
nów  w W arcie należącego, a obecnie na skarb 
przeszłego.

Zawiadamia interesantów, że takow a nastąpi 
w Sądzie tutejszym w dniu 1 (1 3 ) Maja 1870 r.

W zywa icb zatem, aby do regulacji tej o so ­
biście, lub przez pełnomocnika urzędownie i 
szczególnie na to umocowanego zg łosili się, 
żądania swe i wnioski do protokółu regulacji

podali i w dokumenta prawa ich udowadniają­
ce, zaopatrzyli się.

Ostrzega ich  zarazem, że niezgłaszający się w  
terminie, podpadną skutkom prekluzji w Art. 
154 i 160 prawa o hypotekach z roku 1818 
przepisanej.

Jeżeliby w łaściciel nieruchomości wywoła­
nej, w terminie do regulacji nie stawił się, ten­
że na żądanie któregolwiek z interesantów', na 
karę od rs. 1 kop. 50, do rs. 7 kop. 50 skaza­
nym zostaną i podług Art. 150 tegoż prawa, u- 
traci wszelkie dobrodziejstwa prawne względem 
swyeli wierzycieli.

Ogłoszenie decyzji jaka w skutek aktu regu­
lacji powyższej nieruchomości wydaną będzie, 
następi dnia 8 (20) Maja 1870 r. na posiedze­
niu Sądu tutejszego i od tegoż dnia, czas do 
odwmłania się od niej upływać zacznie.

Grójcy dnia 28 Listop. (10 Grud.) 1869 r. 
za Podsędka,

J ózef Borowski, Pisarz.

LICYTACJE. —  T O P H I.
N . D . 9190. M agistrat M iasta  W arszawy.
Podaje się do wiadomości powszechnej, że 

w dniu 24 Grudnia (5 Stycznia) 1869/70 roku 
o rodzinie 12 w południe odbędą się w sali po­
siedzeń Magistratu dwie licytacje in minus przez 
opieczętowane deklaracje na jednoroczne, to 
jest od dnia 1 (13) Stycznia 1870 r. do tegoż 
dnia i miesiąca 1871 r. dostawę na potrzebę 
Magistratu Miasta W arszawy.

1 . Oleju czyszczonego do lamp około wiader 
120, od rs. 4 kop. 97 wyraźnie od rubli srebrem 
czterech kopiejek dziewięćdziesiąt siedm za 
wiadro.

2. Świec łojowych około pudów 40, od rubli 
sr. 4 kop. 60, wyraźnie od rubli srebrem czte­
rech kopiejek sześćdziesiąt za pud i świec stea­
rynowych paczek funtowych około 1,500, od

i kop. sr. 29 wyraźnie od kopiejek srebrem dwa- 
i dzieśeia dziewięć za paczkę, to jest od cen w 

warunkach zamieszczonych i do niniejszej licy­
tacji podanych.

< Mający przeto zamiar ubiegania się o takowe 
j dostawy, mogą złożyć w czasie i miejscu wyżej 
i oznaczonym na ręce p. o. Prezydenta miasta o- 
| pieczętowane deklaracje, napisane podług w zo­

ru niżej zamieszczonego, a w' tych wyraźnie li­
terami bez skrobania, poprawek i przekreśleń 
wypiszą, jaki odstępują procent od cen powyżej 
w warunkach poszczególnionyeh, a do niniej­
szej licytacji podanych..

Nadto do deklaracji winien być dołączony 
kwit kasy Głównej Ekonomicznej miasta W ar­
szawy na złożone w tejże radium do dostawy 
ad I,"rs. 45. do dostawy ad II , rs. 60, i na ko­
s z t a  ogłoszenia rs. 10, które nieutrzymującemu 
się przy licytacji natychmiast zwrócone będą.

Bliższe warunki dotyczące w mowie będącej 
licytacji są do przejrzenia w W ydziale Admini- 
stracyjnym każdodziennie wyjąwszy dni świąte-
eeznych.

W zór do deklaracji.
W  skutek ogłoszenia z dnia podaję ni­

niejsza deklarację, iż podejmuje się dostawy w 
ciągu roku 1870, to jest otl dnia 1 (13) Stycz- 

i  nia 1 8 7 0  r. do tegoż dnia i m iesiąca 1871 roku 
na potrzebę Magistratu miasta W arszawy (w y­
pisać z ogłoszenia szczegółow ą dostawę z cena­
mi której się podejmuję) i odstępuję od tako­
wych cen procentów N N. (wypisać literami) 
poddając się wszelkim obowiązkom i zastrzeże­
niom w warunkach licytacyjnych zamieszczo- 
nym.

Kwit na złożone w Kasie Głównej Ekomicz- 
nej miasta W arszawy vadium w ilości rsr. NN. 
i na koszta ogłoszenia rs. NN. przy niniejszem  
załączam.

Stałe moje zamieszkanie w N . N. pisałem  
dnia N. N.

(podpisać wyraźnie imię i nazwisko). 
W arszawa d. 3 (15) Grudnia 1869 r.

p. o. Prezydenta,
,1 eneralnego Sztabu Jenerał-M ajor, 

W itkowski.
N aczelnik Kancelarji, Zdzitowiecki.

N . D. 9 3 0 5  M agistral miasta 
W arszawy.

Podaje się do wiadomości powszechnej, że 
w dniu 17 (29 G rudnia r. b. o godziuie 12 w f 
południe odbędzie się w sali posiedzeń Magi | 
s tra tu  licytacja in m inus p rzez  opieczętow a­
ne deklaracje a pa rozpieczętow aniu  tychże 
natychm iast dalsza pom iędzy obecnemi kon­
kurentam i, k tórzy  dek laracje  złożyli, lic y ta ­
cja głośna od sumy ja k a  najkorzystn iej z ad e ­
klarow ana zostanie, na dostawę w roku 
1 8 7 0 .

A  dla W arszawskiej straży  policji.
1. Sukna szarego półcienkiego arszyuów 

3891 werszków 8, arszyn od rub  rs. jednego 
kop 70

2. Sukna ciem no-zielonego boo4 arszynów 
32/s werszków, a rszyn  od rnbli srebr. dwóch _
kop. 50. , . ,

3. Sukna czarnego arszynów 21 werszków
5, arszyn od rsr. 4 .

4 Sukna cienkiego szaro-m ebieskiego a r ­
szynów 1 9 2 1  werszków 4 , arszyn od rsr. 2-sh 
kop. 15.

B. d la W arszawskiej straży  ogniowej:
1. Sukna szarego żołnierskiego arszynów  

1613, arszyn  od rubli srebr. jednego kopiejek  
dziesięciu.

2. Sukna szafirowego arszynów  55 w ersz ­
ków 10, a rszyn  od rubli srebr. dwóch k  >p. 
piędzie3ięciu.

3. Sukna pasowego arszynów  5 werszków 
9, a rszyn  od rs r . 2 kop 9.

4. Sukna ciemno-zielonego w lepszym  ga­
tunku  arszynów 15, a rszyn  od rub li sr. 2 - ih  
kop. 50.

5. Sukna ciemno zielonego żo łnierskiego, 
arszynów 617 werszków 8, a rszyn  od ru b . s r  
jednego

6. Sukna czarnego arszynów 1296 w ersz ­
ków 14, arszyn od r s r  1.

M ający przeto  zam iar ubiegania się o ta ­
kową dostawę, mogą złożyć w czasie i miej- 
scu wyżej oznaczonym, na ręce p. o. P re z y ­
denta. m iasta opieczętowane dek laracje  n a  
piśmie podług wzoru niżej zam ieszczonego, 
a  w tych wyraźnie literam i bez skrobania, 
popraw ek i p rzekreśleń  wypiszą jak i o d stę ­
pu ją  p rocent od cen powyżej w warunkach 
poszczególnionyeh i do nin iejszej licytacji po­
danych.

N adto do deklaracji winien być dołączony 
kw it Kasy Głównej Ekonom icznej m iasta 
W arszaw y na złożone w tejże  vadium w ilo ­
ści rs  2300 i na  koszta ogłoszenia rs. 12, k tó ­
re  nieutrzym ującem u się przy licy tacji n a ­
tychm iast zwrócone będą.

Bliższe w arunki dotyczące w mowie będą  - 
cej licytacji, oraz wzory są  do przejrzen ia  w 
wydziale adm inistracyjnym , każdodziennie 
wyjąwszy dni św iątecznych.

W zór do deklaracji.
W  sku tek  ogłoszenia z dnia podaję 

n in ie jszą  deklarację iż podejm uję się dosta­
wy na potrzebę w r. I -TO wypisać szczegółowo 
dostaw ę z cenami z ogłoszenia) i odstępuję 
od takow ych cen procentów NN. iwypisać l i ­
teram i) poddając się  wszelkim obowiązkom 
i zastrzeżeniom  w w arunkach licytacyjnych 
zam ieszczonym .

Kwit na  złożone w K asie Głównej E k o n o ­
m icznej m iasta  W arszaw y na. vadium w ilości 
rs. 2300 i na kosz ta  ogłoszenia rs. 12 przy  n i­
niejszem  załączam .

S ta łe  moje zam ieszkanie w NN. p isa łem  
dn ia  NN.

(Podpisać wyraźnie imię i nazwisko. 
Warszawa d. 8 (20) G rudnia 1809 r.

p. o. P rezydenta, 
Jeneralnego-Sztabu, Je n e ra ł M ajor, 

W itkowski 
1—3 N aczelnik K ancelarji, Zdzitowiecki

-V. D . 9 3 0 6 . M agistrat M iasta  
W arszaw y.

Podaje się do wiadomości powszechnej że w 
dniu 17 (29) Grudnia r. b. o godzinie 11 z rana 
odbędzie się w sali licytacyjnej Magistratu licy­
tacja głośna in  minus na reperację okien w do­
mu frontowym, oraz na reperację parkanu w 
osadzie pod wsią Górcami położonej zajmowa­
nej przez czyścicieli miasta z padlin.

Licytacja rozpocznie się od sumy na rs. 140 
kosztorysem obliczonej i w warunkach entre- 
pryzy zamieszczonej.

Mający zamiar ubiegania się opomienioną en- 
trepryzę, zechcą, się zgłosić w czasie i miejscu 
wyżej oznaczonym zaopatrzywszy się poprzed­
nio w kwit Kasy Głównej Ekonomicznej na zło­
żone vadium w ilości rs. 14 i na koszta ogłosze­
nia rs. 6 które nieutrzymującemu się przy licy­
tacji natychmiast zwrócone będą, zaś utrzymu­
jącego się 'po dolcompletowaniu na kaucję do 
wysokości U, części sumy kosztorysowej zatrzy­
mane zostanie w depozycie tejże kasy na bez­
pieczeństwo dotrzymania we wszystkich szcze­
gółach warunków pomienionej entrepryzy.

Bliższe warunki dotyczące w mowie będącej 
licytacji są do przejrzenia w .W ydziale Admini­
stracyjnym każdodziennie wyjąwszy- dni św ią­
tecznych.

W arszawa d. 8 (20) Grudnia 1869 r. 
p. o. Prezydenta 

Jeneralnego Sztabu,
Jenerał-M ajor, W itkowski.

Naczelnik Kancelarji, Zdzitowiecki.

A7.' D. 9 2 7 5 . D yrekcja D zienników  
W arszawskich.

Podaje do publicznej wiadomości, żc z powo­
du zaszłych zmian, naznaczona na dzień 11 
(23) Grudnia r. b. licytacja na dostawę papieru 
pod druk Dzienników W arszawskich Ruskiego  
i Polsk iego w r. 1870, odbędzie się na następu­
jących warunkach:

1) Papier dostawić się mający ma być w 
dwocli formatach dotychczasowych pod druk 
D ziennika W arszawskiego Ruskiego w ilości 
około 400 ryz, a pod druk Dziennika W arsza­
wskiego Polskiego w ilości około 1,600 ryz, 
którego próby obejrzane być mogą w K ancela­
rji Dyrekcji.

2) Cena do licytacji naznacza się za papier 
pod druk Dziennika Ruskiego za ryzę 480 ar­
kuszy 20 funtów ważyć mającą rs. 2 kop. 40, a  
za papier pod druk D ziennika P olsk iego  ró­
wnież za ryzę 480 arkuszy 29 funtów wagi, 
rs. 3 kop. 48.
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3) Wadium do licytacji złożone być ma w sa­
mie rs. 650.

Z resztą  wszystkie inne w arunki i form y po ­
zostają, też sam e ja k  pierw otnie  ogłoszono.

Deklaracje składać się mające, spisane być 
mają podług poniższej formy.

W arszaw a d. 6 (18) G rudnia 1869 r. 
w Zastępstw ie D yrek tora ,

R edak to r R uskiego D ziennika,
L . Pawliszczew.

W zór do deklaracji.
W  sku tek  ogłoszenia z dnia 28 L isto p ad a  

(10  G rudnia) i 6 (18) G rudnia r. b ., podaję  n i­
n iejszą deklarację, iż obow iązuję się dostaw iać 
przez ro k  1870 d la  D y rek c ji D zienników  W a r­
szawskich pap ier pod ług  p rób  przy  niniejszem  
załączających się pod d ru k  D zienn ika  W arsza­
wskiego Ruskiego około  400 ryz po cenie rs. 2 
kop. 40 za ryzę, zaś pod d ruk  D zienn ika  W a r­
szawskiego Polsk iego  około 1,600 ryz po cenie 
rs. 3 kop. 48 za ryzę, odstępując n a  obu g a tu n ­
kach łącznie od cen tych procen t (wym ienić od­
stąpiony p rocen t lite ram i).

W szelkim  obowiązkom  i zastrzeżeniom  w 
w arukaeh  objętych w zupełności poddaje się.

K w it n a  złożone wadium w ilości rs. 650 przy 
niniejszem  załączam .

M ieszkam  (wymienić miejsce zam ieszkania 
N r. domu, ulicę).

P isałem  dnia (wym ienić datę), 
(podpisać w yraźnie imie i nazw isko).

•N . D .  9 1 9 $ .  O - K /n w iH o e  l i n  m c n ^ a v n x n o i  
• i n p i i n . i e n i e .

D l  Maru8HHaxt BapuiaBCKaro IlHTeHsaHT- 
citaro  CKJttRa, HaxoąantHXCH h l  B a p m a B t, 
ó y je r b  npon B ejeim  14 R im apa 1870 r. npo- 
flama hjp’O jih lix l BergeS pa3H aro 3BaHia: ito- 
iKC BGH H W X L ,  C y K O H H H X L ,  X O J I I U I B b l X L  H HSe- 
■ J * 3 H E I X L  , aJKpiOHHLIMt D O p H J K O M L , OTL
iyfcHL, Ha8Ha>iennMx,b npncawBMMH oittiHmu- 
Kajin, na  ocHOBuiiiH c t .  c l  2187 no 2217, 2-8 
'iacTii 10-ro  t .  en 3ub . rp a ra g an . AyKpiOHL 
ó yn er i ,  npoH3negeHL ct, 2 - t h  t a c o m  yT pa, 
Ba3Ha4enHaro jh h , h ecjm  e l  h t o t l  ftem., no 
3 H u n iT e j ih H 0 M y  KOjmuecTBy BCigeli, ne  6y- 
ge-i-L OKOiiueH'b, TOrga óy jeT L  iipogouiKaTbcii 
b l  cutjcyio iu ie  aa t t m l  nhh, go OKOHUaTezb- 
HO0 npogazui BCkxT, HasHaueHHbixL BeigeS.

IIp u  npogaw B 6 y jy T rb coójiioseHH bu. to h -  
h o c th  HpuBH-ia, oopeg*.HeiiHbie bu, Bbinie no- 
im iiy t l i x l  ciU Tbaxi.. KynttBiiiiń Belgu, oóh- 
saHTb Btif CTH, npu  cu k o m l ay id iio ii* , He «e- 
HT,e 2 0 %  n p e j j o a i e H H o n  i n n .  h I ih e i  a  o c T a n b -  
Hyio cyjiMy He nosate c jrh jy io m a ro  aa ay - 
KlfiOHeSlL gHH, ecjIII ise STO He dyflCTT, 11C- 
nojiieHO, ro rg a  BHecciiHbie e l  3aąaTOKL 
2 0 %  ocraioTca bu, noxhsy itaanbi n n o K y n -  
ipMit'b jtnmueTCH n p a n a  Ha noxyueH ie Bemeii, 
KOTopbia nojB epi aiOTca hoboS npogaarh. Ky- 
UJOHHblH EtU(H liblgaiOTCH HOItynil(KKOML Ke- 
u e ,iJ e ,jH0 iio BiteceHiH m m  je n e n , .

B en Bema, HU3H(iHemit,in b l  npojpiaiy, «;e- 
jpnom ie, Mor y  tt> o o n iT p i:b h th  b t, jiara3H 
H axb HiiTcit^anTCKaro citnaga, b t, jh h  npo- 
naiKH, c l  9 nacoBT, y ip a ,  c o u a c i io  2199 c t .  
2 u. X t .  Cb. 3 hk. rpiuK. C'BepxL Toro, wse- 
jiaioinHML uojyM iitb  np c jB ap  re-iLHoe cBbjcfe- 
« i e oiipogaBaeMbixL i-.emax'i, upeąocTaBJistTCH 
pOpamaTbCH, no oTos-y upegiieTy, h i, t a a o -  
BHHItaML 3aBl,jwBaionimuL BemeBHMH Mh- 
TeTsaHTcKuwii varasBHUMH b l  B a p m a B k : 
HaREOpiiouy cOBBTHHity JK ran y  h  sia iopy  
A p6y30By, paBKO atejtaiom ie, moi y t l  hhtut'e, 
B/ŁflOMOeiH o KasHaueHiibiXT, b l  tipoganty ue- 
nąaxL, b l  15.; pnialsr, m l ,  R  u-re h k u h to k o h l 
ynpaB.ieHiB, eisejHeBHp, b l  apncyrcTBeHUbie 
BJieMH.

Co tpetieH it npeflCTaBxeHia uoHynmHKaMH' 
BCT.X'b CXt^yiOUlHXL OTL HBXL gC R dL, Ky-
njieHiibiti Benin cuiiTaiGTCH h x l  coO ctbcbho- 
CTbTO H JOJIHinbl OblTb ELIBe3eHbI H3L 11HTCH - 
H a n T C K H X L  M a r a s i i H O B L ,  coO ctbch H b t X H  H X L  
cpcjtcTBauH, 0e3L BCHKtiro aasiejjiCHin.

r . B apm aB a nun 3 j(e ita6px  1869 r o ją .
OKpyaiHofi U n T C H / t a i i T L ,

P e h e p a jL  M aiopL , XoMtTri o ciiifi

X. D. 9 W 3. O k  P U  » ; n o  e  A p  m  U A e p i t t c K o e  
J n p u ’‘. u n i e . 

l i t ,  l i a p u i a B c K o j n ,  O i i p y a t B O i i L  A j i ' i i i . 1.1 c -  
p i f i c i i o m  1 r p o  H.i e v. i i; óy je iT , u p o n a H O n n T b -

c h  i 6  / ( e K a ó p H  c .  r .  T o p i b  S c b l  n e p e T o p a t a n ,  
ua u o c T a r . H y  y K y u o p O H H h i x t .  B e m e f c  b l  E a p -  

U i a u m c K y i o  n i l o B o r e o p r i e R C i t y i o  H p l . u o c T H b i a  
A p T i i j i j i e p i n  b l  c . t f  syiomeML I t o j i H H e c T B l i .

BapuiuBCKoH: iiaTpoHHHXL h ihhkobl 
700, e t ,  IIororeopneiiCKołt 300.

B l  Ba pum b c k o 8 :  poroatL 2,400, b l  H o h o -  
ieopneEcK oń 000 .

iKejtaioniie yuacTBOBaTb H a  TOprt, o6»sa- 
hm npejCTabHTb npu upomeHin, j j i h  oSeane- 
u e n i H  i ! a 3 H b i  a a j i o i L  b l  i t a . m ' i n b i x L  j c H i . n i x L  

min 3 a n 0 H H b i x L  n p o n e i i T H b i x L  6 y j t a r a x L ,  
paBHKH niiTOii ‘lacTu noHpHjHoii cyMMu. Ilpn
3T0ML me y c J t o E i n  jonycKaeTcs n  npHCHjHa
saneuaTauHbiXL o ó l h b . ten iS , KOTopbie « o j i -  
i e h m  OblTb HanucaHbi c l  c o ć . i ło jen iem , ycT a- 
HoitJieiiHaro j J i i  ce ro  nopa^na u ąocTaBJieHH 
b l  BapuiaECKoe OKpyiKHOe A p ru ju iep ig . 
citoe yujtaBJieHie n ę  lioewe 11 ta c o m , y rp a  
b l  j t n h  T opra.

Bi-h nopraBKa ftOji®Ha ÓMTb OKOHteHa b l

TCMeHili SBł 'x 'I> Mt.CHIteBL CHHTUH CpOKL CO 
«»H SiiltJtOTenill KOHTpaKTU.

lionpofiiibiH ycjtoBia noctbBRH yKycopou- 
hbix l  npejMCrOBL a.c.jnioutic sioryTL w inan, 
e l  BiiprBa'H'cKoin, fo n  yi.o.o-.iT, A p iH .tj, pir.- 
c k o h l  yjipaEJeniH e ,K e fi H e n no o t l  9 uacóBL 
yrp a  ą o  3 uacoBL i i o  n o jy ju , Kpoal, np»3X- 
HHHHI.IXL U B O C K peC H blX 'l, i l l i e h .

P. BapuiaBa, 18 H osópn 1869 ro^a- 
K a t u . l b i ! A p T i i . r e p i i i ,  

I’CHepajL JlefiTCHUHTL, )I,HTepH®L. 
npacH Tejb s tj fb , nojKGBHHKL, 

ClJMOKL.

N  D. 9163. k o n u w p u  BapumacKuza 
A A tK c a v Ą po ecu a zo  B uennazo ro c n u m n .ifi

B l  KoHTopL BapuiaBCKaro A.ieitcaHflpoB- 
C K a ro  B o e K i r a r o  I ’o c n n T a J i t i  1 0  c e r o  j l ,e K a 5 p H  
b l  1 1  m o c o b l  y rp a , OyjeTL npoH3Bf/ieHL o- 
j i i h l  pTuinTejibHbi8 TOprL, im HaOuBity 2-XL 
UOipefioBL JtbUOML.

K l  Topry nouycTHTCH ncli jinna irwŁioipia 
npaBO 3 aK.t10Ha.Tb c l  Ka3H0K> sot'OBopu Ha o- 
CHOBauin 627— 650 c t .  IV. hhcth I. khhth  
cB oja nof'HHhixL uocTaHOBjienin.

IKejiatomie BCiynHTb b l  TopiL , oiltisaHu 
npeucraBHTb npu n p o c ć i  Ha repóopoS Syna- 
r* b l  20 - t h  KOubeHHaro flOCTOHiiCTBa, sOKy- 
MeHTbi o cB oeri, anaHin u aajiotL b l  Konnte 
CTBE 13 p. 8 0 .K.

y e j t o B i t t  MOHiHO b h s L t l  b l  K o H T O p l,  e a s e -  
SHtBHO

r. BapuiaBa ahh 3 3,eKa6pa 1869 ro ją .
CiioTpmeJib rocHHTana, 

no^UOIlKOBBHKL, ( . . . . ) .

N . D . 9323.
B l  BapuiaBcnOML ŹKaiijapiiCKOiiT. /(HBHsio- 

Hl, HMt.iOTL óbiib upojaH ij c l  ayKpioHHaro 
T0)ira EblpanlKHpOBUHHWH CTpOeRhlH . lu i l ia j l l  
ocTuBuiiiictt 3a im arow L  k o t o p e i m l  TOprL 
CyaeTL npoii3BOfliiTbCH b l  MaHeach ua Kopo- 
jeBcKoh y ju n k  b l  IlHTHHny 1 9  u h  cna cero  
/(euafipa b l  11 uacoBL yrpa.

Ka3Haue8 /( hbhtoh;!, IIopyuHKL, 
ilalUHHL.

N . D . 9298. Rada Szczegółowa Szpitala 
S-go Walentego w Kutnie.

Zawiadamia, że w dniu 31 Grudnia (12 Sty­
cznia) 1869/70 r. odbywać się będzie w kance- 
larji Szpitala o godz. 10 rano przez opieczęto- * 
wane deklaracje in minus, a następnie głośny  
przetarg między deklarantami, licytacja na do­
stawę do tegoż szpitala na rok 1870: chleba, 
mięsa, krup, okrasy, drzewa, węgla i t. p. arty­
kułów.

W arunki każdodziennie przejrzane być mogą 
wyjąwszy świąt w kaneelarji szpitala.

Kutno d. 4 (1 6 ) Grudnia 1869 r. 
za Prezydującego w Radzie, Tuszyński.

-V. Ij . 9303 Pisarz irh  ur,ał'l Cywilnego 
w Warszawie.

Stosow nie do nrt 682 K P. S. wiadomo 
czyn; iż na żądanie Macieja M ałeckiego b. 
Sekretarza Policyjnego w W arszaw ie pot! Nr. 
9 0 8 — 60 zam ieszk ałego , a zam ieszkanie pra­
wne do tego interesu  i ca łego  postępow ania  
subliastacyjnego u Kajetana W alew skiego  
Patrona przy T rybunale Cywilnym w W arsza­
wie, w W arszaw ie pod N. 549a zam ieszkałego  
obrane m ającego, w poszukiw aniu sumy rs 
3 ,1 0 0  z procentem  w chwili zap łaty  ob liczyć  
się  mianym i kosztów  od W incentego i L u ­
dwiki z B obolów  m ałżonków  Now akow skich  
ob yw ateli, w łaśc icieli n ieruchom ości w W ar­
szaw ie pod N r 1036 położonej, tam że zam ie­
szkałych  protokółem  Józefa  Kurman K om or­
n ika przy Trybunale tutejszym  w dniu 25 
Sierpnia (6 V> rześn ia) 1869 r. sporządzonym  
w drodze sądowej przym uszonego w yw łasz­
czen ia , zajętą  i  zaaresztow aną zo sta ła

NIERUCHOMOŚĆ,
w W arszaw ie pod Nr. 1036 hypotecznym , a  
pod Nr 56 nowym przy u licy  G rzybowskiej, 
na gruncie em fiteutycznym  z którego op łaca  
się  czynszu  roczn ie rsr 5 kop 85 w gm inie  
M agistratu m iasta W arszaw y, w Cyrkule 
Policyjnym  i Adm inistracyjnym  VII i VIII a 
obecn ie w Cyrkule Policyjnym  W olskim , w 
jurisdykcji Sądu Pokoju W ydz. II  w W ar3 za  
w ie p ołożona, prawem w łasn ości do egze­
kwowanych d łużn ików  W incentego i Ludw i­
ki z B obolów  m ałżon ków  N ow akow skich n a ­
leżąca . i w tychże posiadaniu zostająca, po­
szukiw aną w ierzytelnością  hypoteczn ie ob cią­
żona, ogólnej rozleg łości około  łok ci kwadr. 
6771 czy li arszynów  54164/ s obejmująca.

N a gruncie tej n ieruchom ości, są n astęp u ­
ją c e  zabudowania:

1. Dom z drzewu, gontam i kryty, 3 kom iny  
murowane m ający

2. Bram a z drzewa.
3. Parkan z desek.
4. Oficyna z drzewa o parterze, b lachą ż e ­

lazną kryta, 2 kom iny murowane m ająca.
5 Komórki z drzew a gontam i kryte.
6 Oficyna z drzewa o parterze, blachą  

żelazn ą  kryta, cztery kominy m urowane m a­
jąca

7. K om órki z drzew a gontam i kryte.
8. Oficyna z drzewa o parterze, gontam i 

kryta 1  kom in murowany m ająca.
9 Komórka z drzewa gontam i kryta.

10. K loaki z drzewa gontami kryte.

11. Kom órki z drzewa gontami kryto.
12. Wozownię z drzew a w słupy postawionej 

gontam i kry te
^13. S ta jn ie  z drzew a gontami kryte.

14. Dwa podw órza w części kam ieniem  po l­
nym brukowane, dół na  wapno drzewem cem- 
browany, studni? z pompą.

W nieruchom ości tej je s t  '29 lokatorów  
z imion i nazwisk, oraz ilość ceny najm u 
uiszczających, w akcie zajęcia  wym ienio­
nych.

O bszerniejsze opisanie powyż zajętej i za ­
aresztow anej nieruchom ości, znajduje się w 
akcie zajęcia u sprzedażą dyrygującego Ka 
je tan a  U ałowskiego Patrona  przy T rybunale 
Cywilnym w ć arszawie, w varszaw ie pod N. 
5 l9 a  zam ieszkałego, zaś zb:ór objaśnień i 
warunki sprzedaży, w K aneelarji T rybunału  
tu te jsze , o w W ydziale I złożone, p rz e jrza ­
ne być mogą.

Z ajęcie  w kopjach doręczono
1. JW . Kalikstow i W itkowskiem u Prezy­

dentowi m iasta W arszawy, w W arszaw ie pod 
Nr. 387 urzędującem u, na  ręce Józefa  S ta­
wińskiego urzędnika tegoż M agistratu.

2. K onstantem u Łąckiem u Pisarzowi 
Sądu Pokoju W ydziału II, w W arszawie w 
W arszaw ie pod Nr. 790 urzędującem u, na 
rę ce  własne.

Obudwom dnia 28 S ierpn ia  (9 W rześnia) 
1869 r.

W oiesiimo do księgi wieczystej powyż 
zajęte j nieruchomości w 'Varszaw ie dn ia  
5 (17) W rześnia 1869 r. a  w duiu dzisiejszym 
do księgi zaaresztow sń w Kaneelarji T rybu­
nału  tu tejszego na ten cel utrzym ywanej, w pi­
sane zostało.

Pierw sza publikacja zbioru objaśnień i 
warunków sprzedaży, odbędzie się na ja- 
wcem posiedzeniu T rybunału  Cywilnego w 
W arszawie, w m iejscu zwykłych posiedzeń 
przy  ulicy Długiej pod Nr. 549 o godzinie 10 
z ran a  dnia 10 (22) L istopada  1869 r.

S p rzedażą dyrygować będzie K ajetan W a- 
łowski l ’a tro n  którego zam ieszkanie je s t  wy­
żej wskazane.

W arszaw a d. 18 130) W rześw a 1869 r.
R adca Dworu Zgórski.

V, ywieszono na tablicy w sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego w W arszawie

W arszaw a d. 18 (30) W rześnia 1869 r.
< R adca Dworu Zgórski.

Po odbyciu w dniach 10 (22) Listopada, 24 
Listopada (6 Grudnia) i 8 (20) Grudnia 1869 
roku trzech publikacji zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży nieruchomości Nr. 1036 w 
Warszawie, Trybunał Cywilny w Warszawie 
wyrokiem z dnia 8 (20) Grudnia 1869 r. termin 
do przygotowawczego przysądzenia rzeczonej 
nieruchomości oznaczył na dzień 22 Grudnia (3 
Stycznia 1869/70 r. godzinę 10 z rana, który to 
termin odbędzie się w miejscu zwykłych posie­
dzeń Trybunału Czwilnego w Warszawie podjN. 
549 urzędującego w Wydziale I. Licytacja za­
cznie się od sumy rs. 1,000.

Warszawa d. 9 (21) Grudnia 1869 r.
Pisarz Trybunału 

Iiadca Dworu, Zgórski.
N. D . 9331. Prawnie zajęte ruchomości, ja ­

ko to: rozmaite meble jesionowe, lustra i t. p., 
w dniu 11 (23) Grudnia o godzinie 10 rano na 
placu targowym Trzech-ICrzyży, zaś w dniu 16 
(28) t. in. o godzinie 12 z południa na placu 
targowym Muranów w Warszawie, sprzedane 
będą lampy do nafty, a to przez publiczną licy­
tację.

W arszawa dnia 9 (21) Grudnia 1869 r. 
 Ejchler Komornik przy Sąd. Apel.

N. D. 9335. W  dniu 11 (23) Grudnia 1869 
r. poczynając od godziny 9 z rana na placu tar­
gowym Żelazna-Brama zwanym, w Warszawie, 
w drodze egzekucji sądowej zajęte ruchomości, 
to jest: meble maehoniowe, palisandrowe i je ­
sionowe, lustra, landszafty, stoły, garderoba 
męzka, lichtarze i kubki srebrne, oraz rozmaite 
inne przedm iotu, przez publiczną licytację 
sprzedane będą.

Antoni Tymecki, Komornik.

Z A P O Z W Y  i;i)Y  KTALINIh 
I Ś L K D C Z I a  

B M 30B H  KrB C Y / j y .

O G Ł O S Z E N I  \ P B Y W A i m  
O A C T H b l H  O i Y L H B . I b H J H .

! N. D. 9321.

P r e n u m er a ta  n a  r o k  1 8 7 0 .
^ k s | ) t ‘(lvrjii P i s m  P e r i o d y c z n y c h  

fi r a j o n y c h  i Z a g r a n i c z n y c h .
przv Księgarni i Składzie łut

’ n A u r y c k g o  
ORGELBRANDA

W W A RSZAW IE.
Krakow.-Przedni. K r. 1 nowy, naprzeciw posągu 

Kopernika.
Przyjmuje już preBiimierutę im 

wszystkie {limnit perjodyczne w W ar­
szawie wTcIiudzić mające «  roku 
1 ‘iS O , po cenach przez każdą Redakcję z oso­
bna ogłoszonych w Warszawie za o(l«y!kę 
(na żądanie) do mieszkań, u i r  liczy się- 
żailna dopłata Prcnuinrrato- 
roni na prowincji zamieszka­
łym, zapewnia się liezzwtoczna 
wysyłka pod opaską (zupełnie do 
koperty zbliżoną i chroniącą od uszkodzenia 
lub splamienia) każdego pisma w 
dzień wyjścia z druku. W yszłkaw  
kopertach na rok 1870 nie jest przez pocztę 
dozwoloną.

Xe zniesieniem urzędowego 
przyjmowania przedpłaty na 
Stacjaclz pocztowych, prenumerato- 
rowie mogą napotykać na niedogodności przez 
znoszenie sie z każda z osobna Redakcją.

Ekspedy cja łlA l H l t  litJOOK- 
; (iłlL B H A int usuwa tę niedo- 
j  godność przyjmowaniem pre- 
| numeraty na wszystkie pisma 
i według cen przez każdą Kedak- 
| eję przepisanych, na które z powodu 
i niektórych zmian, baczną uwagę zwrócić prosi, 
j oraz o prędkie zamówienia w celu uniknięcia 
i zwłoki w przesyłce pierwszych Numerów.

N. D . 9221.

POWIEŚĆ OBYCZAJOWA.
Z lat ostatnich minionego wieku w 2-ch tomach: 
tom I-szy str. 245, tom 2-gi str. 231, przez Au­
tora Pamiętników Ks. Jordana, pod tytułem:

N . D. 9336. Stazszy P isarz I X  Depar­
tamentu Rządzącego Senatu.

Zawiadamia Edwarda lir. Grabowskiego, o- 
statnio we wsi Radownicy Powiecie Złotow­
skim Królestwie Pruskiem zamieszkałego, obe­
cnie z pobytu i zamieszkania niewiadomego, 
iż ze strony Prokuratorji w Królestwie P o l­
akiem na rzecz Skarbu Królestwa działającej 
w odwołaniu się od wfroków Sądu Apelacyjne­
go w dniu 24 M arca (5 Kwietnia) 1867 r. i 
Trybunału Cywilnego w Warszawie w dnie 7 
(19) Stycznia 1860 r. w przedmiocie sporu o 
grauicę zapadłych, zapozew po tegoż Edwarda 
hr. Grabowskiego wydany w kaneelarji Naczel­
nego Prokuratora IX  Departamentu Rządzące- 
gr Senatu w dniu 6 (18) Grudnia r. b. złożo­
nym został.

W arszawa dnia 8 (20) Grudnia 1869 roku.
Ksawery Krysiński.

-/Drukarni Bządowej Okręgu Naukowego W arszawskiego. - Za pozwoleniom Cenzury

( D a l s z y  ciąg' O g ł o s z e ń  w  D o d a t k u . )

D la prędszego rozsprzedania, poruuzono mi 
pozostałą małą liczbę egzemplarzy wyżej wy­
mienionej 2-u tomowej powieści, której cenę 
postanowiłem zniżyć, to jest z rs. 2 na rs. 1. 
Pragnący na prowincji mieć tak  zajmują­
cą powieść, przesłać raczą pod adresem: „Do 
kantoru księgarskiego i ekspedycji pism perjody- 
cznych Z l ' f i U l  V IW  S Z l . E I E S T H I -  
N.%. ulica S-to Krzyzka, vis-a-vis ulicy W ło­
dzimierskiej Nr. 1341 (13),” rs. 1, a będą so­
bie mieli dzieło to przesłane odwrotną pocztą 
f l'U IU 'O .

B z l e ł a  objęte wszelkiemi katalogami i o- 
głoszeniami E iie  w y ł ą c z a j ą c  i tych, któ­
rych cena zniżoną została, za nadesłaniem 3 
rubli z Królestwa, a rs. 5 z Cesarstwa, lia il- 
t o r  powyższy ckspedjuje f r a n c o  odwrotną 
pocztą. Przy mniejszych żądaniach dołącza 
się 10 kop., do każdego rubla na koszta prze­
syłki, (dla dogodności drobna moneta może być 
markami pocztowemi zastąpioną.)

( j  w  n g a . Prócz tego, wszystkie książki, 
choćby najmniejszej wartości, które nakładcy 
przesyłają, kapującym z prowincji frailko, 
również Kantor mój wysyła swoim kosztem 
na każde żądanie odwrotną pocztą. 2 —3

N. D. 9 41.

100 k ó p  d e s e k , ,
1 ”  1 '/.2 ”  2 ”  calowych 9 łokciowych, są na. 
sk ładzie  ,przy ta ita k u  B ięrnatow izca przy 
kolei Terespolskiej S t a c j a  Mrozy pod K a łu ­
szynem  do sprzedania-

K upujący raczą się zgłosić do R ządcy 
dóbr W -go Koczorowskiego w Kuflewie.

|3 —3 - 1:410

N. D. 8527. Podaje do powszechnej wiado­
mości, iż D w w ń t i  B a n k u  wydany za 
Nr. 14.031 na rsr. 50 przypadkow o zaginął.

W zywa się więc posiadacza, iżby n a jp ó ­
źniej w szesć tygodni od dnia 22 G rudnia 
1SG9 r. to jes t od daty  ostatniego ogłosze­
nia zgłosił się i prawo posiadania onegoż w 
K antorze Banku udowodnił, gdyż w p rze ­
ciwnym razie, duplikat biletu wydanym z a ­
stan ie  osobie, k tó rej nazwisko zapisane w 
księgach Kantoru Banku. 1 3 9 4 5 -3  3,

L O D A  T E K .



Dodatek do JV: 274, Dziennika Warszawskiego, 
środa, dnia 10 (22) Grudnia 1869 r. 2 ^ 9 5

O G Ł O S Z E N I A  I U 1I I Y L

JJpuOao.ieme Ki 374 , Dziennika Warszawskiego. 
Cepeda, l{) (32) flemopn 1969 i.

i i I) Ii l i i i  11,1 i! i l l  II.
LICYTACJI-:. —  T O P r i l .

K. D. 9106. HupmaacHur 1 yOcpncttoe 
Hpau.iehie.

Chmx oGxHEjmeTX, hto 18 (30) jleitaópa 
c . r- b x  1 2  hucoex y r p a , f i y j y r x  nponsBO-
iBTŁca B i BapmaBCKOMX Py6epHCKOMX Ilpa- 
BJieniH Ba hoctiii ny npojoBoaw-.TBia jjia 
i b \ x x  T io p e iix  m  B apiuaKt if.iim efic ita ro  
a p ecT a  n o n  BapmaECKOux M aracT p aT t h j e -  
TeHuiOHiiarO npn I'yGepHCKOwx IIpanjieHin 
B x Tene»in ojH aro r o ją , CHHTaa ex. 1 ( 1 3 )  
JliiBapH 18 7 0  r. d o  T aiioean, h h c jo  1871 r. 
ny6.xHMBHB ToprH noepejCTEOjix 3aneuaTaH- 
h u x x  ^ fK Jiapa >ÓH c l > r.iacHOH) n o  parneH U T a- 
niH o h x ix x  n3jepwi>0K) nepeTOpasKOio, e x  no- 
BnaseHieMX, KaKOBue npejnoaomeHO HauaTŁ
o t x  1 0  KOB. aa  jH e m iy to  n o p n i io  y jr y u m e im o ft  
nm nu apeCTaBTa, corjtacHO Tnpaaty yTBepjK- 
jeB H O n y  ó . C oB t.T O iix  y  u p a s i e n i u  i(a p c T B a  
24 M aa 1866 r. u 10 k o d . 3a  o r h o t o  H 3x k o b  
CKpMUTOBX ROCTUBJIHeilhlXX Be BO BpCMB n a -  
G op a, a  b x  oGjHKBOBeBBoe BpeMH jeT e H u io H -  
hmR a p e c T b .

S K e ia io n p S  npnnHTb a a  ceóh 3Ty nocTaB- 
Ky, oGimaHX k x  Ha3HaBeHBOMy Ran Topronx 
cpoKy npejCTaBHTb huh npncjiaTb n o jx  a jp e - 
com'b r  BapiuaBCKaro PyóepHaTopa s a n e n a -  
TaBHOe BÓBBB.ieHie, coeTiiFaeiiHoe no npnjia- 
raesioft y c e r o  aopirb cx  noHeHeiiiesix bt. Ta- 
KOBOMX Ilfiopauil H IlpOIIHCbK) UtlHX, no KO- 
h m x npHHHMaeTb na eeóa nocTaBKy.

Kx DOsmayTOMy oGxHE-ieHiio, ro-iikho 
6w T b  npHjiOHieBo iH jb je ficK O e  cB H j-tT ejib - 
ctbo 1-oS ribibjiil, H..H jeicpapanin, hto bt. 
c jiy iat, rpHHaTia nojpH ja o6asbiBaeTca cx 1 
SHEapa 1870 r. npioGpkCTh riuibRefteicoe cbh- 
jtTeJibCTBO, bt. o6e3iieHeHie me HeiiOiHeHin 
TaEOFaro o6ii3aTe.nhCTBa npeRCTuB.meTX 
cBepxT. saao ra  BaaviHBbia ReiiMii 205 p. no- 
Rjieatamia ko B3HOcy bt. Ka3Hy 3a CBiiRliTe.iih-
CTBO 1 -o f i TH.ibjin.

I I o ia B U iie  oGxHEjeme, oóimaHbi upejcTa- 
BHTb b t .  FyOepBCKOMT. IIp aB ,ieH iH  n p «  TOp- 
raxT. b t . 3a . i o n ,  m onęt o i o  BpeRHTHMiiH G n.ie- 
TaMH H.1H rocysapcT B eH B bU JB  KpejHTHbiMii 
O yn araw n  npHHHM aejiUMu b t . 3 a j o i n  npH  ita-  
senBbixT. nORpuRaxx cuhh aoc.rkRHiiMH chh- 
t o h  n o  n y p c y  2 ,3 4 0  p .

O K O im aTejibnbifi o.poKT. rjih  n o ja H ii o G x ii-  
B jie iiiH  K asn aH eS cT n a  b t. 12  h u cobx  y x p a  
T oro  Riia, bt. K O TopwS Ba3HaHeBh/ T 0 p rn .

Tło pacnenaTaniH upejCTaBjrenHbixT. k t .  
cpouy aaa poproBT. oÓT.iiB.ieiiiii, npon3Bcse* 
Ha O ynyvb » e * j y  u o ja r n iiism ..O wiBjieniH co- 
HCitaTejapu, raacnaa nępeTopatKa (in minus) 
o t t .  CBMbixT. BbirojHeBinnxT. jijia Kasnw npej- 
jioweBUHXT. b t .  oObiiBJieHiaxT, h b b t . ,  a  u o t o -  
My nojjaBuiiii oO xaBJiCH ie, jo jia seB X  j h h h o ,  
h jih  nocpejcTBOMT. ynoxBOMOHeHBaro s h k o h -  
Hbisix nopnjKOJix, iiOB'bjienHaro BBnrhca kt. 
cpOKy Ha3HaHCHnony j.ia  Topronx u JO npo- 
H3BOJCTBa TaKOBMXX nOJBTTCaTb TOpi’OBUa 
ycjOBia, b x  jona3aTe.ibCTEO 3HOBia onbixx.

T o t x , k to  HenpejCTUBHTb i;t. BaanaH tBBO - 
My CKony 3aneH aT aH H aro oG bSB JeB iH , He 6 y -  
jeTT. *o iiyD (eu T . b x  r .ia c n o s i i ie p e T O p a is l..

O fixH B jieB ia  n ojaH H b ia  h j h  D p n e jtu iH u a  
n o  c a li HCTeaeBia naBiiaMPHHaro cpoKO, b.th He 
n o  ®opiil'>, u j h  6 e 3 x  co C m o je H ia  n o p a jK a  y -  
K aaaH H aro 17 c t .  n p a B H ib  16  Maa 1833 r. 
HJH CX nOJHHCTKaJIH H UOlipaBKajlH DHCaHHUK 
n,n$paMH 6 e3 X  n p o n a c H  n a n  sa K a io n a io n p n  
b x  ceO li iip e sJ O K e iiia  upO TiiB iibia T o p r o B b m x  
y c a o B i a a x ,  n aK O B en x  n p e jcT a B jeH H b ja  5 e 3 x  
r H a b je f ic n a r o  CBHjl.TeJbCTBa 1 o ft r n a i , j in ,
n a n  0 e 3 x  jeK anpaijiH , h to  oO asbiBatTca e x  1 
flH Bapa 1 8 7 0  r. npipOptCTb rnjibjeficK oe  
cbh jtTeabCTBO ii 0 e 3 x  BUjni'iHbixx j a a  ceft 
h h jo G h o cth  j e n e . x  265  p y ó  paBHO C>e3x 
a a a o m , Be G y jy x x  npHBarbi u k h k x  ne3UK0H- 
Hbia C iyjyi-x OTBeprHyrbi.

Ila ito iitnx  oOxaBaaeTCH, hto ycjOBia no- 
CTauKii i iy j y x x  upejT.iiE iiaeiii.i a ;e .ta iom n n x  
eaiejH eB H O , aaHCKjioHeHitM X u p a H ju m iH b ix x  
u TaOe.ibHbixx jhcS bx npHcyTCTBeHHoe ppe- 
mh b t. jeasypH oft itom iaTX I'yGepBCKaro llp a - 
BJteniH.

r. B a p m a n a  j n a  3 ( 1 5 )  I Io a Q p a  1 8 6 9  r. 
B H u e -r y S e p ix a T o p x , .(a  h h .io h t ,.

COEtTHlIKX, IlyXUJIbCKift.
C t . JI,t.Jl0Up0H3B0JHTCJIb, llHOBCKift.

$opHa ooxaBacBia.
BcJTfcjCTBie o 6 x a B J ie a ia  B a p in a B c ic a r o  1’y- 

C epH C iuiro Ilp aB 3eH iit o t t .  ( . . . )  c e r o  I lo a -  
ig .,,1 ouyO.inKOBaHHitro b x  r a s e T a x x ,  ciimx 
o O xB B .ia io , HTO npiiH H U aw  n a  c e f ia  r o ju n n y m ,  
BaH H iiaa c x  1  ( 1 - ')  f la n a p a  1 8 7 0  r . n o  t o t c  
H ncjio 1 8 7 1  r. nocT aB K y n pojoB O ab C T B .a j . i a  
j B y x x  r io p e w x  b x  r o p o j t  B a p iu a B U , n o x H -  
lueticKar© a p e r /r a  npH BapuiaECKOM'L M a m -  
CTpaTli ii ftC T eiin io im a ro  n p n  1 yuepH C K ow x  
Ilp a B a eH iH  n o  c j t . j y i c m n s ix  n ’liH M ix.

3 a  AHCEHyio n o p n i io  yjiyH iueH H oft hiiid,h 
apecT U H T a c o r a a c i io  T ą p m y  yT B epasjeB H O iiy
0. Cobxtobx ynpaBneHia IJ,apcTBa 24 Maa 
1866 r. Kon. npouncbio.

3 m OJUOIO H3X KOHCKpbinTOBX jocTaBJae- 
m m x x  He b o  E peaia  n a fiop a ., a  e x  oO uK U O Ben-

noe BptMH bx jereHnioHHbift apeoxx k.
nponitCbK). ;

llo jB e p ia f lc b  pdiMX oGa3anHOCTHMX none- ! 
HCHHhlMX BX TOpi OBblXX yC.lOfiiHXX, EOTOpbJK 
MHX BX TOHHOCTH H.TEl.CThhl.

Saaoi x B  b pyG. uponiici.io, paBHO je-
K aapaniio , h to  bx  e.iynaX npim aTia n o j;-n ja  
o6ashiBaioch cx 1 Hhb ,pa  1870 r. upsiGpT.CTh 
Tll.IhJiTiCKC.C, cBHAl.'reabCTPO 1-oii rviJbjift n 
no jneinam ia  kx  Bsnocy e x  ltaaiiy 265 pyfi. 
npouncbio HaAHHHbiMH jeHbraMu sa  03HaneH- 
Hoe cpBAliTe3b<'TBO npn  ceMx upHjiaraio.

3aaoi x  bx cay n a t. oTCTynaeHia otx TOp- 
tobx cumx nojiyny oGpaTHO.

N. D. 9296. tiam i.ibunK t, 3aMocm< Ka?u
J ii3t \a

Chmx oGxaBjiaeTX, h to  na ocuoBaHiii u p e j- 
nH cania JlioGjiHHCKaro TyGepHCKaro IlpaBJie- 
ilia  o t x 1 3  (2 5 )  HoaG. c r. 3a jN5 832 9  B xn p w - 
cyTCTBiH y t ,3 jH a io  yiijiaBjieH ia 8 (2 0 ) f lH n a -  
p a  18 7 0  r. BxmecroMx cpoirfccxlO nac. yTpa 
AO 1 no nojiyjH ii 6 \jy T X  upoii3BOjnTi,ca ny- 
ÓJiHHiibie Toprn ( in  p lu s )  j.ih  OTRanH b x  12- 
aXTHXe a p eH jiio e  cojep aiaH ie  ch h tk h  npo  
joaiKCHie 91010  B p eiieu n  co  rhh o.octohb- 
u ih xch  TOproBX, 2 - x x  hh ikhb xx aTaasefi pa- 
TyniHaro 3 ja iiin  bx r. S a iiocT b^  o t x  cyiiMbi 
b x  r o j x  no  n eT u p ccT a  pyG. cep . TOproBbiMH 
ycjOBiHMii onpejtixeH H oft, c b it,M X h to  apeH- 
ja T o p x  H3X coftcTBeHHbixx je H e r x  o6a3aHX  
u e p e jt -ia T b  Ha cBoft en e ix  ynow aH yryio  HacTb 
payp niH aro  s ja i i ia  cornacHO yTBepaijeHHoft 
cmXtX c io m u o ctm o  Ha 2 ,9 7 0  p y ó . cep . He 
Tp,eóya 3a t o  hH M iuliftm aro  B03HarpaiKje-
Hia.

A peB jaT opy  npejocTaBJHioTcn oO-ierneHia 
b x  naaieiKT. no jaT eft, BOTopbin yMeHineiibi 
Bax 162 pyó. »o 20 pyó. cep.

T o p rn  O yjyT i npoiinnojirrcn iiocppjCTBOin. 
3aneHaTeHHbixx ooxHBjieHift, oó  i.HB.ieni.M h ih  
joiiavHbi óbiTb cocTaB.ieHhi no Hiuiie yK83aH 
hoS ®opMb Ha pycitOMX n3bntX, u e a x  ouih- 
flOKX H nOJHHCTOIlX, cx  o003naHeHieMx cyw- 
jibi itjie;uio.iyau'Hhi.ixt, bx r o j x  jeH eT x n p o-  
uiicbio u nH«pa>in, oftxiiBJieHia jojiatHbi ÓbiTb 
coiicxcaTejiMMii BpyneHi.i Iloiiom H iiK y y x s j -  
jim ro  H axiJbH iiica  noxosnftcTiieHHO Aimhhii- 
CTpaTHBHOMy OTRt.jieHito iienpent.H H 0 3a 
H0.1X naca jo  O Titphm a ToprOBx nfio no  nc- 
T e n e H ia  3 T O ro  B p e m  m i  o G x H E je H in  b o  e e l .  
npnHUMneMi.1 He CiyjyTX kx ofn.HKjieHiiuix 
RO.i;ilHbl ÓWTb npHJIOaseHM ItBHTanniH KHSHa- 
HeScTBX o BHeceHiw n a .iora , cor.iac.HO 5 c r a -  
crbH. yTBepsBReHHbixx yc.i oniii bx KOJnine- 
ctbX 300 p y ó . onp i jXJieiiHiiro, mijuihhrin ate 
jeHbiH npn T o p r a x x  np (iH B »aeuu  h© 6y-
RJ’TX.

Ilponin  yc.iop.in moTvtt. Cxnx p a . i C M O T p n -  

Baeni.1 ex  3auocTCKOMx yxsjHOMi. yripanae- 
n ia n o  BCHKOe Bpesm cjiyw eunuxx 3 a i iB T in  
3a HCKJnoHOHiein. iipiiajniriHi.ixi, h -raGejib- 
K u IX X  JHcfi.

Mopsia oOxaBjteBiir.
BcnlJcTBie oOxBBjeniH SiiMOCTCKaio J't.3s- 

i;a ro  ynpapjBHin o t x  . . . Hoaópn (. . JSfi-
KaópH) c. r . 3a N chmx aaiiBJimo, hto h
mejiaio B3STI. bx  12 JtlTHXe apieHjHoc cojep- 
iKi>Hie (chhtkh npORO.ia.eHie 9-raro ppeMCHii 
CO RHH C0CT0HBU1HXCH TOpiOHX) RBH HHIKHie 
9T81KU 3aM0CTbCK0fi ropoRdioft paTymn 311 
rojiiHHyio cyM«y 000 (npouncaix  cysmy npo- 
nncbio n nnopaMH)^ H ynJiuHHEaib th  it op, y 10 
bx  3aMOCTCi;yio ropojcityio Kacy itpOM* to to  
oósabiBHiocb H3X coGcTBeHHbixx jeH erx  He 
ipeG ya HHiiaKOio ocoGaro BC3Harpa3.jeHiH; 
uepejejaT b  ynosinnyTyio nac.Tb paTyniHaro 
3jiuiin  corjiacHO yTBepatjeiiHOii cjiliT'ii c to h - 
MOCTblO BX RB'l. TbICllHH jepHTCOTX CCMRCCaTX 
pyGjieft cepcGpOMX noRBcpraacb 6e3x ycJiOB-
no’j BCllMX IipOHHHl. CTBTbHMX yTKCpa;JCH- 
Hbixx BOHRHiuii, KacoEj io KBHTaBniio BX npn- 
HiiTia o tx  Siena sajiora bx  itojiHHecir.X 000 
pyG. cep. npn cesix npiiiiaraio cx tsm x , h to  
bx  c jiy n a t e c ta  TOprn 3a sihoio He ocTauyT- 
ca, a a jo rx  um.ix Gbi sih* BURanx 11 an bm- 
c ja n x  no iiohtX kx A5 . . . . hii si oft chctx .

IlocTOIlHHOe MOe HtllTC.lbCTEO BX N .............
c ie  oOxHBJieHie nncatio miioio siXcnna rhh N ., 
1869/70 ro ja  na chmx nojiiHcaTb neTito- Pun, 
11 ®aMH.iiio. 11

I’. 3aMOCTbe, 5 Jl,ei.'aGpH 1869jroRa.
.jc-M aiopx, .Kflwcnift-_______

N P. 9 158. Komisarz Administracyjny 
Cyrkułu 9 i  10, miasta Warszawy.

Podaje do wiadomości putilicznej, iż praw ­
nie zajęte na satysfakcję należności sk a rb o ­
wych i m iejskich ruchomości, a mianowicie: 
komoda jesionowa o 3-ch szufladach, kanapa  
machoniowa, szafa jesionow a duża, w dniu 18 
(3 0 1 G rudnia 1869 r. o godzinie 12 w p o łu ­
dnie, na targu  publicznym Sewerynów zwa­
nym przez licyt cję za gotowe pieniądze 
więcej dającemu sprzedane zostaną.

W arszaw a d. 5 (17) Grudnia 1859 r 
2  2 Sosonko.

N . D . 9189 . Komisarz Adm inistracyjny  
Cyrkułu 9 i  10 , M iasta  W arszawy.

Podf je  do wiadomości publicznej, iż p ra  
wnie zaięte na satysfakcją należności s k a r ­
bowych /m ie jsk ich  ruchom ości a  mianowicie: 
meble, sprzęty  gospodarskie i różne uten- 
sy lja  cukiernicze, w dniu 16 (28) G rudnia 
1869 r. o gadzinie 12 w południe w domu pod 
nnroerem 1245a przez licytację za gotowe 
pieniądze więcej dającem u sprzedane zo- 
stan ą.

W arszawa d. 4 (16) G rudnia 1869 r.
Sosonko.2—2

w . (J  s n ^ .  R a d a . .Opiiliuńcza bomu  
Przytułku Starców i  Kalek w Górze 

Kalwarji.
Podaje niniejszem  do powszechnej wiado­

m ości, że z powodu niedojścia do sk u tk u  
licytacji na dostawę w roku 1870 żywności 
dla pom ieszczonych w tutejszym  in sty tuc je , 
trzec i term ia  licytacyjny na dzień  16 (28) 
G rudn ia  r. b. godzinę 4 po południu n azn a­
czonym został. W zywa zatem  osoby m ające 
chęć podjęcia się tej entrepryzy, aby w dn iu  
i godzinie wyżej oznaczonej z kaucją  w ilo ­
ści rub. sr. 600 do domu P rzy tu łku  w Gó­
rz e  Kalwarji przybyli.

W aru n k i do tej en trepryzy każdodzieunie 
w kancelarji rzeczonego zak ład u  przejrzane, 
być mogą.
G óra K alw arji d. 28 L ist. (10 Grud.) 185 9

JS. P  9302. P isarz Tiybunału Cywilnego 
w Warszawie.

Stosownie do Art. 682 K. P . 8., wiadomo 
czyni, iż na  żądanie Ju lji z R zuchow skich 
Zabołockiej po P io trze  Z abołockim  obyw a­
telu  pozostałej wdowy, w W arszaw ie pod Aś 
1531 zam ieszkałej, zaś zam ieszkanie praw ne 
do tego in teresu  i całego postępow ania  sub- 
hastacyjnego u Ignacego Piędzickiego, P a tro ­
na przy Trybunale Cywilnym w Warszawie, 
w W arszawie pod N r. 556 zam ieszkałego, 
obrane mającej, w poszukiw aniu r s r .  7,500, z 
procentem  od Unia 1 L ip c t  1869 r. p rz y n a ­
leżnym i kosztów od S tanisław a Sempołow- 
skiego w dobrach Holonisz i A braham a Men 
dla R ajchert, w mieście Koło G ubernji Ka- 
liszskiej zam ieszkałych, jako  w spółw łaści­
cieli dóbr ziem skich Polonisz, w Powiecie 
Kolskim, G ubernji Kaliszskiej położonych, 
protokółem  M ichała-W acław a M arkiewicza, 
Kom ornika p rzy  T rybunale Cywilnym w 
W arszaw ie, w dniu 19 (31) S ierpnia I8 t 9 r. 
sporządzonym , w drodze sądowej przym u­
szonego wywłaszczenia, zajęte  i zaa reszto ­
wane zostały:

DOBRA Z IE M SK IE  
Polonisz, składające się  z folwarku i wsi te ­
goż nazwiska, dawniej w Powiecie W łocław­
skim G ubernji W arszaw skiej, obecnie w 
Okręgu W łocławskim, P- wiecie Kolskim, 
Gubernji Kaliszskiej, pod Kasą Okręgową w 
Koninie, w  ju risd y k cji Sądu P o k o j u  w  Bre- 
stiu Kujawskim, w Gminie Lubotyń, paratji 
Brdów położone, oddzielną księgę w ieczystą 
mające, poszukiw aną w ierzytelnością hypo- 
tecznie obciążone, praw em  własności do 
egzekwowanych dłużników: A braham a M en­
dla R ajchert co do odkupionego grun tu  i łą ­
ki. a głównie do S tanisław a Sem połowskiego 
należące, i w tego ostatniego posiadaniu zo ­
stające, przybl żonej rozległości g ru n tu  oko­
ło włók 24 w jednym  kaw ale żadoą  obcą 
własnością nieprzedzielonym , mieć m ogące 

Na gruncie zajmowanych dóbr, znajdu ją  
się następu jące

Zabudow ania:
1. Dwór drewniany, tynkowany, pod da- 

dachem gontam i krytym , o dwóch kom inach 
m urowanych nad dach wyprowadzonych i ty- 
luż facjatach. «

2. K urn ik  z drzew a w p rusk i m ur do 
szczytu wyżej opisanego dworu przystaw io­
ny. gontami kryty.

3 . Ogród owocowy i warzywny, około 
mórg cztery zajm ujący, częścią  parkanem  z 
żerdzi łupanych, a  częścią  rowem otoczony, 
w którym zn ajdu je  się różnych drzew ek oko- 
ło sztuk 400, sadzaw ka n iezarybiona i p a rsk  
w ziemi urządzony.

4. Ogrodzenie sztachetow e przed  dworem 
z klombem.

5. Chlewy w p r u s k r  m ur zbudowane, 
TgótttdBPkryte.'

'6 . ;S todółka z bali w słupy  zbudow ana 
słotną kryta.

7. K loaka z desek bez drzwi i sedesu, ze- 
psuta-

8. K urnik  z pruskiego m uru z nadbudo­
waniem z chrustu , pod dachem  słom ą kry­
tym.

9 Dzwonek na słu p k u  drewnianym.
10. Dom folwarczny z surów ki i lempący 

zbudow ny, pod dachem  słom ą krytym , o je ­
dnym kom inie murowanym nad dach w ypro­
wadzonym

11. Stajn ia m urowana słom ą kry ta, o 2-cn 
drzwiach.

12. S tudnia  balam i cembrowana z ż u ra ­
wiem i kubłem .

13 G ołębnik  na  słupku  drew nianym  b la­
chą obity . .

14. Owczarnia z cegły palonej i surówki
słom ą kryta.

15. S ta jn ia  i porządkow nia w pruski m ur 
zbudowaua, słom ą kryta.

16. S todoła m urow ana, słom ą k ry ta , o 
czterech  k lepiskach.

17. S todoła z cegły paleuej i surów ki zbu­
dowana słom ą k ry ta , o dwóch kleo iskach , w 
któ rej ustaw iona m łocaruia z m aneżem na z e ­
w nątrz bez przykryc ia .

18 O w czarnia m urowana z cegły palonej 
i surówki, zew nątrz tynkow ana, słom ą kry­
ta, szczyty z pruskiego m uru m ająca, z  dw o­
ma wierzejami.

19. S p iih rz  murowany gontam i k ry ty , z  
piwnicą.

20. Sadzawka po za  ogrodem niezarybiona.
21. K uźnia  w prusk i m ur zbudow ana, d ra­

nicami kryta, z jednem  kominem murowanym 
nad dach wyprowadzonym.

22. C hałupa w p ru sk i m ur zbudow ana, 
słom ą kryta, o jednym  kominie murowanym 
nad dach wyprowadzonym.

23. C hałupa iczw orak) z bali w słupy zbu­
dow ana słom ą kry ta, o jednym  kom inie nm- 
rowanym.

24. K arczm a słom ą k ry ta  w p rusk i m ur, 
o jednym  kominie murowanym.

25 Cklewek z bali w słupy zbudowany, 
słom ą kryty.

26. Chlewek takiż słom ą kryty.
27. C hałupa (ośm iorak) w p rusk i m ur zbu­

dow ana, słom ą k ry ta  o dwóch kom inach 
murowanych.

W karczm ie i chałupie m ieszka ośm iu u- 
w łaszczonych w łościan.

28. Chlewek z bali w słupy zbudowany 
słom ą kry ty  o ośmiu drzwiach; jedna  tylko 
kom órka należy  do dworu, re sz ta  do u w ła ­
szczonych włościan.

29. C hałupa z bali w slu p y  zbudow anana, 
słom ą kry ta, o jednym  kom inie m urowanym, 
w chałup ie  tej m eści się trzech uw łaszczo­
nych włościan.

30. Jez io rko  m ałe na polu niezatybiune. 
L asu  iglastego i liścia,stego znajduje się

około m órg 75. Gospodarstw o płodozm ienne, 
gleba ziemi żytnia I  ej klasy 

Inw entarz żywy:
Krów d o ju jch  sztuk  10, w o ió w sz tu k 4 , 

koni fo rnalsk ich  5, koni cugowych ł ,  owiec 
sz tuk  700.

Inw entarz  m artwy.
W ozów na żelaznych osiach 3, pługów  3, 

ra d e ł 2, bron żelaznych 2, m łocaruia paro- 
Konua 1, sieczkarn ia  1

W ysiew a się  oziminy horcy 120. jarzyny  
korcy  .200, kartofli wysadza się korcy 130.

O bszerniejsze opisanie powyż zajętych i 
zaaresztow anych  dóbr znajduje się w akcie 
zajęcia  u sprzedażą kieru jącego Ignacego 
P iędzick iego  P a tro n a, w W arszawie pod Nr. 
556 zam ieszkałego, zaś zbiór objaśnień i wa­
runk i sprzedaży  w K ancelarji P isarzu  T ry­
b u n a łu  tu te jszego  w W ydziale I złożony, 
przejrzany być może.

Zajęcie w kopjach  doręczono:
1. Janow i Sm otryckiemu, W ójtowi Gminy 

Lubotyń, do k tórej zajm owane dobra  naieżą , 
we wsi Lubotyń, O kręgu O łocław skim . Gu- 
bernji Kaliszskiej urzędującemu: na  ręcew ła - 
sne.

2. Stanisławow i Kurzelewskiem u, P isarzo ­
wi Sądu Pokoju Okręgu «  łocław skiego, w 
m ieście B restju  Kujawskim  urzędującem u, 
na  ręce  w łasne.

Obudwom d. 13 (25) L istopada 1869 r. 
W niesiono do księgi w ieczystej powyż za ­

jętych i zaaresztow anych dóbr, dnia 18 (30) 
L istopada  1869 r , zaś w dniu dzisiejszym  do 
księgi zaaresztow ań w K ancelarji P isa rza  
T rybunału  tutejszego na ten  cel utrzym ywa­
nej wpisanem zostało .

Pierw sza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków  sprzedaży odbędzie się  na. jawnej 
sudjencji T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie 
w m iejscu zwykłych posiedzeń pod N r. 549 
o godzin ie 10 z ran a  w W ydziale I , dn ia  9 
(21) L u tego  1870 r.

S p rzedażą kierow ać będzie Ignacy P iędzi- 
cki P a tro n  przy  T rybunale Cywilnym, w 
W arszawie, którego zam ieszkanie je s t  wyżej 
wskft t*łłd e.

W arszaw a d. 2 (14) G rudnia 1869 r. 
R adca Dworu Zgórski. 

W ywieszono na tablicy w Sali ustępow ej 
T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie. 

W arszaw a d. 2 14) G rudnia 1869 r.
R adca Dworu Zgórski.

IV. D . 931Ó. P isarz Tryknna.u  Cywetnego 
w W arszawie.

. Stosownie do A rt. 682 K. P . S., wiadomo 
czyni, iż na  żądanie Izydora Poznańskiego kup­
ca, właściciela nieruchomości w Warszawie pod 
Nr. 2326a. i 2357 położonej, tamże zamieszka­
łego, a  zamieszkanie prawne do tego interesu i 
całego postępowania subhastacyjnego u  Stani­
sława Rotwanda Patrona przy Trybunale Cy­
wilnym w Warszawie pod Nr. 177 J zamieszka­
łego obrane mającego, w poszukiwaniu sumy 
rs° 3,000 z procentem prawnym od dnia 12 (24) 
Czerwca 1869 r. oraz kosztów od Teofila Wo-
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tow ak iego  o b yw ate la , w ła śc ic ie la  dóbr W o la  
S u f w ń a k a  w  O kręgu S ien n ick im  P o w iec ie  N o- 
w o-m iń sk im , G ubernji W arszaw sk iej p o ło żo ­
nych . zaś w  dobrach w łasn ych  R usinow ie, 
O k ręg u  O poczyńsk im  G ubernji Radom skiej za­
m ie szk a łe g o , a zam ieszkan ie  prawne w  pow yż  
rzeczonych  dob rach  W ola  S u fczyń ska obrane  
■mającego, protok ółom  Ludw ika W ichrow sk iego  
K o m o rn ik a  przy Sad zie  A pelacyjnym  K ró le ­
stw a  P o lsk ie g o  w dniu 29 L ip ca  (1 0  S ierp n ia )  
186 9  r. sporządzonym , w drodze przym usow e­
g o  w ’•-.•.•łaszczenia, zajęte i zaaresztow ane zo ­
sta ły

D O B R A  Z IE M S K IE  
W ola  Su fczyń ska w parafji m iasta K o łb ie l gm i­
n ie  R udno, w O kręgu Sądow ym  S ienn ick im  P o ­
w iecie  N ow c-M iń sk im , pod  jurisdykcją Sądu  
Pokoju w K ow o-M ińsku  G ubernji W arszaw ­
skiej p o ło żo n e , prawem  w ła sn o śc i do  eg zek w o­
w anego d łużn ika T eofila  W otow sk iego  n a leżą ­
ce , zaś v. dzierżaw iłem  posiadan iu  S tan isław a  
W o ły ń sk ieg o  w  tychże dobrach zam ieszk a łego , 
z m ocy kon traktu  u rzęd ow ego w  dniu 6 ( 18)  
L u te g o  1869 r. przed Janem  M asłow sk im  R e ­
jentem  K an celarji Z iem iańskiej G ubernji W ar­
szaw skiej sp orząd zon ego  na  la t 12, poczynając  
od dnia 1 L ip ca  n . s. 1869 r. za czynsz po rs. 
1,650 roczn ie  uw ów iony i pod innem i w arunka­
m i bliżej w k on trak cie  tym  określon em i, zo ­
sta jące .

D obra zajęte  W ola Su fczyń ska , sk ład ają  się  
z jed n eg o  k a w a ła  gruntu, żadną obcą w łasn o­
śc ią  n ie  pod zie lon ego , z w y jątkiem , że grunta  
fo lw arczn e  w  n iek tórych  m iejscach są w  sza­
ch ow n icy  z w łośćiań sk iem i. O góln a ro z leg ło ść  
tych  dóbr obejm uje o k o ło  m orgów  1,976, prę­
tów kw adratow ych  29 , że zaś z tej przestrzen i 
w łościan ie  u w łaszczen i w ed le  tabel lik w idacyj­
n ych  zajm ują gruntu  og ó łem  m orgów  375  prę­
tów* kw ad. 52 i potrącając gruntu morgów* 9 prę­
tów  kw adr. 278 do k ośc io ła  w  K o łb ie li  n a leżą ­
ceg o , a ob ecn ie  na  rzecz skarbu p rzesz łych , 
grunt czysto  fo lw arczn y, zaw iera o k o ło  mor­
gów  1 ,594, prętów  kw adratow ych 64.

D ob ra  W o la  S u fczyń sk a , sk ład ają  się:
a. ż folw arku tegoż  nazw iska W o la  S u fczy ń ­

ska;
b. v Wsi W o la  S u fczyń sk a  co dotyczę dom i­

nium;
c. 7. wsi G łu p ian k a  co  d o tyczę  dom inium .
d. z m łyn a w odnego P ęch ery  zw anego.
e . z lasów do tychże dóbr n a leżących .
N i gruntach  fo lw a rczn y ch . w ysiew a się  psze­

nicy korcy 20 , żyta k orcy  150, ow sa korcy 150, 
jęczm ien ia  korcy  9, grochu korcy 17, gryki kor­
cy f>. rzepaku zim ow ego  garncy 12, kartofli w y­
sadza się k o r cy  100.

N adm ien ia  s ię , iż dobra zajęte W o la  S n fczyń - 
sk a , p ołożone są  nad rzeką Św ider, k tóra w  n ie ­
k tórych  m iejscach środkiem  tych dóbr p rzep ły ­
wa, w  inn ych  ty lk o  jedn ym  bokiem  prawym  
gru n tów  tych  dóbr dotyka . W ed le  w pisu  w  
d zia ło  I I I  pod Nr. 9 w ykazu h yp oteczn ego  za­
m ieszczon ego , ryb ołów stw o na rzece tej na  w o ­
dach  lin ją  gran iczną  p łyn ących , s łu ży  w sp óln ie  
w łaścic ie lom  dóbr S u fczyn a  i dóbr W ola  Suf­
czyń sk a , w  ustępach zaś w yłączn ie  w ła śc ic ie ­
lom  tych gruntów , na  których  toż ustępy  się  
znajdują.

N a  gruncie zajmowanych dóbr znajdują się 
następujące zabudow ania własność dw orską s ta ­
nowiące, a mianowicie:

A. Folwark Wola Sufczyńska.
1. D om  (d w ór) z drzew a w w ęg ie ł budow a­

ny, n a  podm urow aniu z ceg ły  palonej, partero­
w y 7, m ieszkaniam i w, pod daszach  szczytow ych  
gontam i kryty , o jedn ym  kom inie m urowanym , 
przed drzw iam i w chodow om i m a urządzony bo-  
duar z drzew a budow any, gontam i kryty, na da­
chu dym nik duży cyrk lasty , a do frontu dom u  
są przybudowane dw a paw ilow y  drew niane gon ­
tam i kryte, każdy o jednym  kom inie m urow a­
nym

2. R uda d la  psa  z d esek  zrobiona.
3 . D z ied zin iec  przed frontem  dom u ad l .  o - 

pisan ego , urządzony z zajazdem  i traw nik iem , 
płotem  r. żerdzi, w  którym  urządzona takaż bra­
m a, ogrodzony, top olam i w  o k o ło  w ysadzony.

4. D om  (ę ficyn a) z c eg ły  palon ej m urow any, 
parterow y, o p iw n icach  i m ieszkaniach  podda- 
szn ych , gontam i kryty, o  jednym  kom inie mu­
row anym  z sien ią  w chodow ą i drzwiam i dw u- 
akrzydłow em i, nad k tórem i dacii z drzew a go n ­
tam i kryty ze szczytem  z ceg ły  palon ej, na  sze­
ściu  filarach z c eg ły  palon ej m urow anych  
w sparty. «

5. K urniki z drzew a w  słu p y  w ę g ie ł budo* 
w ane gontam i kryte.

*>• 1'odwórze przed terniż kurnikam i.
.. Kloaka w ogrodzie z drzewa postawiona 

gontami kryta, o jednym sedesie.
8. O gród dziki tak zw any A n g ie lsk i, p o łą ­

czon y  z ogrodam i ow ocow ym  i warzyw nym , z 
traw nikam i, płotem  z żerdzi i k o łk ów  store sta ­
w ianych  o toczon y , w ogrodzie tym  zna d u ją  się  
różn e  drzew a dzik ie, jak o  to: graby, lip y , k lo -  
ny, jo d ły , św ierki, top o le , w ierzby, dw a słupy  
w d e m ię  w kopan e do huśtaw ki, k lom by bzu, 
kw iaty , w ogrodźio  ow ocow ym  drzew fru k to -  
w ych  o k o ło  sztuk  472, buda w  słom y dla stró­
ża , krzew y p ożeczek , m alin  i agrestu’ siejo się  
tu tak że  w aźyw a i zb oże, są pourządzane traw ­
n ik i i Znajdują s ię  słu p y  po rozebranej pasiece. 
W  ogrodzie  tym  znajdują s ię  cztery sadzaw ki, 
m ałem i k an ałam i p o łączon e , na których m ostki 
drew niano, dalej ogród ow ocow y, z prawej stro­
my przed zielon y  je s t  p łotem  z żerdzi i w toj ezę-  

ogrodu zdaje s ię  b y ły  n iegdyś inspekta  a

w chód do ogr«du urządzony z dziedzińca  przed  
dworem  b ęd ącego , w rotam i z żerdzi zrob ionem i.

9. D om  d la  lud zi dw orsk ich  z drzew a w w ę­
g ie ł budow any, parterow y, gon tam i kryty, o j e ­
dnym k om in ie  m urowanym .

10. C hlew y z drzew a p ostaw ion e  słom ą po­
szyte.

11. Z abudow anie m ieszczące w so b ie  sp ichrz, 
stajn ie i w ozow nie z drzew a w w ę g ie ł budow ate  
gontam i kryte, a  w  m ałej części od frontu  s ło ­
m ą poszyte .

12. S to d o ła  z drzew a w w ęg ie ł budowana, 
słom ą dekow ana, o trzech  k lep isk ach  w ierzeja- 
m i n a  przestrza ł zam ykana. W  stod o le  te j z j e ­
dn ego  bok u  znajduje się  sp ichrz o  jedn ych  
drzw iach , nadto w* takow ej znajduje się  m ło- 
carn ia, poruszana m aneżem  dolnym  na ze ­
w nątrz stojącym , będące w łasn ośc ią  dzierżaw cy  
W o ły ń sk ie g o , ja k  ten że  o so b iśc ie  ośw iadczył.

13. S tod o ła  z drzew a w w ęg ie ł i słupy budo­
w ana, s ło m ą  dekow ana, o jednem  k lep isk u , w io- 
rzejam i n a  przestrzał zam ykana. S to d o ły  pod 
N r. 12, 13 op isane, są ze sob ą  ściś le  p o łączon e  
ijfstanowią ja k b y  jed n ą  ca łość .

14. S to d o ła  z drzew a w  s łu p y  budow ana, 
s ło m ą  dekow ana o jednem  k lep isku  w ierzejam i 
na przestrza ł zam ykan a, z boku opisanej ad 13 
sto d o ły  sto jąca . M iejsce  m iędzy ścian ą  fron­
tow ą tej stodoły , a ścian ą szczytow ą sto d o ły  ad  
13 op isanej, zaściank iem  zw ane, j.est obecnie  
zabudowane:

15. Szopą c zy li p ó łstod ó łk iem  z drzew a, s ło ­
mą pokrytą.

16. O bora z drzew a w  w ęg ieł budow ana s ło ­
m ą dekow ana, m ająca na  dolo  czw oro drzwi 
dw uskrzydłow ych i u  góry jed n e  drzw i poje­
dyncze, w  dachu dym nik  do siana. W  zabudo­
w aniu  tern urządzoną je s t s ieczkarn ia  dwukoso-- 
w a, w ła sn o śc ią  dzierżaw cy W o ły ń sk ieg o  będą­
ca  ja k  ten  o św ia d czy ł, obracana m aneżem  gór­
nym  w ew nątrz urządzonym .

17. O bora z drzew a budowana, słom ą p oszy ­
ta, m ająca drzw i dw uskrzydłow e jed n e  i w  
szczy tach  po je d n y sh  drzw iach dw uskrzydło­
w ych.

18. Studnia drzew em  cem brow una z żura­
wiem  i ku błem  do drąga przykutym .

19. D zw o n ek  sp iżow y, um ieszczony na  słupku  
drew nianym  w  ziem ię w kopanym .

20. P od w órze  gum ienne m iędzy zabudow a­
n iam i ad Nr. 9 do N r. 17 op isanem i będące, 
gd zie  n iem a tak ow ych  p łotem  z chrustu w n ie ­
których  m iejscach p łotem  z żerdzi i parkani- 
k iem  z desek  przy sto d o le  o toczon e .

21 . C hałupa (p a ch cia rza ) z drzew a w w ęgieł 
budow ana, słom ą  p ok ryta , o jedn ym  kom in ie  
m urow anym .

22. P iw n ica  od d zie ln a  kam ien iem  poln ym  
brukow ana, gontam i pokryta, do której w ejście  
z w ewnątrz chałup y ad 21 opisanej.

23 . Sernik  z drzew a słom ą  pok ryty , na czte ­
rech słu p k ach  drew nianych wsparty.

24 . S to d o ła  z drzew a budow ana słom ą  d e­
kow ana, o jednym  k lep isk u , w ierzejam i na  prze­
strza ł zam ykana.

B . W ieś W o la  Su fczyń sk a  co  do tycze  
dom inium .

25 . K arczm a z drzew a w  w ęg ie ł budow ana, 
słom ą dekow ana, o jednym  k o m in ij m urowa­
nym . D a c h  w ysu nięty  stanow i w ystaw ę na  
p ięc iu  słu p ach  drew nianych w spartą. Praw o  
p rop in ow an ia  w  tej w si ja k  i  ca ły ch  dobrach  
słu ży  dom inium , a  dzierżaw ca S tan isław  W o ­
ły ń sk i propinacją  poddzierźaw ił S zlam ie C ie- 
siń sk iem u  za op ła tą  roczn ego  czynszu  rs. 165. 
W  karczm ie pod N r. 25 opisanej zam ieszkuje  
T eo fila  W o jta lew sk a , k tóra za  w yszynk trun­
k ów  propinatora d ostaje  5 k op iejek  od garnca  
w ódki, a nad to  o p ła c a  paten t suchej arendy w  
k w o cie  rs. 20  roczn ic , do karczm y m a dodane  
ogrodu  m orgę jed n ą , łą k i pół m orgi i drzew o  
na op a ł dostaje.

26. Kuz'nia z pom ieszkaniem  d la  k ow ala  z 
drzew a w  słupy budow ana, gontam i kryta, o 
dw óch kom inach  m urow anych. F e lik s  K o ła ­
k ow sk i k ow al za  dzierżaw ę tej kuźn i, do k tó ­
rej m a dod ane ogrod u  p ó ł m orgi i łą k i p ó ł m or­
gi p ła c i W ołyń sk iem u  rs. 22 kop. 50  rocznie.

27 . K om órka z drzew a p ostaw iona, deskam i 
kryta .

28 . C hałupa Nr. 5 policyjnym  oznaczon a , z 
drzew a w  w ęg ie ł postaw iona , słom ą pokryta, o 
jednym  kom inie m urowanym .

29 . C hlew y z drzew a budowane, słom ą po-, 
k ryte o czterech  przegrodach.

D w ie  izb y  od ofrontu  na przeciw  s ie b ie  bę­
dące, w  ch a łu p ie  p od  N r. 28 opisauej i dwie 
przegrody w ch lew ach  pod N r. 29 opisanych, 
n a leżą  do dom inium , drugie zaś, dw io j£ jjy (w>cha­
łu p ie  i d w ie  przegrody wchlełwaęh sajyvlasnoa- 
cią  u w łaszczon ych  w łościan  L ucjana  S efafin  i 
K aro la  P a p rock iego .

30 . C hału pa N r. 6. policyjnym  oznaczona, 
z drzew a w  w ęg ie ł zbudowana słom ą poszyta.

31 . C hlew y z drzew a budow ane słom ą poszy­
te  o 4 przegrodach.

J ed n a  izb a  w  cha łup ie  ad 3 0  i jed n a  prze­
groda  w  ch lew ach  ad 31 op isanych  n a leży  do  
dom inium , a  reszta  cha łup y  i ch lew ów  n ależy  
do uw łaszczonych  w łościan  M ichała  M ląck iego , 
M ik o ła ja  B o g d a ń sk ieg o , T om asza  K rupa, R o­
ch a  U rbaniak , F ran c iszk a  U rbaniak i M ateu­
sza Jan k o w sk ieg o .

C. W ieś G łu p ian k a  co  do tycze dom inium .
32 . K arczm a z  drzew a budow ana, słom ą d e­

kow ana 7. kom inem  % ceg ły  palonej.
33 . C hlew y i, drzew a budow ane, s ło m ą  p o ­

szyte.

Praw o prop in ow ania  w  tej wsi poddzierża- 
w ia  pow yż rzeczon y  Szlaraa C iesiń sk i, w  kar­
czm ie ad 32 opisanej zam ieszkujo M ateusz M a- 
tyn k a  który za  w yszynk  dostaje jed en  garniec  
w ódki od każdych  p iętnastu garncy i ma doda­
ne ogród półraorgow y i łąk i p ó ł m orgi.

Jed n a  przegroda w ch lew ach  ad 33 o p isa ­
nych n a leży  do uw łaszczon ego  w łościan in a  
A lo jze g o  K urzaw y.

D . M łyn  W odn y P ęch cry  zw any.
34. M łyn  z m łynicą i k om p letm m  urządze­

niem o dw óch gan k ach  i ja g ic ln ik u  z pom iesz­
kaniem  d la  m łynarza, z drzew a w  w ę g ie ł zbu­
dow any, gontam i kryty, o jednym  kom inie mu­
rowanym .

35. F o lu sz  z drzew a budow any, gontam i 
kryty, z kom inem  z ceg ły  palonej m urowanym  
o dw óch stęp ach  urządzony, którym  nadaje  
ruch k o ło  w odne n a  zew nątrz będące z ogród- 
ką i staw idłem  oraz kom pletnem  urządzeniem .

36 . S taw  obszerny o k o ło  trzech  m orgów  m a­
ją c y  z frajsluzą, o lszyn ą  w  o k o ło  obrośn ięty , 
którogo w oda przep ływ a kanałem  do rzeki 
Św ider, w  którym  to row ie znajduje się  m ost 
d zew niany .

37 . C hlew ek  z drzew a postaw ion y  bez dachu
38 . S tod oła  z drzew a w s łu p y  budowana, 

słom ą poszyta, o jednem  k lep isk u  w ierzejam i 
na przestrzał zam ykana.

39 . O bora z drzew a postaw iona, słom ą p o ­
szyta, o jed n y ch  drzw iach,

40 . C hlew ek  z drzew a p ostaw iony, słom ą p o ­
szyty .

D o  tej o sad y  m łynarskiej n a leży  gruntu m or­
gów* 29, w  o g ó ln ą  ro z leg ło ść  dóbr w liczonogo.

Poddzierżaw ca ty osady B o le s ła w  M urzynow- 
sk i za  op łatę  W ołyń sk iem u  roczn ego  czynszu  
po rs. 170, a  nadto pod obow iązk iem  b ezp ła t­
n ego  m iew a d la  dworu W o ły ń sk ieg o .

E . L as.
L as do tych  dóbr n a leżą cy  je s t  m łodociany, 

m ieszany, grabina, o lszyn a, sośn in a , g d z ien ie ­
gdzie  brzezina, tak ow y las oraz osada  P ęchcry  
p o łożon e  są  po  lew*ej stron ie  rzek i Św ider.

N adto  na  gruntach  dw orsk ich  znajdują się  
kępam i zarośla  o lszyn y , sośn in y , brzeziny, gra ­
biny i leszczyn y .

O bszerniejsze op isan ie  pow yż zajętych  i za ­
aresztow anych dóbr, znajduje się  w ak cie  zaję­
cia  u sprzedażą d yrygującego S tan isław a R ot- 
w anda P atron a  przy T ryb u n ale  C yw ilnym  w  
W arszaw ie pod Nr. 1779 zam ieszk ałego , zaś 
zbiór ob jaśn ień  i warunki sprzedaży w  K an ce­
larji T rybunału  tu tejszego  {w W ydzia le  I z ło żo ­
ne przejrzane być m ogą.

Zajęcie w kopjach doręczono:
1. F ran ciszk ow i B ocian , W ójtow i G m iny  

R udno w  m ieście K oł bieli, p ow iecie  N ow o-M iń - 
skim  zam ieszkałem u do której zajęte  dobra  
n a leżą  i urzędującem u, na  ręce w łasno dn ia 15 
(2 7 )  S ierp n ia  1869 r.

2. W . B o lesła w o w i M iaskow skiem u P isarzo­
wi Sądu "Pokoju w  M ińsku, tam że w  p o w iec ie ’ 
N ow o-M iń sk im  zam ieszkałem u i urzędującem u, 
do rąk sam em u d. 14 (2 6 )  S ierpn ia  1869" r.

W n iesion o  do k s ię g i w ieczystej zajętych  
dóbr w W arszaw ie d. 20  S ierpnia  (1 W rześn ia) 
1869 r. zaś w  dniu dzisiejszym  do  k sięg i za- 
aresztow ań w  K ancelarji T ryb u n ału  tu tejszego  
na ten c e l utrzym yw anej w  p isane zosta ło .

P ierw sza  publikacja  zbioru objaśn ień  i w a­
runków  sprzedaży pow yż zajętych  dóbr, odbę- ' 
dzie się  na  jaw nem  posiedzen iu  T ryb unału  C y­
w iln ego  w  W arszaw ie, w  m iejscu zw yk łych  po­
sied zeń  przy u licy  D ługiej pod Nr. 549 o g o ­
dzin ie  10 z rana w  W ydzia le  I  dn ia  14 (2 6 )  
Październ ika 1 8 6 9 r . Sp rzedażą dyrygow ać bę­
dzie S tan isław  R otw and P atron  przy T ryb u n ale  
C yw ilnym  w W arszaw ie, k tórego zam ieszkanie  
je s t  wyżej w skazane.

W arszaw a d. 2 (1 4 )  W rześn ia  1869 r.
R adca D w oru, Z górski. 

W yw ieszon o  na  tab licy  w  sa li ustępow ej T ry ­
bunału C yw ilnego w W arszaw ie.

W arszaw a d. 2 (1 4 )  W rześnia  1869 r.
R adca D w oru , Z górski.

N astęp n ie  po odb yciu  w  dn iach  14 (2 6 )  P a ź ­
dziernika, 28  P aździern ika  (9  L istop ad a) i 11 
(2 8 )  L istop ad a  r. b. trzech  o g ło szeń  zbioru o b ­
ja śn ie ń  i  w arunków  sprzedaży T ryb unał C yw il­
ny  w W arszaw ie w yrokiem  w ostatnim  torm inie  
w ydanym , term in do p rzygotow aw czego  przysą­
dzen ia  dóbr W o la  S u fczyń ska o zn a czy ł na d. 8 
(2 0 )  G rudnia 1869 r .g o d z . 10 z rana. T erm in ten  
odb ęd zie się  w  m iejscu zw yk łych  posied zeń  
T ryb unału  C yw ilnego w  W arszaw ie w  W y d zia ­
le  I ,  p rzy  Ulicy D łu g iej pod  Nr. 549, n licy ta ­
cja w  term in ie . tym  rozpocznie się od sum v rs. 
6 ,000  k tórą pob ierający epiy.odaz za subhasto- 
wano dobra postępiłjfc, la fS k W iH il ib  osta tecz ­
nej sprzedaży od a/3 części tak sy , ''i.-"'

W arszaw a d. 12 (2 4 )  L istop ad a  1869 r.
R adca D w oru , Z górski.

W  term inie pow yższym  odb yło  s ię  p rzygoto­
w aw cze przysądzenie dóbr z iem sk ich  W ola  S u f ­
czyń sk a  z przy leg łościam i i takow e p rzygoto­
w aw czo S tan isław ow i Rotwandowu P atron ow i 
za sum ę rs. 6 ,000  przysądzone zosta ły . N astęp ­
n ie  T ryb unał w yrokiem  w tym że term inie w y­
danym , term in do  osta teczn ego  przysądzenia  
w yż rzeczonych ddbr na d. 16 (2 8 )  L u tego  1870  
roku god zin ę  10 z rana ozu aczy ł. T erm in ten  
odb ęd zie  s ię  w m iejscu zw ykłych  posiedzeń  
T ryb unału  C yw iln ego  w  W arszaw ie przy u licy  
D łu g iej pod Nr. 549  W ydzinlo ;I  a licy tacja

rozp ocznie się od V, części szacunku taksa 
biegłych wykryć się mającego.

Warszawa d. 9 ( 2 1 ) Grudnia 1869 r.
Radca Dworu, Zgórski.

N- D. 92 7 1 . Pisarz Trybunału 0ytcilncgo 
tc Płocku,

W zastosowaniu się do art. 632 K. P. S .,  
wiadomo czyni, iż ua żądiuie Banku Polskie­
go, przez swego Prezesa Tajnego R tdcy A le ­
ksandra Kruze działającego, w W arszawie  
pod Nr 741,4 urzędującego, a zam ieszkanie  
prawne do całego postępowania subhastasyj-

U Stróżeckiogo, Patrona przy
Irybuuale Cywilnym ty P Io c k u  zam eszkałe- 
g°. obrane mającego, w poszttkiwaaiu sumy 
rsr. i t ,671 kop 11, z większej rumy rsr. 
. 0,000 poru dtącej, z procentem o1’ „ po d sień 
2 L poa u ,. i 80S r na rs 291 kop. 77 obli- 
cz mym i dalszym procentem po 6% o i po­
wyższej d t t y ,  to ja st 2 Lipca n. s. LS6S r . 
biegnącym, a w chwili zapłaty obliczyć się  
mają yrn, oraz kosztów egzekucyjnych: od 
Władysława hr. Lubińskiego w warszawie  
pod Nr. Iżó9c; Władysława Grotowskiego, 
w Warszawie p o i Nr 4 l2n  Amelji R id o -  
szewskiej Ignacego R idoszewskiego obywa­
tela małżouki, w asysteacji męża swego d zia ­
łającej i tigoż  jej męża Ignacego R td "szew­
skiego w Warszawie pod Nr. 1252, oraz Mi- 
ch iła  hr. Stadnickiego, w Warszawie pad N. 
1252, zamieszkałych, wszystkich jako w spół­
w łaścicieli dóbr Gucina; protukułem Anto­
niego-Ouufrego Szadkowskiego; Komornika 
przy Sądzie Apelacyjnym Królestwa P o l­
skiego pod dniem 15 (z7', a w koutyuuacji 
16 (28; i 17 (29 W rześnia 18 j 9 r sporzą­
dzonym, zajęte i zaaresztowane zo tały na 
stały na sprzedaż w drodze przymuszonego 
wywłaszczenia:

DOBRA z i e m s k i e  
Gucin, w których jest fabryka cukru i rafi- 
nerja, obejmujące mórg 10 gruntu i łąki prę­
tów kwad 130 miary chełmińskiej nad rzeką  
Osz i do których należy prawem wieczystej 
dzierżawy dwie włóki gruntu miary nowopol- 
skiej z uóbr Grodziska. Pomienione dobra 
Gucin położone są w okręgu i powiecie  
Ostrołęckim gubernji Płockiej, teraz L>m- 
żyńskiej, w gminie Czerwińskiej, w parafii 
Czerwin, nad rzeką Osz zwaną i należą pra­
wem własności do egzekwowanych dłużni­
ków: Władysława hr. Lubińskiego, W łady­
sława Grotowskiego Amelji Radoszewskiej i 
Michała hr. Stadnickiego, pozostając w ich 
posiadaniu i użytkowaniu pod zarządem Sta­
nisława Boniecaiego; graniczą one 1 stykają 
się z dobrami Grodzisk, z gruntami wsi B o ­
rek i z gruntami wsi szlacheckiej Dzwonka, 
a zostaią pod jurisdykcją Sądu Pokoju w 
Ostrołęce.

Na gruncie dóbr powyższych znajdują się  
następują-e zabudowano.:

1. F a b ry k a  cukru i rafiaerja masiv /. c e ­
gły m u row ana, dachówką karpiówką k r y ta ,  
o 19 ok n a ch  od frontu na parterze, 2 o na 
pierwszym piętrze i o 6 na drugiem. 2. Za- 
bu lowaaie z drzewa deskami pokr te, m ie­
szczące w sobie piece z cegły murowane do 
palenia kości, przy tem zabudowaniu czyli 
szopie wystaw ony jest w podwórzu duży ko­
min z cegły. 3. Dom murowany dachówką 
kryty, z wystawką na d cóch filarach dre­
wnianych wspartą, pod którą jest pomost a 
drzewa urzędzonj-, z wagą docymiluą do wa­
żenia wozów z barakami. 4. Dom dla szwaj­
cara z drzewa, dachówką kryty. 5. Za­
budowanie z drzewa d esk a m i pokryte, na 
stajnią i wozownią przeznaczone 6. wozar- 
ka z drzewa dranicami kryta. 7. Obórka z  
drzewa gontami kryta. 8. Stodółka z drze­
wa dranicami pokryia; cztery na ostatku wy­
mienione budowle są 7, sobą złączoue i jakby  
jedną całość stanowią, a zarazem osłaui ją  
zabudowania fabryczne, a zarazem osłan ia ­
ją  zabudowania fabryczne, ogrodzone doko­
ła  płotem z drzewa tartego łat w słupy d re­
wniane, w kształcie sztachet wystawionym. 
Pomiędzy domem przy którym znajduje s:ę  
waga, a domem dla szwajcara urządzona jest  
brama dwuskrzydłowa sztachetowa z takąż  
lurtką, a przy bramie w podwórzu na słup ie  
dzwonek na służbę fabryczną. Na temże 
podwórzu znajduje się  słup z latarnią o szk li-  
uą, a dalej przy samej fabryce studnia bala­
mi cemł rowana z dwiema rurami żelaznemi* 
z której za pomocą pary ciąguie się woda na, 
wierzch fabryki do rezerwoarów, do studni 
zaś woda sprowadza się za pomocą rur pod­
ziemnych z rzeczki Osz. Oprócz tego przy 
wjeżIzie do fabryki w podwórzu stoi budka 
z desek dla stróża nocnego. 9 Karczma 
przy drodze 'dącej około osady fabrycznej z  
drzewa, na podmurowauiu gontami pokryta, 
r, wystawką na dwóch filar ich drewnianych 
wspartą, zamieszkała przez Mendla wfiatr 
karczmarza który ma obowiązek opłacać  
rocznie do fabryki cukru po złp. 400, czyli
rs. bu ratami kwartalnemi po rsr. 15; przy  
karczmie tej je  ,t studnia cembrowana z żu­
rawiem i ko córka czylj chlewki pod pełda- 
szkiem, deskami pokryta. 10. Dora fabryca- 
ny z ceg.y murowany o parterze, z facjata- 
mi czyh pierwszem piętrze, dachówką kar- 
piówką kryty, pod połową którego są piwni­
ce sklepione, z wejściem do domu przez ga­
nek po wschodkuch z poręczami, przy uiaa 
jest mały ehlewek z drzewa, gontami pokry-
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I f ,  a  obok  k lo a k a  z  d e s e k  n a  w zn ies ien iu  z 
b a li , desk am i p o k ry ta . U . D om  fab ry c zn y  z 
ceg ły  m urow any , dachów ką, h o lenderką . k ry ­
ty , o p a r te rz e  i p ierw szem  p»ętrze, z dw ie­
m a sien iam i od f ro n tu  i ty łu  i-o 12 o k nach  
n a  p ię tr z e ;  z ty łu  d jin u  - tego j e s t  ch lew  z 
d rzew a  pod półcjaćhotn d e a k tm i k ry ty , a  z 
b o k u  ch lew ek  ró w u ież  p o d  pó td aszk iem  d e ­
sk a m i pokry ty , n t  u ż y ta a  m ieiscow ych  ludzi 
fab ry c zn y ch .

Z  ty łu  dw óch dom ów fab ry czn y ch  n a  k o ń ­
cu  w ym ien ionych  ju ż  św ieżo za ło żo n y  ogród  
w arzy w n y , d rzew em  dzik iem  nieco o b sa d z o ­
n y . p ło tem  z ż e rd z i o sło n ię ty ; p rzy  dom ach  
ty ch  zn a jd u je  s ię  o b ru k o w au ie  z kam ien ia  
p o ln eg o , a  p rz y  k a rczm ie  i dom u szw a jca ra  
w ykopane sq  w ziem i doły  czy li p a rsk i n a  
k a r to f l i ,  w łasn o śc ią  fab ry k a n tó w  będące  

In w e n ta rz  do g ru n tu  p rz y w ią z a n . i do f a ­
b ry k i c u k ru  o ra z  ra fiu erji n a leżąc y , je s t  n a ­
stę p u ją c y : 1. C z te ry  k o tły  p arow e w m uro­
w ane o s tó p  średn icy  a  36 s tó p  d łu g o śc i ma 
ją c e , ze  zb io rn ikam i pary , w enty lam i m o d ę- 
żnem i szrubow em i, z 4 ma w en ty lam i bez 
p ieczeń stw a  i ty lom aż g w izd tw k am i. ‘2. D w ie 
szpeis-pom y . z ty ch  je d n a  s to ją c a  a  d ru g a  le ­
żą c a . 3 K eze rw o ar d rew niany , że lazn em i 
o b ręczam i ob ity . 4 . K adź z bali sosnow ych , 
że lazn em i o b ręczam i o b ita , z 4  m a w en ty la­
m i am ery k ań sk iem i. 5. R u ry  że lazno  i m io- 
d z ia n e  k o m u n ik u ją c e  z k a d z ią  pow yższą 6. 
K le r f in o a  m ied z ian n a  z dw om a w enty lam i 
m osiężuem i sz rubow em i, o r , z dw a k ran y  
p rz e lo tn e  i w ąż m iedziany. 7. M łynek  e k s ­
cen try czn y  (qu io tow nik ), z  dw om a w alcam i 
g ła d k ie m i i dw om a zębow em i. 8. T ra n s m i­
s ja  z 7-m a sz a jb am i że lazn e m i trybon-em i i 
je d n a  sz a jb a  tra n sm issy jn a  że lazn a . 9. M a ­
sz y n a  do obt& czania ch lebów  czy li g łó w  c u ­
k ru . 10. H o jcu n g  ż e liz n y  s  dw om a w e n ty la ­
m i. 11. G esz te li do ra ftn e re k  w ybitych c y n ­
k iem . s z tu k  14. 12. JS u tscha z 4 -m a ru ra m i
że la z n e m i. 13. S iedm  g esz te li cynk iem  wy 
b ity c h  14. D w ie pesz& rnie z h e jcu n g am i że ­
laznem i. 15. S k rz y n k a  d re w n ia n a  cyn k iem  
w ybita. 16. A p a ra t  m ied z ian y  vacurn, kom  
p le tn y , ze  sz k ła m i g rubem i. l7 . D w a a p a ra -  
t a  że lazn e  (D u b le fe t)  do  z g ę szczan ia  soków  
c ien k ich . 18. C z te ry  k o tły  m ied z ian e  defe­
k acy jn e , z d ubeltow em i dnam i. 19- Dwie 
p an w ie  ż e la z n e  z m iedzianem ! w ężam i. 20. 
S ied m  filtrów  ż e laźu y c h  kom p le tn y ch . 21. 
Dwie ry n ie n k i d re w n ia n e  b la c h ą  m ied z ian ą  
w ybite . 22  C z te ry  ż e la z n e  rez e rw o a ry  do 
soków  c ien k ich  i g rubych , z k o m u n ik ac ją  
ru r  m iedzianych . 23. 4  ry  p ra sy  h y d rau liczn e  
sy s tem em  k o le jk o "  ym ustaw ione. 24. 2 po m ­
py b y d ra u b c z n e , 1 k o m p le tn a  a  2 ro z e b ra n a .
2o. T a tk a  z poszo ram i trybow em u 26. 
T ło c z k a  ż e la z n a  do m ycia bu raków . 27. T r a n ­
sm is ja  z 5 sza jb am i że lazn em i. 28 Z b io rn ik  
d rew n ian y  do wody cynkiem  w ybity. 29- H aj- 
c u n g  w n a lew am i z trz e m a  w enty lam i am ery- 
k u ń sk ie ra i 30. T rz y  re ze rw o ary  o k rą g łe  ż e ­
lazno . 31. S ześć  re z e r-v o a ró »  ż e lazn y c h  32. 
T rz y  reze rw o ary  pod łu żn e . 33. D w a ta k ie ż  
re z e rw o a ry  p o d łu żn e  34. D w a p o d łu ż n e  r e ­
ze rw o ary  d rew n ian e  cynk iem  w ybite . 85. 
Dół n a  sy ro p  w ym urow any i w ycem entow any. 
36. K ocio ł k u le r  zw any  m iedziany , średn icy  
5 ło k c i, w ysokości 2 \  ., ło k c ia , z dnem  du- [ 
b e ltow ym  m iedzianym . 37. Ł y ż k a  m ied z ian a  ! 
do filow ania, ry n n a  m ied z ian a  i  t rz y  b ek iny  
m iedziane . 38. T rz y  p ły w ak i m ied z ian e  89. 
T rz y  b ek in k i m ied z ian e  do iil tró  «. 40. R e z e r-  
w oar że lazny  o k rą g ły . 41. M aszy n a  p a r  >wa 
b a la n so w a  o s ile  sześc iu  kon i, z p rz y tw ie r ­
d zo n ą  do n iej n u tsc h  p o m p ą , sz w ąg ra d  ż e la ­
zny  i sz a jb a  że lazn a . 42. T rz y  ceu tro fu g i z 
tra n sm is ją  i k o m u n ik ac ją  eza jb  że lazn y ch .
43. M air m a sz y n a  do ro z ra b  an ia  fitm asy , 
ż e la z n a  c a ła , z rek w  ży tam i i k o m u u ik ac .ą .
44. G łów na m asz y n a  leż ą c a , an g ie lsk a , o su e  
25 koni. z dw om a k o tam i rozpędow em i, do  
k tó re i  p rzy tw ie rd z o n e  s ą  dw ie d ru k -p o m p y  
w odne, z k o m u n ik ac ją  r u r  m iedzianych  do 
k ad z i, o ra z  dw ie lu f-pom py do a p a ra tu  m ie ­
d z ian eg o  i  dw óch  ap a ra tó w  ż e lazn y c h . 4o. 
R e c ip ie n tr  czyli zb io rn ik  że lazn y , z •> w en ty ­
lam i że lazn em i a m e ry k a ń sk ie m i 46. M o n te - 
jn s  m ied z ian y , (p rz e se ła c z ) , 30 c a li w ysoki. 
47. T rz y  sz lu m p rasy  sz ru b o w e. 48. M on te- 
j t i s  że lazn y , w ysoki ło k c i 4 49 S ezd rw o ar
że lazn y  o k rą g ły . 50. G łów na r u r a  p a ro w a  
ż e la z n a . 30 ło k c i d łu g a  51. K adź d rew n ian a  
7, ba li. że lazn em i o b rę c z a m i ob ita , do  k w a ­
sz en ia  kośc i. 52. D w a m ły n k i do m ie le n ia  
kośc i 53. T rz y  r a f  ki do s ia n ia  k o śc i 54. 
K ad z i z  balów  trz e c h c a l iw ych, z  że lazn e m i 
o b ręczam i 10 5 5 . D w a p a rn ik i d rew n ian e  z
w eżem  m iedzianym . 56. t ł ó c z k a  d re w n ia n a  
z r a f k ą  do p łó czen ia  kośc i. 57. M a szy n k a  
c a ro w a  że la z n a  p o ru sz a ją c a  p o w y ższą  p łó c z -  
L  58 G arnków  że lazn y c h  do p a len ia  kośc i 
750 i do n ich  154 pokryw . 59 D w ie k ad z ie
d rew n ian e  do m y c i a  p łatów  60. Dw ie k a  
n rew n iau o  z ^ reze rw o ary  z e la z n e
p o d łu ż n e  6-'.’ r ik a w k a  p o ż a rn a  d u b e lto w a, 
L  k isz k i 63. W a g a  d ecy m aln a  m eostaw io - 
na. 64 W aga decynialaa u staw io n a  p r  .y s ta

cj i  d rogi  ż tW znp j  w M a łk in i  W v m . f l na w
c y n a l n a  m n ie jsz a  fiń- W aga  1 e 5 i

K in k e tó w  o le jnych  d w u ru rn y c h  2. 74. R e - 
zerw ozrów  now ych naftow ych  13. 75. L a m p  ; 
naftow ych  o p o jedyńczem  św ie tle  3. 76. S z a l­
k a  m a ła  m osiężn a . 77 S z te p s li  do lam p  p o ­
b ie lan y ch  225. 78 B la c h  że laza y c li p ra so -  . 
w ych 197. 79. B loków  od w ind 2. 80. W inda : 
k o m p le tn a  w raz  z b lo k ie m . 81. S za jb  g rad u - j 
sow ych do o s trz e n ia  p i łe k  tO- 82. K am ień  ; 
m arm u ro w y  d o  ro z ra b ia n ia  farby. 83. C eg ły  : 
ogn io trw ałi-j s z tu k  90. 84. w en ty li w ie lk ich  ! 
że lazn y c h  4. 85. G um ek do m ts c h y  110. 86. 
P ła tó w  w ełn ian y ch  do zw ian ia  m iazg i b u ra -  i 
cz a n e j 600. 57. W o reczk ó w  now ych d efek a­
cy jnych  325. 83. P ieczęć  d u ża  fa b ry c z n a  m o­
siężna . 89. B e c z e k  z o b ręczam i że lazn em i 5 | 
90. B ilo n ó w  sz k l-.n y ch  po k w asie  oO 91. ; 
S k rz y n ia  czy li k a s a  ż e la z n a  o g n io trw a ła  m a- j 
ła . 92 G w ich tów  że lazn y c h  ró ż n y c h  s z tu k  ] 
26. 93 L in  zapasow ych  dwie. 94. S z a jb a  j 
tra n sm isy jn a  zap aso w a jed n a . 95 . P ływ aków  i 
że la z n y c h  zap aso w y ch  4 96. G w ichtów  m o- i
s ię żn y ch  do wagi sz tu k  9 97. G w ich t sk ła -  j
dan y  m osiężn y  je d e  i. 98 K w asu sia rcza n eg o  j 
balonow  5. 99 W a ł k u ty  żelazny . iOO. R a fi-  i 
n e re k  że lazn y ch  20 0  101 P o rm  lam po ;
wych 500 102. P asów  b laszkow ych  i su row - ; 
co wych 19. 103 K ości pa lo n y ch  i m ie lonych  ; 
cen tn aró w  1000 1 0 1. D rzew a w są żn iach  c a  j 
ło k u b ic z n y c h  są żn i GO-J. 105 W a rsz ta ty : ko. . 
w alsk i, w k tó ry m  je s t  ko w ad ło  d u że , d rug ie  
m n ie jsz e , m ło tów  d u ży ch  3, m ło tów  m n ie j­
sz y ch  4, m ło tów  do k itu  2, k le szczy  p a r  7, 
k lu czy  ro z m a ity c h  20, ko lb  k o tla rsk ic h  4 , > 
k lu czy  do p ra s  h y d ra u lic z n y c h  2, w esli i dur- j 
sz la k ó w  12 g ry m sam ró w  5. g w ozdzie ln ic  5, ! 
k luczy  francuz& ich 2, p iln ików  ró ż n y c h  35, j 
b o rm a sz y n a  i  d ru ló w k a  je d n a , d u rsz la k ó w  j 
do ro b ie n ia  m u ter 8 , s tró g  i n ó ż  do k u c ia  , 
k o n i, sz n a jd lu b  5, g w iu tbajzów  3, borów  37, ; 
t r a jk o tk a  je d n a , k lu c z y  do a p a ra tó w  6, k lu -  -s 
czy  do w enty li 5. 106. T o k a rn ia  k o m p le tn a  j 
m a ła  je d n a . 107 N oży do to k a rn i 4. 108. j 
P ra sk i do m anszetów  p om p h y d rau liczn y ch  4 . , 
109. W ase rw a g  2. 1 10. P i łk a  r ę c z n a  je d n a , j
111. Miech i k u źn n ia  p o ło w i U 2. B l . t ż e -  
lazn y  lan y  je d e n . 113, L in ia  ż e la z n a  la n a  je -  , 
dna . U4* W aga z s z a lk ą  m ała  je.dua 115. j 
K oni fab rycznych  dw a. i 16. W ołów  ro b o - i 
czych  dw a 117 W ozów p ó łt- .raczn y c h  na 
że lazn y c h  o s ia ch  trz y . 118. W ozów  k o le j-  j 
n y ch  n a  o siach  d rew n ian y ch  je d e n  i n a  żela- ; 
zn y ch  jed en , i i 9. B ry k a  n a  że lazn y c h  o siach  ; 
je d  la. 120. W id e ł że lazn y ch  2. 121. S iek ie- i 
ra  je d n a . 122. P ił  do d rzew a  poprzeczny  ch  2. ! 
123. S ie c z k a rn ia  je d n a  z jed n y m  n o żem  r ę -  j 
czn a . 124 S rz y n  do w ożen ia b u ra k ó w  3. i 
125 Soch dw ie. 126. K antarów  i n asze ln i-  s 
ków  n a  p a rę  k o n i 127. Ł a ń c u c h  do w oza : 

j jed en . 128. M a szy n k a  d a  o s trz e n ia  p iłe k . j
Z b io ru  sian a  z  d ó b r  G ncin  sto sow n  e  do 

! ro k u  j e s t  w p rz e c ię c ia  o k o ł • fu r  10 T rzy- ! 
i chó d  stan o w i o p ła ta  z  k a rczm y  zb ió r k re s-  : 

cen c ji, a  g łów nie  fab ry k a  . r s f ln e r ja  c u k ru , ; 
k tó ra  p rz e ra b ia ć  m oże p rzec ięc io w o  o k o ło  i  

15000 ito rcy  bu rak ó w  ro czu ie  N ad m ien ia  , 
się  że *\ ład y s ła w  hr. Ł u b ie ń sk i w łaśc ic ie l i 
d ó b r G ro d z ik a , m ia ł obow iązek  o b siew an ia  
czy li sa d zen ia  d la  fa b ry k . 200 m orgów  g ru n ­
tu  b u rak ó w , że zaś d o b ra  sw e w ypuścił w 
d z ie rżaw ę  Józefow i M aliuow skiem u, o bow ią­
ze k  w ięc te n  jego  c iąży ć  pow inien.

O p ró cz  c iężaró w  w ykazem  hyp o teczn y m  
o b ie ty rh  d o b ra  G uciu  o p ła c a ją  ro czn ie  p o ­
d a tk u  gruntow ego r s r .  1 k o p  4 0 '/2. sk ła d k i 
oguiow ej od n ieruchom ości rsr. 2 j3 ko p . 7 5 i 
sk ła d k i ogniow ej od ruchom ości rs . 346 kop  
•’8 czy li w ogóle ra. 661 kop. 41 ‘/ j .  a  ża le  
g a ją  w o p łac ie  sk ła d k i ogniow ej w ilośc i r s r .  
212 kop. 97.

Z a ję c ie  pow yższych  dó b r d o ręczo n o  w ko- 
p jacb : 1 M ik o ła jo w iM ie rz e je w sk e m u  W ó j­
to w i gm iny C zerw in , do k tó re j d o b ra  te  n a le ­
żą , i 2. Józefo w i K arp iń sk iem u  P isa rzo w i 
S a d u  P o k o ju  w O s tro łę c e ; obudw om  p o d  d. 
17 ,29) W rześn ia  1863 r.

A k t za ję c ia  ty ch  d ó b r w niesiono do k sią g  
w ieczystych  d ó b r  z iem sk ich  G uciu  i G ro- 
d z isk  z o k rę g u  O stro łęck ieg o  w dniu  2 -  L i ­
s to p a d a  (4  G ru d n ia  r. h , zas do księg i z a a ­
re sz to w a ć  w K an ce la rji P isa rz a  T ry b u n a łu  
u trzy m y w an ej d n ia  d z is ie jszego .

P ie rw sz e  o g ło szen ie  z b io ru o b ja sm e n  i w a ­
ru n k ó w  licy tacy jnych  p rzygo tow anych  do 
sp rzed a ży  w b rodze  p rzym uszonego  w yw ła­
sz c z e n ia  d ó b r  G ncin  z fab ry k ą  cu k ru  i ra f i­
n e r ia , odb ęd z ie  się  n a  a u i je u c j t  i r y b u n a łu  
C yw ilnego w P ło c k u  o godzin ie  JO  z ra n a , w 
d n iu  20 S ty czu ia  < I L u te g o  1S70 r.

P ło c k  d. 2 14) G ru d n ia  1869 r .
A se so r  K oleg jalny , B ie lsk i 

■ "W ywieszono n a  tab licy  w sa li u stęp o w ej 
T ry b u n a łu  Cyw ilnego w P ło ck u , 

i P ło c k  d. 2 (14) G ru d m a  1869 r.
A se so r  K o leg ja lny , B ielsk i.

mieszkałych, a  zamieszkanie  prawno do ca łe ­
go postępowania subhastacyjnego u 8 ta n i s ła -  
wa Chrzanowskiego,  P a t ro n a  T rybuna łu  C y ­
w ilnego w Płocku,  w temże mieście zam iesz­
kałego ,  obrane mających; w poszukiwaniu su ­
my rs. 3,000 z procentem 6 od sta , od dnia 
12 (34) Czerwca 1866  r., koszt  iw wyjęcia i 
doręczenia  tytułów rs. 11 kop. 8 2 ' / a wycosz.y 
• ych. oraz kosztów w egzekucji narosłych i ko- 
aztów postępowania subhastacyjnego, od Ma- 
i jan  i Gutkowskiego właściciela dóbr S t r a ­
chówka, we wsi Bidliniu powiecie P łońsk im  
zamieszkałego, przypadających; p ro toko łem  
Józefa Lubinkowskiego, Komornika przy 1 ry- 
bunaie  Cywilnym w Płocku, w dniu 24 Maja 
<5 Czerwca) r. b. rozpoczętym, a  w dniu 27 
Maja (8 Czerwca) t. r ukończonym, zajęte  l 
zaaresztowane zostały, w drodze są lowcj przy- 
omszonego wywlaazcaonia:

uOBli-A. Z IE M S K IE
Strachówko, z g iun tam i w mieście P łońsku 
poło łonem:; dobra  te znajdują s ę w gminie 
Wójty-Zaimście, p .wiecie P łońsk im , g ubern j i  
P łockiej ,  poi  ju r isdykc ją  Sądu Pokoju  w Za- 
kroczymiu i są odległe:  ' d miasta  pow ia tow e­
go P łońska  wiorst 4, od Sochocina wiorst  12, 
od Zakroczymia wiorst 28.

W powyrszyoh dobrach is tn ie ją  nas tępu jące  
zabudowania;

A. Dworskie: 1. Dorn m ieszkalny dw o r ­
ski z drzewa, dachówką ho lenderką  k ry ty ,  z 
wystawką od frontu z irzewa. n a  dwóch s lu ­
pach drewnianych, dachówką holenderką  k r y ­
tą;  w domu tym j e s t  przedpokój, z k tó rego  
wschody drewniane prowadzą n a  górę, dz ie ­
więć pokojów, a  w jednym  z nich kuchnia  na 
sposób angielski urządzona; przy  północnej  
szczytowej ścianie powyższego domu zna jdu je  
się: 2. Budynek zwany folwark dla czeladzi, z 
głó w nem domek złączony, z bali na  s łupach ,  
dachówką holenderką pokry ty ,  o jednej  dużej 
izbie z alkierzem, w której k u ch n ia  m urow a­
na do go owania dla czeladzi;  w bliskości 
dworu; 3 .  Oficyna masiv z ceg ły  palonej  m u ­
row ana,  dachówką holenderką  pokry ta ;  w ofi­
cynie tej w jednej  połowie j e s t  lam us czyli du­
że komory na spiżarnię, a  w drugie ,  połowie 
zą dwie izby przez służących dworskich zamie- 
ssk a łe ;  pod tymże domem znajdu ją  s ę dwie 
piwnice murowane, do któ  ych prowadzą takież 
dwie szyje, z lamusu zaś wschody drewniane 
prowadzą n a  górę nad oficyną będącą. 4. S łup 
drewm auy w ziemię zakopany,  n a  k tórym je s t  
dzwonek mosiężny, mający stanowić własność 
dzierżawcy Kościszewskieg >. 5. K lo a k ą  z
drzew i, a ściany z cegły czyli w p rusk i  m ur ,  
dachem słom ianym  pokryta . 6. K s r m k  z bali  
na  słupach, słomą pokryty. 7. Chlewy i k u r ­
n ik i  z drzewa dachem  słomianym po k ry te ,  o 
sześciu komorach 8. S&lop na kartofle w zie­
mi, balami wydyiowany. 9. D rw aln ia  z d rz e ­
wu, dachem słomianym kryta . 10. Budynek z 
drzewa, dachem  słomianym kryty, w którym 
są czt r y  wozownio i t: zy komórki,  z tych 
dwie na sk ład  narzędzi  gospodarskich przezna­
czone, a z trzeciej  j e s t  wchód na górę z p u ła ­
pem tio sypao-.a zboża.  l l .  S tudnia  w podwó 
rzu  balami ogro izona, z żu awiem i kubłem o- 

- kutym. 12. S todoła  z drzowa, dachem  słemia- 
: uym kryta, o dwóch klepiskach. 13. Stodoła 
1 z drzewa o t rzech  k lep iskach  i dwóch komór- 
i kach  na  skład sieczki, dachem  słomianym po- 
I kry ta ,  w ktoiei u - t a  łowiona j e s t  m aszyna ze- 
1 Łaźna do m łócenia zboża o sile 4-cń kom, a 
; przy ścianie tej stodoły z u j  duje się budynek 
; na  s lup ich ,  d achem  słomianym kry ty ,  bez 
i ścian zwany maneżem, w k tó rym  ustawione 
i j e s t  k o ło że ł tzn e  z d rąg iem  takim że do obrotu 
I maszyny. 14. Szopa i wolownia z drzewa, da-

P lońska  do
Cłilkt>wicie

360  70 Cylindrów  do nafto w y ch  20 71. 
S z k ie ł  prf^b;ercE>ctł m ikow ych  10 72. v>y*
5indr6w do Ump naftowych z miki 12. 73.

i N. D. 0288. P isa rz Try unała Cywilnego 
w Płocku..

! oo a %. t> ^  K. t*. 8 .  wiadomo czy -
• ni,  i>. n a  ż ąd an ie  Józ  fy Dzierżanowskiejj  po
* Kazimierzu D z i e r ż a n o w s k i m  pozostałej wdowy, 

w imieniu wła^nem, oraz j a k o  m atki  i g łów­
nej op iekunki  nieletnich swych dzieci: K azi­
miery, K a je tana ,  Zofji i S tanisława Dziorża- 
now skith ,  w miejcie i łocku, K onstantego 
M iodzia rowsk ego obywatela,  jako przydanego 
op ekuna  powyższych nieletnich, we wsi Pili* 
trawie, p* wiecie P łońsk im  i Ig- acego Dzierża­
now skiego księdza  wikarego w Makowie,  xa-

cUem słomianym pokryta . 13. S ta jn ie  cugowa 
\ i fornalska, wołownia, oraz s ieczkarn ia  z drze* 
i w;; w jednej komórce n a  górze urządzona j e s t  
j sieczkarnia  o dwóch rzezakach ‘ żelaznycb z 
\ m aneżem czyli kołem, dyszlami i d rągiem że- 
\ U znym  do obrotu  s ie es ta rn i .  10. Cnlewek 
I mały dla c ieląt z b*li n a  s lupach dachem  sło­

mianym pokryty .  17. Spichrz z drzewa g on ta ­
mi pokryty, o dwóch komorach na sk ład  zboża, 
a  za  nim: 18. Owczarnia  z drzewa, dachem
słomianym pokryta .

B. Wiejskie. P rz y  t rakc ie  z 
Kowego-miasta  idącym położone, 
do dworu należące: l .  K arczma z szachulcu,
dachów ką hol*nd*r'-%ą kry ta ,  z p rzystaw ką w 
jednym  szczycie z drzewa, dranicami pokrytą ,  
p rzez którą wejście do mieszkania; w poł->wi*i 
tej karczmy sk ładającej  się z izby dużej szyn­
kowe:, a lkierza i zachowania, mieszka Dawid 
K otarsk i  dzierżaw ący prop inację ,  oraz młyn 
wietrzny, za k on trak tem  przez dzierżawcę Bo- 
ściszewsktego d m a  18 Grudnia  1867 r.. n a d a ­
nym  na l a t 9 ,  poczynając od dn ia  23 K w ie tn a  
1868 r., a  mając do karczmy i m łyna  p rz y d a ­
ne ogrodu mórg dwie i g run tu  w polu pod kar- 
tuf li  mórg  j«den, oraz łąk i  m órg  dwa, opłaca 
z propinacji  i m łyna  do dworu dzierżawy rocz­
nej rs. 75 i wypełnia bezpłatnie  mlewo de dwo­
ru  w Strachówki ; w drug ie j  połowie domu 
karczemnego są dwie izby, z których w jednej  
mieszka Karolina Breun, k tó ra  j a k  utrzymuj**, 
m ając  dodane do mieszkania  ogrodu prętów 
150, opłaca dworowi rocznie rs. 0, a w J rug ir j  
izbie m iesz k i  parobek czyli służący dworski. 
2. Wjazd obok karczm y d U  podróżnych z 
drzówa, gontami pokry ty ,  z dwiema bramami 
i z dwoma tokumi; za wiardero: X  S tn  n»^ 
at»i ogrodzona, « żnraw iem . 4 . Dom rasem  I  
k a in ią  w  bliskości karczmy z dr/.ew a, d ra n i . •

mi kry ty ,  w j e d n e j  połowie k tórego  u rządzona  
j e s t  m ieszkan ie  dla  kowalft, sk ładające się *  
jedne j  izby i a lk ierza ,  a  w drugiej izba  nik 
kuźnią  przeznaczona, z kotl iną murowaną, w 
dom u t r m  mieszka Ja n  K u charsk i  kowal, k tó ­
ry m ając  dworski tylko miech skórzany,  a  re~ 
sztę narzędzi  swoich i pobierając ordy narji z iwo* 
ru rocznie żyta  kor. 5 ,  jęczmienia  kor. grot hu
korzec jed en ,  owsa korzec j ed en  i pszen ’c y  
ga rn cy  i 6, ogrodu  prętów 200, oraz na  w ęgfe  
rocznie  rsr .  3 - ’, obowiązHiiy j e s t  za to w y p e ł ­
niać wszelką r  »botę narzędzi gospodarsk ich  
na  folwarku Strachówko; obok tego domu: 5*
Stodółka o jednvra klepisku,  dachem  słomia­
nym p o k ry ta  z drzewa, a  przy niej: 6 C h le ­
wek z bali na słupach, dachem słomianym p o ­
kry ty .  7 W ia trak  w polu od s t rony  gran icy  
Poświętuego, z drzewa deskam i obity, k leć*  
cem pokry ty ,  o jednam  kole wietrznem i p a le -  
cznem, o dwóch kam ien iach ,  z koszem  do ey-. 
pallia>zboż«, skrzynią drew nianą  do m ąk i ,  a -  
raz z narzędziami: arfą ,  pytlem s ta ry m  i d r ą ­
giem żelaznym krótk im .

C. Wiejskie . l*rzy drodze do dworu i d ą ­
cej , w części do t-\joż dworu, a  w części do u -  
właszczonych włościan należące: 8 .  C ha łupa  z 
drzewa duchom słomianym pokry ta ,  o 4 ch iz -  
hach, po dwie w każdej połowie chałupy; & 
jednej  s trony w jed n e j  izbie m ieszka Józef  K a ­
miński sołtys miejscowy uwłaszczony; a w d r u ­
giej Roch K am iń sk i  ojciec j e g o  nieuwłaszczo- 
uy; z drugiej  zaś ; trony do dworu należącej ,  
w je d n e j  izbie mieszka Maruszewski ekoaow* 
a w drug ie j  pa robek  dworski, j a k o  n ieuw ta­
szczony. Ił. C ha łupa  na drug im  końcu wsi a  
drzewa, dachem słomianym kry ta ,  o 4-ch  ia* 
bach,z  k tórych j e d n a  do dworu należy i w toy 
mieszka Olszewski rym arz ,  m ający og rodu  
prętów 1 5 0 , z k tórego ,  j a k o  też i z m ieszkan ia  
opłaca do dworu rocznie rs. 5, w trse* h  zaś i n ­
nych izba- h mieszkają  włościanie uwłaszczeni,
10. Dwie chałupy t a k t  a z drzewa, dach>in 
słomianych kryte,  całkowicie do uwłaszczo­
nych włościan należące;  do tych chałup  n a l e ­
żą: 11. Dwie stodoły z drzewa, dachem  s ł o ­
m ianym  kryte ,  z których w jeduej jeden  za*- 
s ick należy  do dworu, a  reszta  do uwłaszczo­
nych włościan; przy powyższych stodołach jes t;
12. Chlewków p ęd z drzewa, dachem s łom ia­
nym k r  tych, a  z tych -eden należy do dworu,  
r esz ta  do uwłaszczonych włośiian. i3 .  S tu d n ia  
przy drodze ze wsi do dworu idącej,  ba lam i 
ogrodzona.

W zaję tych na  wywłaszczenie dobracb. 
Strachówko: Siedlisko, na k tó r -m  dwór, oficy­
na, eh Iowy, szopy, s ta jn ie ,  owczarnia , stodoł y 
i s p i c h i z ,  z p lacem przed domem dworskim* 
przed spichrzem, ow c /a rm ą  i pr*y stodołach, 
okó .n ik  zwany, obejmuje przybliżonej r o z l e ­
głości około mórg  ii p«ęt iw Ib**, a aiedl ako 
h a  w s i  gdzie karczm a i kuźnia  około prętó«?
150.

Ogród owocowy po za  domem dworskim, od 
podwórza płot m z żerdzi w słupki,  zaś od po­
la z żeruzi  i w koly w zi mię bite o łoniony, w 
którym są drzew a owocowe, w klomby u rz ą ­
dzony, z g run tam i ornemi i łąkam i po nad  
s t ru g ą  styKujący się i w któryui j - s t  kanak 
k a ra sk a m i  zaryb .eny ,  obejmuje rozległości ok o ­
ło mórg 3 prętów 5 ). O g ród  warzywny d w o r ­
ski przy g ru n tach  ornych f  dwurożnych, c ią ­
g nąc ;  się od sfcopy rto t r ak tu ,  obejmuje o ko ło  
mórg 2 Ogrody trzy d la  s łużących dw orsk ich  
Piasto zwane, obejmują około mórg  2 . O g r o ­
dy trzy  do karczmy i do mieszkańców n a le ż ą ­
ce, s tyaające  się z powyższym dworskim ogro­
dem i polem om  m wlasnemi, obejmują og ó l ­
nej rozl- glości  około m orga  jed n eg o  prę tów  
2 0 0 .

G ru u ta  orne fo warczne po łz ie lone  pod 
względem gospodarskim na  trzy pola, w g r u n ­
cie klasy I I  i UJ, obejmują przybliżonej r o z ­
ległości około mórg 320.

Bąki dworskie po u*d s t r u g ą  położone ob j-.  
raują oKoło mórg 39.

G run ta  obecnie do uwłaszczonych wl iściajz 
należące, obejmują około mórg 12 prę t .  90.

Bór w Utórym jes t  drzew* sosnowe m ło d o ­
ciane, obejmuje około mórg  35.

Paśn ik i  z kawałkiem gruntu  po wyeiętyn* 
lesie, w c z ę ś u  krzewiną liściastą i jatowcenfc 
zarosłe, obejmują około m órg  48.

Kanał w ogrodzie owocowym, ka rask*m t 
zarybiony,  oraz pomniejsze rowy, przy tym>.« 
ogrodzie będące, obejmują powierzchni ok*-fa 
m orga jednego  pręiów 100, a r/.*ka z w a - a  
S trugą ,  p łynąca od g rsu icy  Strachowa do gra  
nicv Eoświętnego, prz z zajęte g ru n ta  i w po^ 
łowię do  dóbr  ru j- tych  nah żąc a ,  obejm uje  p o ­
wierzchni około m orga  jednego  prętów 150.

M eużytk i ,  jako  to: t r a k t  z miasta  P ło ń sk *  
do Nowegonuasta  idący, droga ze wsi do dwo- 
ru i inne pomni*j^ze d rog i ,  o az rowy i wygo­
n y ,  obejmują okuło mó*g ó p rę tów  150.

Grunta  na mieście P ło ń sk u  między bł -tam i 
z jednej  s trony gran icy  Poówiętnego, z drugiejj 
granicy Strachówka, leżące pomiędzy dobram i 
Strachówko, Michów» m i Szpondowem oddz ej* 
nem*, oh* jm u ją  akoło mórg 25 .

Ogóltią za tem  rozległość aa ję t /ch  dóbr S t r a ­
chówka wynosi mórg 501 prętów 140.

Uwłaszczonych wj^ścian, wraz z so ł ty sem  
j e s t  1 2 , którzy rnsją na  dobrach f itrachówfcu 
n iek tóre  służebności, j a k o  t*: prawo passm tv  
po dworskich połach i ugorach ,  w miejscach, 
zwanych Bl »to pod Płońskiem i w b o rk u .

Z dóbr  zajętych S trachówko opłać* s ę d o  
Kasy Otiber.«j-dn »j Płockioj poda tk ó w  roczni*.



■w ogóle r»r- 2 2 kop. 98V-2. zali gają zaś po­
datki W Ogólnej iloś. i rs. 467 kop. 27 \ft .

I), bra o jakich tu mowa granicią: na
wschód * dobrami Strachowo Stekierta, na 

jioludn'e z wra ą Polanowem M oezarskiege i 
wsią rządową Sidlinem , na zachód z gruntami 
M iasta Płońska i wsią donacyjrą Pośw iętne, 
na północ z Michowem Tarnowskiego dziedzi­
cznem u Zostają one w dz erżawnem posiada- 
toitl J u ja n a  Rościszewskiego.

Zajęcie w kopjach doręczono: Kazimierzo­
wi Oranowskiemu N rczeinikow i powiatu P ło ń ­
sk iego . na ręce Am oniego M aliszew skiego, 
jako zastępcy. W ojciechowi Stawskiemu W ói- 
towi gminy W ójty Zamoście, i Aleksandrowi 
Chądzyńskiemu Pisarzowi Sadu Pokoju w Za- 
kroczym iu, pierwszym dwom w dniu 16 ,2 8 )  
Czerwca r. b., a ostatźiem u w dniu 18 (30) 
Czerwca t. r.

Pri tokńł zajęcia wniesiono <lo księgi w ie­
czystej dóbr ziem skich Strachówko w dniu 12 
24) S ierpn ia  r . b ., a w dniu dzisiejszym  co 
k sięg i zaaresztowań w Kancelarii P isarza  
Trybunału tutejszego utrzymywanij.

P i-rw sze ogłoszenie zbioru objaśnień i wa­
runków licytacyjnych, przygotowanych do 
Sprzedaży powyższych dóbr, odbędzie się na 
audjenrji Trybunału Cywilnego w P iecku o 
godzinie 10 z rana dnia 4  (16) Listopada 1869 
roku, poczem co dwa tygodnie po sobie idące, 
cliuga i trzecia publikaija warunków będą 
m iały miejsce.

Płock d. 19 131) Sierpnia 1869 r.
A sesor K olegjałny, B ielsk i.

W ywieszono na tablicy w sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego w P łocku.

P łock, d. 19 (3 1 ) Sierpnia 1869 r.
Asesor K olegialny, B ielsk i.

_ P o  odbyciu trzech publikacji zbioru objaś­
n ień  i warunków licytacyjnych przygotowanych  
tło sprzedaży w drodze przymuszonego wywła­
szczenia dóbr Strachówko z przyległościami, w  
Okręgu Płockim  położonych, decyzją Trybuna­
łu  tutejszego z dnia 2 (14) Grudnia r". b. termin 
do przygotowawczego powyższych dóbr przysą­
dzenia o znaczony został na dzień 17 (29) S ty­
cznia 1870 r. godzinę 10 z rana w miejscu zwy­
k łych  posiedzeń to goż Trybunału, w którym to 
terminie licytacja rozpocznie się od sumy rs. 
10,0 0 0 , w warunkach licytacyjnych podanej.

P łock  dnia 3 (13 ) Grudnia 1869 roku.
A sesor K olegjałny, Bielski.

AT. I). 9289, P ism  z Irybunału Cywilnego 
w Płocku,

W  zastosowaniu się do a it. 682 K. P .S . wia 
domo czyni, iż na żądanie Paw ła Tarnowskie­
go obywatela, właściciela dóbr Kamienica Ko­
ścielna, w tejże wsi Okręgu Płockim  zam ie­
szkałego, a zam ieszkanie prawne do całego 
postępowania subhastaeyjnego u Stanisław a  
Ch rzanowskiego, Patrona przy Trybunale Cy­
wilnym  w Piocku, m ieszkającego w temże 
Znieście, obrane m ającego, w poszukiwaniu 
dwóch sum, to jest: rs. 3 ,300 i rs. 870 k. 80. 
obu z procentem 5°,0 od dn a 1 Marca (n. s.) 
1868 r. i kosztów za ekstrakta tytułów rs. 2 
kop. 4 0 ,| oraz kosztów w egzekucji narosłych, 
t d  Ludwika L asockiego właściciela dóbr Ka­
m ienica Mała, w tejże wsi Okręgu Płockim  za­
m ieszkałego, przypadających; protokulem Jó­
zefa Lubinkowskiego, Komornika przy T ry­
bunale Cywilnym w Płocku, w dn iu -2 7  Maja 
(8  Czerwca) r. b. rozpoczętym , o w dniu 30 
M aja (11 Czerwca) t. r. ukończonym, za jęte  
i zaaresztowane zostały, w drodze sądowej przy­
m uszonego wywłaszczenia,

DOBRA ZIEMSKIE  
K am ienica Mała, położone w gm inie Załuski. 
Powiecie Płońskim , Gubernji P łockiej, pod 
jurisdykcją Sądu Pokoju w Zakroczymiu, w 
odległości od miasta Zakroczymia mili jednej, 
Płońska mil trzy, W yszogrodu mil dwie. W do­
brach tych zostających w posiadaniu dziedzi- 
cznem Ludwika Lasockiego, znajdują się na­
stępujące zabudowania dworskie: l .  Dom m ie­
szkalny dworski z drzewa, dachówką karpiów- 
ką kryty, z wystawkami w dachu od frontu 
i  od ogrodu, o pięciu pokojach, zachowaniu 
t izbie czeladniej dla służących, w którei wy­
murowana jest kuchnia z blatami żelaznemi 
Oa sposób angielskiej; do domu tego są dwa 
Wejścia, a przy każdem sień, zam ieszkuje ta­
kowy dziedzic; 2. chlewy i kurniki obok dwo-
*u Z drzewa, dachem słomianym kryte; 3. 
spichrz z wozownią z drzewa, dachem słom ia- 

ym pokryty, o jednej komorze, a obok n iego  
A . , ? ? *  f  g ?wa ' fort>Maka w połowie, a w 
k leD isk ,? . 7le ?asiek C7,yli Podoła o jednym  
te- 5 stodół™0"®,’ dachem słomianym pokry-
W oześc i d t h e , :  d,rZeWa 0 dw 6ch k le p is k a c h ,
. • , “ . , n s*omianym pokryta, a w czo-

«C. bez dachu; w stodole tej znajduje sie mrU 
uzyna rałocarma żelazna z m a n e iL /o  siło 4ch 
kom; 6  budynek obok powyższej stodoły z 
drzewa słomą pokryty, w którego połowie je s t  
■szopa dla jałow izny a w drugiej połowie sie-  
t/.karnia; w bliskości te^o budynku; 7 obor 
d la  bydła i wcłownia»z drzewa^ dachem Ho- 
żnianym pokryte, przy kurnikach wyżej wzmian­
kowanych; 8. studnia balami ogrodzona, z żu­
rawiem na słupie.

W bliskości granicy w si Kamienicy Kościel- 
«ej przy trakcie Zakroczymskim, dom z drze­
w a dachem słom ianym  pokryty, w połowie któ­

rego mieszka Jan Worm wyrobnik, który za 
m ieszkanie i ogród wyrabia do dworu jeden  
dzień w tygodniu, druga zaś połowa tego do- 
mu. gdzie dawniej b y łaśarczm a, z powodu n ie­
posiadania patentu na wyszynk, pustkami po­
zostaje; oprócz tego: tizy  chuluuy ra wsi leżą ­
ce, z drzewa pobudowane, dachem słomianym  
kryte, Z których dwie ca.kow icie należą "do 
uwłaszczonych włościan, a w trzeciej o czte­
rech izbach, trzy izby są zamieszkałe przez 
Piotra Bogusz, Jana Marciniaka i Leona P i­
sarskiego włościan uwłaszczonych, czwarta zaś 
należy do dworu i zam ieszkuje ją  Stanisław  
W innicki ogrodowy, jako służący dworski; obok 
jednej z tych chałup przystaw iony je s t  chle- 
wek z drzewa, daclem  słom ianym 'pekryty; do 
tychże chałup naltżą dwie stodoły z drzewa, 
każda o jednem klepisku, dachem słomianym

W powyższych zajęiych na wywłaszczenie 
dobracb, znajduje się: siedlisko saktórem  dcm 
mieszkalny dworski, kurniki, spichrz, stodoły, 
szopy, z placem przede dworem, oraz podwó­
rze w pośród zabudowań gumiennycb, od tra­
ktu Zakroczym ski-go płotem w sztachety i slu ­
py, a wreszcie zal udowaniami wyżej opisane- 
mi osłonione, z ogrodem owocowym stykające 
się , obejmujące okolą morgow % 'S ied l sko na 
którem  dom przy granicy Kamienicy Kościel­
nej pobudowany, z ogrodem przy tymże domu 
będącym , stykające się-z traktem Zakroczym­
skim i gruntami folwarczcemi, obejmując© oko­
ło morga jednego prętów 120.

Ogród owocowy po za domem dworskim, w 
kwatery urządzony, z ogrodem warzywnym  
złączony, w którym znajdują się drzewa ow o­
cowe ©d podwórza, poła i łąki płotem z żerdzi 
w koły i śłupy w ziem ię bite, osłoniony, z dwo­
ma ulam i pszczół, obejmujący około morgów 
2 prętów 100. Ogród za kurnikami zwany Ka- 
pnśnik przy ogrodach w łościan, obejmujący 
około morga jednego.

Grunta otne folwarczne pod względem go­
spodarskim podzielone na trzy pola , obejmu­
jące około morgów 290,- grunta do uwłaszczo­
nych włościan należące, obejmujące około morg. 
1, pręt. 267, w siedliskach pod zabudowaniami 
i  w ogrodach przy domach, a około morgów 
12 w gruntach Ornych z łąką pod granicą wsi 
Kamienicy Kościelnej, w pośrodku gruntów  
fulwaicznych w trzech kawi łkach.

Łąki po n ad  strugą położone, ^obejmujące 
około morgów 28.

Bór i las iv większej czę.-ci brzozowy i so ­
snowy, obejmujący około n orgów 35. Paśnik  
dla inwentarza rogatego, krzewiną l i ś c ia s t ą  
zarosły, obejmujący około morgów 3 .

K analiki trzy w łąkach zarybione, obejm u­
jące rozległości około m orga 1 prętów 150 
i sadzawka bezrj lina w podwórzu przed domem, 
dworskim; obejmująca około (rętów 50.

N ieużytk i, ja to  to; trakt publiczny z Za- 
kroczynna do Fłoc,va idący i diogi pomniejsze, 
obejmujące rozległości około morgów 6.

Tym sposobem ogólna rozległ,,ść dób rzaje. 
tych Kam ienicy Malej wynosi morgów 383 pV .- 
tów 87, czyli włók 12 morgów 23 prętów 87

W dobrach tych istnieje następujący inwen­
tarz gruntowy: koni roboczych 8 . 'wołów 8 
krów 12, jałow izny 8 , wozów szyb,’,wanych na 
drewnianych osiach 2, płużyc z żelazam i 4, 
lada do rznięcia sieczki ręczna z ki lem Żela­
znem , uprząż na cztery konie, to je s t  półszor- 
kow rzemiennych 8 .

Uwłaszczonym  włościanom posiadającym z ie ­
mi użytkowej m orgów 13 prętów 237. a ziemi 
nieużytkowej prętów .,0, czy i, „ c mor. 
gów 15 prętów 26: służy na zajętych dobrach 
prawo niektórych służebności, jako to: pasania 
bydła razem /. oworskiem  na ugorach fołwar- 
cynycb, po łąaach , rżyskach i zaroślach, zb ie­
rania suszu leżam i,y, rąbania jałowcu i au- 
chycb pieńków w miarę potrzeby

Z powyższych dóbr opłaca się do K asy Gu- 
bernjalnej P łockiej podatków w ogólnej ilości 
rocznie rs. 161 k op . 45, zaległość zaś w po- 
datkach tych wynosi rs. 75 kop. 7 2 ’/.

Zajęte dobra K am ienica Mała graniczą: na 
wschód z wsią Z łotopolice Gregorowiczn na 
południe ze strugą dóbr Złotopo ice i Kam ie­
nicą Koście.ną tarnow sk iego, na zachód z g ra ­
nicą wsi Kamienica Kościelna Tarnowskiego 
a na połnoc z Naborowcem Chełm ickiego id o - ’ 
stolinem  Czarnowskiego, d z ie d z ic z e n i

Zajęcie w kopjnch doręczono: Kazimierzowi 
Oranowskiemu, N aczelnikow i Powiatu P łoń­
skiego na ręce A ntoniego M aliszewskiego rako 
zastępcy, Antoniemu Lndwiszewskiem o, Wój­
towi gm my Z ałuski i Aleksandrowi Chądzyń­
skiemu Pisarzowi Sądu Pokoju w Zakroczymiu 
piewszym dwom w dniu 16 (28) Czerwca r b ’ 
a ostatniemu w dniu 18 (30) Czerwca t i r .

Protokół zajęcia wniesiono do księgi w ie­
czystej dóbr ziem skich Kam ienica Mała w d. 
12 (24) Sierpnia r. b., a w dniu dzisiejszym  do 
księgi zaaresztowań w K ancelarji P isarza Try­
bunału tutejszego utrzymywanej.

P ierw sze ogłoszenia'zbioru objaśnień i wa­
runków iicy tacyjnych przygotowa,nych do 
sprzedaży powyższych dóbr, odbędzie się na 
audjencji Trybunału Cywilnego w Płocku o goi 
dżinie 10 z rana, dnia 4 (16) Listopada 1869 
roku, poczem co dwa tygodnie po sobie idące 
druga t trzecia publikacja warunków będą 
m iały miejsce.

P łock  d. 19 (31) Sierpnia 1869 roku.
________ Asesor K olegjałny, B ielsk i.

Wąwie.kzono na tablicy w ustępowej Try- 
bunalu Cywilnego w Płocku.

P łic k  d. 19 i3 i;  S ierjn ia  1 8 (9  roku.
A ffsor K olegialny. B el-kl 

P o odbyciu trzech publikacji zbioru objaś­
nień i warunków licytacyjnych przygotowanych 
do sprzedaży w drodze przymuszonego wywła­
szczenia dóbr Kamienica-Miiła, w Okręgu P ło ­
ckim położonych, decyzją Trybunału tutejszego 
z dnia 2 (14) Grudnia r. b., termin tło przygo­
towawczego tychże dóbr przysądzenia, wyzna­
czony został na dzień 15 (27) Stycznia 1870 r. 
godzinę 10 z rana w miejscu zwykłych posie­
dzeń tegoż Trybunału, w którym to terminie li­
cytacja rozpocznie się od sumy rs. 7 500 w wa- 
runkabh licytacyjnych podanej.

P łock  dnia 3 (15) Grudnia 1069 roku. 
  A sesor K olegjałny, B ielski

A . P ,  9 3 2 2 , P isa rz L iylunalu  C'yicitnogs 
w Lublinie.

Stosow n ie do a r t  6P2 K. P. S. wiadomo 
czyn i, iż  na żądanie F ran ciszk a  Czajkow­
sk iego  obyw atela, m ajstra profesji szew ekiej, 
w m ieście  L ublin ie zam ieszk ałego , za m iesz­
k an ie za ś prawne u M itolda G łogow skiego, 
Patrona w L ublin ie pod Nr. 3 obrane m ają­
cego , w poszukiw aniu  sumy rsr. 750 z pro­
centem  od dnia 13 (25) Czerwca 1 (6 5  r. od 
J ó zefa  K ow alew skiego hypoteczn ie u sta lo ­
nego w łaściciela , tudzież od A ntoniny z P io ­
trow skich  Paw łow skiej objaw ionej przez za ­
strzeżen ie  w łaśc ic ie lk i n ależnej, protokółem  
K om ornika Sądow ego A ntoniego Szym ań­
skiego, na dniu 11 ,431 S tyczn ia  18(9  r. ro z­
poczętym  i w dniu 24 L u tego  (8  M arca) 1869 
r. ukończonym , w drodze przym usow ego wy­
w łaszczen ia  za ję tą  zo sta ła  nieruchom ość w 
m ieście  L ub lin ie tiod N r 369 p o łożon a , a  
h yp oteczn ie  Nr. 235 oznaczona Józefa  Ko­
w alew sk iego, oraz A ntoniny z P iotrow skich  
P aw łow skiej, w m ieście L ub lin ie  w n ierucho­
m ości wyżej w ym ienionej za m ieszk a ła  w ła ­
sność stanow iąca, h yp otu czn ie sum ą d och o­
dzoną obciążonz.

N ieruchom ość pow yższa w m ieście  L u b li­
n ie pod Nr. policyjnym  369 przy u licy  Szew ­
ekiej p o łożon a , a Nr. bypotecznym  235 o- 
znaczona, graniczy na p ó łn oc z rzeczk ą  
C zecbów ką, na południe z  u licą Szew cką, na  
wschód z n ieruchom ością A szera  R ozenbla- 
ta na zachód z łą k ą  Panien Szarytek  nale- 
zącą, nieruchom ość ta sto i na gruncie emłi- 
teutycznym , oparkaniona jest z trzech  stron  
parkanem  z tarcic w słu p y  zbudowanym, i 
tvlko od rzeki brak parkanu Od ulicy S zew ­
ekiej przy w chodzie jest furtka, a opodal tej­
że  brama, dw uskrzydłow a z drągiem  na sk o­
bel żelazny  do k łn tk i zam ykanym . Za  tym że  
parkanem  znajdują się  dwa demy. z których  
pierw szy na prawo przy posesji'R ozenblata  
na podm urowaniu, gdzie  m ieszczą  s ię  sute- 
ryny, parter zaś tego domu drew niany m u- 
rem pruskim tynkow any dach gontem kryty  
z kominem  murowanym nad dach wyprowa- 
nym: drugi dom z drzewa zbudowany, p ru s­
kim murem tynkow any na podmurowaniu od 
strony p ółnocnej mniej w ięcej na łok ci c z te ­
ry w ysokości w zniesiony dach gontem  kryty, 
nad który wyprpwadznny komin murowany.

N astęp n ie  zbudowany dom ek drew niany z 
drzew a w słu p y , dach w połow ie gontem , a  w 
połow ie dranicami kryty, z kominem m urowa­
nym nad dach wyprowadzonym . Suteryny  
piw nice, kom órki i m ieszkania we w szystkich  
dom ach przez lokatorów  za ję te  Ctóród w a­
rzyw ny i ow ocow y ok oło  morgi obszerności 
m ający, w którym m ieści s ię  drzew mrusz ja­
błoni i śliw ek około  sztuk  5 5 , krzew y agre­
stu  i p oźeczek  krzaków  50 . małin krzaków  
6 . tudzież drzew wierzbowych nad rzeką Cze- 
cnów ką sztuk  18, ogródek ten od łą k i i pose­
sji R ozenbłata parkanem z  tarcic ogrodzony  
zaś od podw órza n isk ie  sztach etk i w których  
znajduje s ię  takaż furtka w ejście do ogródka  
N a zasadzie św iadectw a M agistratu M iasta  
L uolina 10 (*28) L istopada 1868  r. op łaca sie  
podatków  w ogóle rs 89 kop. 78'/,,.

Z ajęcie  w dniu 15 (2 7 )  L istopada 186;i r . 
w kopjach doręczone Prezydentow i m iasta  
Lublina H enrykow i W olińskiem u i P isarzo­
wi Sądu Pokoju Okręgu L ubelsk iego W ła ­
dysław ow i T urchettiem u. W niesion o  do k się  
gi hypotecznej zajętej n ieruchom ości w dniu  
19 L istopada (1 Grudnia) 1869 r ; zaś w dniu  
dzisiejszym  do księg i zaaresztow ań w kauce- 
kuu P isarza  Trybunału  

O bszern iejsze op isan ie zajętej n ieru ch o ­
mości. tudzież zb iór objaśnień i warunki 
sprzedaży m ożna przejrzeć u W itolda G ło ­
gow skiego Patrona sprzedaż popierającego, 
którego zam ieszkanie w yżej w skazane, tu- 
d zież  u iis&rzri Trybunału w L ublinie.

P ierw sza publikacja zbioru objaśnień i w a­
runków sprzedaży, odbędzie s ię  na audjencji 
Trybunału Cywilnego w L u b lin ie  w dniu 13 
(25) Stycznia 1870 r.

L ublin d 27 L jstop . (9  Grudnial 1869 r.
Barehwic.

W yw ieszono na tablicy  w sali u stępow ej 
dnia 27 L istopada (9 Gradnia) 1869 r.

Barchwic.
A7. Jj. 9314 . P isa rz  Lrybuaału Oijwilnego

w K aliszu. \
Zawiadamia iż w dniu 7 (19) miesiąca Listo- 

Jiada 1869 r. w godzinach przedpołudniowych.

o g ło szo n em i z o s ta n ą  po  ra z  p ie rw 6z.
ułożone do spr7*rio4* \«r  ̂ i wftninkiprzeciąży w  drodze Przvmt,.«„, 
wywłaszczenia fabrvlti MirVrfw Frzrnmflowogo

zaietveh na  * 7  • ? Ca 1869 r ' sP«rzadZonvm 
w T s  L m n , o > r e m "  kaudtów ego pod fir- ą ». N atansohn i synowi© w n,ieścic W arsua-

jS c e g fu  Ta,%C*£°’ 8  “ “ ie o ^ m ie  obrane ma­
tron® przy T* V ? W oiciechow skieeo Pa- 
temże m ieT^c Cyw’ln-Vm w Kalisza w
sp rzed aż  p a p i e r n i ' ? ’6- 2 n-łefr° ’ 
ru ch o m o śc i P°Ple ra iąccgo. Z a ię te  n ie -

s r - c z t T d t ó ^ r M t r C H m e
cie  W ieruszowie zamieszkały W

Zajęta fabryka składa s*§** 1. 7. b n d y n k u  trłd

z ki,r 3 'clip; : ; or ? 2f  z b,,rtvnkn ° d ^fa b ry k i,  3  z b u d y n k u  od  f ro n tu  głównej h o d o ­
w li p rzy s taw io n eg o . 4. z d m g ie g o  b n d y n k n  ró ­
w n ież  o f ro n tu  fa b ry k i le ż ąc eg o , w szystk ie  te  
b u d y n k i w y staw io n e  są  c eg ły  p a lo n e j, k ry te  zaś 
p a p ą  n a  d e sk ach  p o k ry tą ,  m ieszczą  s ię  w n ic h  
m a szy n y  do  w y ra b ia n ia  p a p ie ru , 5. szo p a  n a  
s k ła d  szm a t z d rzew a  w słupy  m u ro w a n e  p o s ta -  
w io n a , b dom  n a  p o m ieszczen ie  s tró ż a  i lu d z i 
do  fa b ry k i n a le żą c y ch , 7. s ta jn ia  i w ozow nia, 
o ra z  k u ź n ia  po d  jed n y m  d ach em  z p ru s k ie e o  
m u ru , 8. dom  za jm o w an y  p rzez  o b w ieszczyków  
s tra ż y  g ra n ic z n e j z c e g ły  p a lo n e j. 9. k lo a k a  1 
t r z y  ch lew y  d re w n ia n e . J )0 za ję te j fa b ry k i n a ­
le ż ą  łą k a  150  p rę tó w , d w a  s taw y  za ry b io n e  
m o rg ę  jed n e  p rę tó w  100, g r a n t  m ó rg  dw ie  p r ę ­
tó w  150, i p rz y  n im  łą k a  p rę tó w  150. o ra z  d r u ­
g i g r u n t  m ó rg  12 i ł a k a  p rzy  n im  m ó rg  4 p rz e ­
s trz e n i m a jące , sp rzed an em i ró w n ież  b ę d ą  z a p a ­
sy  n a rz ęd z i i k am ien i c io so w y ch . o raz  n a rz ę ­
d z ia  k o w a lsk ie  . łą c z n ie  z n ie ru ch o m o śc ia m i za­
ję te .

1 a p ie rn ia  M irk d w  p o ło ż o n a  je s t z n a le ż a c e -  
m i d o  n ie j g ru n ta m i w  o k rę g u  i p ow iecie  W ie -  
luTiskim jru b e rn ji K a lisk ie j  prminie G alew ice .

A k t  z a jęc ia  d o rę c zo n y  z o s ta ł w  k o p ja c h  w d . 
t» • eiT n *a  1®^^ r * F ra n c is z k o w i D ę b sk ie ­

m u W ó jto w i G m iny  G a lew ice  w  d n iu  z a 4 7 ( 1 9 )  
ic rp n ia  1869 r. P io tro w i D ę b sk ie m u  P is a rz o ­

w i S ą d u  P o k o ju  w  W ie lu n iu .
Kalisz d . 1 7  (29 ) W rześnia 1869 r.

J . Mi^órski 
Kopja tego obwieszczenia wywieszona zosta- 

ła  na,tablicy w sali audjencjonalnej Trybunału 
w  Kaliszu zaświadczam.

Kalisz d. 17 (29) W rześnia 1869 r.
«T. Migórski.

To Odbyciu trzech publikacji warunków licy­
tacyjnych, termin do przygotowawczego przy­
sądzenia nadzień 15 ( 2 7 )Stycznia 1870 r. ozna­
czony został w którym rozpocznie sie licytacja  
od snmv rs. 75.000.

Kalisz d. 5 (1 7 )  Grudnia 1869 r.
Pisarz Trybunału,

A sesor Kolegjałny, J. Migórski.

N . D . 9312. W  dniu 12 (24) Grudnia 1869 
r° ,° goóz-inie 9 z rana na targu Grzybów 
prawnie zaięte ruchomości jako to: meble ma- 
cnoniowe, jesionowe, sosnowe, zegar lichtarze 
i t. p., w dniu 15 (27) h. m. i r. o godzinie 11 
z rana na targu Sewerynów meble machoniowa 
i jesionowe i w ,1. 16 (28) b. m. i r. o godzinie 
10 z rana na targu Grzybów meble machoniowo 
jesionowe, radie, samowar i t. p., przez publi- 
czną licytację sprzedane zostaną.

Pawłowski, Komornik.

ZAPOZWY 12 DYKT 
I ŚLEDCZE 

B L I30B H  KrB CY^Y.
N. U . 9229 . C iją t, llc n p a n u m e .ib f io a  

U o.im fiu  ni, A u  Muru. 
BM3UBaeTT, KoncTaHTinia IIpK ejBoeB cita- 

ro l u n  rip® e3j(3em taro hzt, gepeBHU P e jió n .  
uicbo , kl u zo  f e n  Kin o  JIoji»HBCKoft T y -
óepH iii, a nn  ló p o j t ,  B apuian t, npoiKiiBaio- 
ig a ro , ex  n acT oam ee ace pptMa H eii3BteTna- 
ro  no  i i ic T y  wHTeuncTua, aBii-rŁen b -j, Cy/ya  
B a npojOJiiKeiiiu 30-ąHeBHaro c p o s a  hóo Bt. 
npoTHBiiowa cjiynafi n o c T y iu e iio  ó y g e r t  c a
n ii łia  no aaKOny.

I ’. -łow na, 28 H o a ó . ( 1 0 ^ i Ku ó .)  1869 r, 
npeAC*«eTajibCTByiomift Cy)(bs, 

IftM b óep ra .
*  *  *

Z anozyw a enstaD tego P rzi'dw ojew skiego  
V. P r z ,  z d z ie ck ieg o  ze wsi R em biszew o, P „wia?

rrópY w/6 G u b c r n j i Łom żyńsk ie* ,  aW m ieśc ie  W 1
beonie  z pobytu  ^  p t z e t y ła j ą c e g o ,  zaś 0 -  
dni 30 w ,cw's,,0“>ePo» at>y w ciągu
liym  razie n O}6 "  ^  g ‘]y i  W
stjp ion r , b©Pj0d ' Ug prZOf” SÓ'V prttWa 2 n i“  P"-

Lom ż -, 28 L istopada (10 G rudnia) 1869 r 
b ęd z ia  F rezy  dujący, M iibeig .

Drukarni Rządowej Okręgu Naukowego W arszaw sk iego.- Za pozwoleniem Conz.ury,


